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Wyd. A J CIBWańeJi, 14 li Bok Spotkanie B . . Gierka , 
do P. Jaroszewicza z 1-.llH.I. 

ne o Po zakończeniu wizyty w 
Polsce premier [,.udowej Repu
bliki Bułgarii, Stanko Todo· 
row, przesłał do premiera Pio· 
łra Jaroszewicza depeszę z wy
razami wdzięczności za serde
czne i ciepłe przyjęcie w cza
sie pobytu' w naszym kraju 
oraz pozdrowieniami i życze
niami dalszych sukcesów w bu
dowie rozwiniętego społeczeń
stwa socjalistycznego. 

DZIENNIK: 
'POPULIRIY ! ·sekretarz KC P7.PR - EDWARD GIEREK spotkał siti 13 bm. W 

grupą pnodującyeh wykładowców i lektorów szkolenia partyjnego 
z całego kraju. Zgolfnie ·z tradycją spotkanił' to za.inaugurowało ko• 
lejny rok oświaty polityc:.snej we wszystkich ogniwach partyjnego 
działania, posłużyło omówieniu głównych celów, treści i form reali· 
zacji progrsmu pracy ideologiczno-kształceniowej, · 

A. B. Vajpayee 
u L. Breżnie,wa. 

Leonid Bt'eżniew przyjął w śro
dę ministra spraw zaeranicznych 
Indii Atala Behari Vajpayee, prze
bywającego w ZSRR z oficjalna 
wizytą. W czasie rozmowv ooru· 
szono zagadnienia stosunków dwu· 
stronnych oraz niektóre oroblemv 
międzynarodowe. 

Minister Vajpayee przekazał Le· 
onidowi Breżniewowi zaproszenie 
od Pt'ezydenta i premiera do od
wiedzenia Indii. 
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• zen no 1 l 
pr ofesorskich 

ada Palistwa na wniosek prezesa Bady Ministniw na· 
dała 38 u1:1.onym tytuły profesora zwyczajnego, a 71 -
profes.lra nadzwyczajnego. Tradycyjnym zwyczajem 

_ spotkali się oni 13 hm. w Belwe\łerze, by z rąk prze-
wodniczącego Rady Państwa odebrać nominacje profesorskie. 

Nominacje profesorskie otrzyma-1 Łódzkiej, nauk ekonomicznych 
li m. in: tytµł PROFESORA ZWY- - Zdzisław Grzelak - doc. 
CZAJNEGO nauk technicznych - w Uniwersytecie Łódzkim. na
Zdzisław Orzechowski prof. uk matematvcznych - Tadeusz 
nadzwyczajny w Politechnice Łódz- Swiątkowski - doc. w Politechni-

1 
kiei. PROFESORA NADZWYCZAJ- ce Lód~iej. nauk technicznych -
NEGO: na11k chemicznych - Hen- Jan Dobrzycki - doe •. w Politech
ryk Sugier - doc. w Politechnice nice Łódzkiej, Ludwik Michalski..,.. Na zdjęciu: Edward Gierek Wita się z Wacławem Jurki&ru z Poznania. 

CAF - Matuszewski - telefoto 

łu Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR - Jerzy Muszy611ki. 
Wykładowc6w i lektor6w repre• 

zentowali m. in : Anna Gawłowska 
(Łódź), Edward l\fatyJlł ('Piotrków 
Tryb.) Mirosław Guzowski (Sie
radz). Heµryk Kutkowski (Skier• 
niewice). 

W czasie spotkania podkreślano, 
że systematy~znie doskonalone szko

(Dalszy ciąg na str. 2) 

13 
na 

tygoqni 

,orbicie 
Kończy się 13 . tydzień pobyt~ na 

1 orbicie okołoziemskiej rad~ieckich 

I kosmonautów Wła1imira Kowa
lonka i AIP.ksandra fwanczenkowa. 
Kosmonauci nadal fotografują Zie
mię i kontrolują przebieg ekspe-
ryment6w biologicznych. Poza tym 
tajmują się obowiązk<.>wymi qo
~ziennymi ćwiczeniami fizycznymi 
1 kontrolą sprawności wszystkich 
UrZf!dzeń stacji. 

------:-------:--------,----------'---,.- doc. w Politechnice Łódzkiej. 

Naruszenie wód 
Łódzkie centrale handlu zagran~znego t terytorialnych SRW 

z bdzl -do Ius 
Witając przybyłvch oro.tesor6w IC-';iii'!if~~i!:;~J~~[G przewodniczący Rady Państwa, f 1' 

prof. Henryk .Jabłoński, podkre
ślił, te jest to okazja do -i;amani
festowania przed 1połeczeńst ;vem 
znaczenia nauki w żyoiu narodu i 
państwa, do podkreślenia szacun· 
ku. jakim się w Polsce cieszy 
stanowisko i tytuł prqfesora, a je

j 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

CAMP DAVID 

DbradV. w martwvm 
punkcie 

a rs 'eh z a h 
Najml-Odszy polski annaior ,_ Polską Żegluga Bałtycka -

rozwija swoją działalność nie tYlko coraz szerzej. a.le i cor'la; 
WS:ret'h.St.l'<>nt\Iej. Dowodęm tej ()pęfa tyWn(}Ści moee być WC:ZO. 
rajsza uroczystośc w ZPHZ .Textilimoex" w Lodzi r;dzie ood
pisano oorCY.iumiePie o wie!o.stronnei ,w,s;pótpraęv między PZB. 
Textilimpexem .i Skórimpexem. W obecności wiceprezvdent.a 
miasta - L. Krowira.ndy umowę podpisali dyrektorzy general
ni .obu łódzkkh central handlu zagtaniczneg.o - J, Wojtkowski 
i J. Dura;! oraiz dyreiktor PZB - .l. Szymański. 

Obserwatorzy ! dziennikarze ob- . . , , , . sługujący amerykańsko-egip~ko-izra- Je.st t-0 01erwszy tego rodza.;u I Wspołpraca dotyczyc będzie 
elski szczyt w Camp David, który dokument pO<\pisany w naszym I trzech dziedzin. Przeqe wszystkim 
wk-roczyl Już w drugi tydzień ob- kraju oomiędzy a...l'Inatorem mol'IS- sp_raw transportu morskiego towa
rad_. coraz w:vratniej doch~~zą do kim. a handlem zagTanicznvm. rów eksoort<'.>wanyeh przez łódzkie 
wni-OSku. te prace konfe_renc11 utknę Korzyści z tej womólpraey są zaś centrale i wszelkich możliwych w 
ly w martwym punkc1e, a prezy- · dl b t p d I · uła · ' N" · · · I dent J. Carter POmimo ogromnych wa!"ne a .° u. s rem. rze ~ .wsi:y:- mm tw1en. ie mme1: waznym wręcz wysiłków nie 1est w stanie stk1m ot'\VlleraJa no~e mozliwosc1 w prakty~e ele_mentem 1est pro- I Trwa modernizacja drogi E-16 na odcinku Łódź - Piotrków Trybunal-' zmusić ani premiera Begina, ani handlowe. wzbo~aeaJąc nastZą ~oo- blem wzaiemnei reklamy, a zwła-

. Jak podała wietnamska agencja 
informacyjna VNA, dwie uzbrojone 
łodzie chińskie naruszyły u bm. 1 
obszar wód terytorialąycb ·SRW 
u wybrzeży prowincji quang Ninh. 
Łodzie te ostrzelały wietnamską Jed· 
nostkę rybacką z tnema osobami na 
pokładzie. W wyniku tego, jeden 

z rybaków wietnamskich" pón.lósl 
śni.ierć. · l;ww•-·------.... --·-

DZIER 
KIESIE 

W 257 dniu roku słońce wze
szło o godz. 6.08, zajdziP. saś ~ 
godz. 18.55. ski. Obecnie prowadzi się roboty przy budowie drugiej jezdni z Łodzi do prezydenta Sa!fata do wzajemnych podarkę o P<l'W81ime kwoty dewiz<.>- szcza · przygotowanie na po1ski(!h 

~~·;.§;m.;;;~§~~~~~~1 bcho tq 
Bernard, Cyprj.an 

W 60-lecie niepodległości publikujemy fragmen
ty najnowszej książki prof. dr hab. Włodzimiera 
T. Kowalskiego pt. „Rok 1918", która ukaże się na
kładem Krajowej Agencji Wydawniczęj. Dzisiej
szy odcinek przedstawia sprawę polską w roku 
1919. Odcinkami tymi wybiegamy nieco naprzód, 
a do wydarzeq roku 1918 powrócimy na łamac~ 
gazety w miesiącach bliższych rocznicy 60-lecia. 

29 ma,ja 1919 · r. delegacj~ niemiedl:a 
przekazała konferencjj swo3e uwagi do 
projektu traktatu. w k:tórym zaJtwestio
nowhla miedzy i'Il.llymi J><l'Stanowienia 
terytoriaLne dotyczące granicy z Polską. 
Ostrze swego ataku wymierzyli Niemcy 
przeciwko decyZjom o utworzeniu Wolne
go Miasta Gdańska. o po;oistawieniu 
Górnego Śląska w granicach Pol.ski oraz 
w odniesieniu do niektórvch innych te
rytoriów. 
P•mkŁem wyjścia argume!lltaicj;l niemiec

kiej była zasada samootanowi.enia naro
dów. prawa historyczne oraz uderzające 
w interesy państw zachodnich racją 
ekonomiczne. Niemcy twierdzili. że od 
mku 1163 przestały istnieć związki mię
dzy' Sląsk.iem a Polską. a mi~zkańcy 
Górnee;o Śląska Po&lugują się własnym 
narzeczem (wasserpolnisc'h) i i.e Niemcy 
nie mogą obejść się bez Górnego Slaska. 
Orientując się w rozbieżnośc\ach rńiędzv 
głównymi uczestnikami kooferencj•i, a 
zwłaszcza znając .,podatność" Lloyda Geor
ge'a oa argumenty antvooliSlkie. strona 
niemiecka w zak-ończeniu zaz,naczyła. że 
oddanie tego terytorium stworzy ~oźbę 
dla ookoiu Europy, ponadto Niemcy nie 
będą mogły wówczas W)'Wliąrzać się ze 
swoich zob<>wiązań w za.kresie reparacji.. 

Ar~umentu.ia<: względami etnicznymi, 
co przekonać miało przede ws.zystkim 
Wilsona. doma.l(ali się ·oozostawienia im 
Gdańska. ProoonowaU zawarcie umów 
z Polską w sprawie dróg lączą,cych ją 
z oortami Gdańska. Kłajwidy i Królew
ca. co zapewniłoby iej dostęp do morza 
zgodnie z życzeniem Wilsona.· W rzeezy
wistośc1 Niemcy myśleli o trrzerwaniu 
lączmośd Polski z morzem domagając się 
korvtar7.a lączą·ce•go Etzeszę z Prusami 
Wschodnimi: <.v"V\S'tąoili też z poprawkami 
dotyczącvmi i<ranicy w Poznańskiiem. 

„Obserwacje Delee;aeii Polskiej w 
sprawie U.wag Delegacj.i Niemieckie) na 
temat warmków ookoju" zakweshoino
waly przesłanki, na których oparto argu
mentację niemiecką, nie miaJ:o to już 

fod!n.ak wię~ ~ m• :zd<!Wo 
wpłynąć na stanowisko Rady Najwyższej, 
która P<> za,po7Jll3Jn.iu &ię % uwagami dele
gacji niemiecldej pod siilną presją Lloyda 
George'a. J)()Stanowiła utrzymać swoją 
d~ję w S'J)ra<Wie Gdań.ska i plebiscytów 
na terenie okrę~ kwidzyńskiego i na 
Ma:t:tm'ach. To był tylko p0c:zątek. otb 
bowiem premier brytyjski, z wlaśclwym 
mu l'()IZ1l1a.chem, p~tąpil do aikicji w 
celu ponownego zbadania sprawy Górne-
go Sląska. . 
· Temat ten ws~ nil potiZądek dnł.a 
Rady Najwy~ej 2 czerwca. Moyd Geor
ge ~począł z dW;yirn impetem i % mieja
ea zepchną.I SWYcb -parinerów do dafen
SYW'Y • Jednakże przebieg t.ej deb&ty !-'1-
powiadal d!la oie'!"Wszeg.o delegiait.a Wiel
kiej Bman.H więklsze tt'Udiności a.niżeli w 
okresiie przed wreczeniem delegaejl nie
mieckiej projektu trakt.atu ookojowegQ. 

- Brytyjska ooin.ia publiczna ma teraz 
Jeden cel; .• chce mieć ookój i n.ie batdzo 
interesuje się szai:ególami warunków 
traktat•J". Nie udzieli rządowi l»Olll'Cia 
o ile będzie on kontynuował wojnę dla 
wyegz.ekwowa!llia silą warunk6w w brak:
ta'ci e pokoju Tllik -j.ą jak i ID<>i kOiledzy 
byliśmy za.skoczeni um.iarkowaniem dele
.gacj1 niemied~iej. w rzeczywif!to5cl. uwa
gi te dotyczą przede wszystkim ~rain.icy 
z Polską, w szczególności zaś ~reynałei:
ności Górnego Ślą.ska. Czy w tej s:ytiuacl.l 
byłoby rozsądne podejm~ie J)OWaJŻ.ne
go ryzyka tylko dla ułrzymainia tycll 
postanowień? 

Eksperci de1egacj! brył:Y'.ialdej uwatba,ją, 
że na Górnym śląsku pow.imen odlbyć 
się plebism, dato6y to 1ę korzyść. że 
gdyby wyipowiedział się on za Polską 
nie mogŁaiby, się. wyłonić sprawa woj1I1y 
odwetowej. Gdyby Niemcy zamiaet ze.
anektować Alzację · i Lotaryngię 'Ptze"Pl'<>
wafrz;ili tam w 1870 roku plebiscyt, iiigdy 
nie byłoby doozłio do obecnej wojny. T<tk
że i Prooy p.ie mogłyby ,dążyć do \>rojny 
odwetowej w przys2ilo.ścl gdyby Górny 
Sląsk Wypowiedział &ię w plebi~e aa 

~ą. Według mego o.ob~ 'Pt"Zeko.
n.ainia Górny Slą.sk glQSOwać będizie u. 
Po).ską. 

- Nie zgadzam aię s Pa.nem - Wilnl
cit Wilson - moim zdaniem zastrzeżenia 
jaik.ie zostały wYSWJ,ięt.e wObec traktatu 
są talk powaźne. te nie jestem w. •stanie 
prowadzić dyslwsj~ bez naa:aid:zenla się 
s nasz:ymi ekspertami. 

- Taltie jest i moje stanowisko - od
rzeld trzeci z nieb tj. Clemenceau. W 
chwiilę potem premjer Francji. jakiby POd. 
wpływem 7.l'lJJ)ełn.ie nowich impulsów, po
ruszył się i gwaltownie z:a-OPQnOIWal pr.ze
oiw win.i.oskom premiexa Wielkiej Bryta-
niL · 

- Pa.n Lloyd George powołuje IJię ZHI 
opinie brytyjską, oc:zYWiście ma do tego 
i;woje prawa, aJ.e tailtZe my nie moż€my 
bagatelizować opinH publfoz:nej Francji. 
,.W Anglii z.da.je się prr.ewa,ża.ć p0gląd. 
te najłatwiejszym ·sP<l6'<J<bem zalr,ończenla 
wojny. byłoby oolście na ustępstwa. we 
Franc.ii pain.uje aiktit'at od'W1'otna opinia ... 
Na-ród fra.ncusk.i zn,a · nie.ste>t.y Ni€mców 
bar<hlo ooldaid:nie i uważa, że im większe 
będą n&S'Ze ustępstwa, tym więcej będl\ 

. Niemcy żą.daili". Jeżeli chodz,! teraz o .Pol
skę. to nie są W:Vk>htczO!ll.e pewne . ~iany, 
ale ohciadlbym w tym miejscu P~· 
nieć, że chodzi tu nie tylko „o napra~ 
wien;ie jednego ~ największych błędów 

· w historii. chodzi równ,ież o utworzenie 
bariery między Niemcami a Rosją". 

3 czerwca był dniem prrelarruJIW'Ym dlla 
roZIStrzy~ię.cia tej wa~ej dla Pol.&lvi 
sprawy. Ze stenogramów konferencji 
wynika. że była to bardzo długa dysku
sja, i że w większej jej c.zęści prze:radza
la .się niekiedy w polemikę, niiek.ledy 'zaś 
w dią.tog Wiilisona i Lloyda Goor,ge'a. Cle
menceau odzY'wal się bardzo rzadkq: zaś 
Orl.aindo w og&J.e nie zabieirał glos'1. 
LloYd George niemał b~ reszty zawład
nął p()]em wa.lk-i, był doskon.a~e przygo
towany, cytował cyfry. daty, wynajd-0ował 
nowe argumenty„ neuvraHzował at'gl.tmen
tJ' l'W'Yoh partnerów . . Gdy Wi1- o'Ciwo--

lYWal &ie· do swych „14 ll'Unktów" i mó
wił o aspe~tach etnicznych. Llyod Geor
ge przyzn.awal w częś~i słuszność prze
sł.a.nkom prezydenta. ale w głównej kwe
gtil przeciwstawiał zasadrz.ie etnicznej 
praiwo do samostanowienia. 

- Plebiscyt może wchodzić w grę Utlll 
- odp~adał prezydent - gdzie są 
wątpliwości co do składu etnicznego te
rytorium. Tych watpli...,,rośCi nie ma na 
Górnym Sląsku tu nawet statvstyki nie
mieckie wyika.z.1.ldą · więk.szość Polaków. 
tyle. że jest w lud~ć opanowana przez 
grupę niemieckich magnatów. Ek$E!rci 
nie sadzą, by w tych warunkach możli
wY był tam swobodny · plebiscyt. 

- Gór.ny Slą.sk od 800 lat był po.za 
Polską. W projekcie .traktaktu proponuje 
się oderwać od Niemiec ooś. co oorosta
wało w ich granicach przez aslem wie
ków. Czy ludność nie oowinna się w tej 
sprawie jednak iakoś wypowiedzieć? 

- Ocayw-\ś<:ie, nikt nie kwesti(}nuje 
'prawa ludności do glosowania. a.le dele" 
ga.cja amerY'ltańsk.a wątpi, by w prakty
ce ludność mogła ~losować w sposób 
swobodny. Będzie przecież bez watpie
nia presja ze stirony praoodawców. 

- Jeżeli będą próby zastrasz.en.ia -
odpar~ Anglik - ;est zav;sze mOŻlliwośt 
wprowadzenia na.szych wojsk. 

- Nie wiem czy to będzie praktyczne, 
natomiast to o czym mówilem jest bar
dzo reailne. „Nawet w Stanach Ziednocro
ny.c;:h Ameryki,' w wielkich okręgach 
przemY1Slowych. pracodawcy wywierają 
SJ>Ory na,'cisk w czasie Wy-borów". 

- Mimo wszystko podtrzymuję swój 
pogląd' ó celowości wysłania wojsk so
juszniczych na teren plebis:c:vt<>wy. Nie 
ma chY'ba żadnych wątp!.lwości, że dele
gacja niemiecka do tej sprawy przyw;ią
zu.ie .,największą wagę" i byłoby bardzo 
źle. gdyby tylko z teg<> powodu ... 
· - Rozumiem pańskie niepokoje, ale 

• delega'cja amezykańek.a nie d:ba o to czy 

(Da.Js,z.y ciąg na ~r. 3) 

') ~u n s n tyk 
w tlnłu tlsisie,i.tsym dl.a łrotl1l 
przewiduJ• następującą poaodę: 
zaebmun:enie dułe 1 więksf!Y• 
ml przejaśnieniami. Okresami 
opad:y, Temperatu~a od 8 do 18 :' 
st. C. Wiatry słabe - nehod·. 
nie. 

Cisnienie o itodz. 19 wyllCISi· 
lo 998,0 hPa (748,11 mm). 

1944 - Wyzwolenie Pragi · -
prawobr:zeznej dzielnicy War• 
sza wy. 

Ta sobie myśl 
Największy wpływ na rozwój 

czytelnictwa wśród młodvch 
mają starsi stojący w tramwa-
ju lub autobusie. , 

Uśmł mi się 

Telefonowała twoja mamu· 
sia.„ Zostawiła ci kilka dobrych 
rad Jak gotować." 



• 

polskiej Spotkanie E. Gierka 
Kolejne wyjaśnienie ZUS energetyki· J·ą· drowwreJ·I (Dokończenie ze str. 1) ;:zn~ ;i:ew::,~~fw!d'fr~~~i.Gie· 

Rozwój · Realizacja ustawy emerytalnej dla rolników 

Z aklad Ubezpieczeli SpO!ecznych rozesłał do wszystkich oddziałów Wił I id~zny~imm~aarrpktf8asijs1;te0czws;~k':io~-ol~nOi[!.n~o~wfasnk~iraej,P~p~o~ ni!· 0Gipe:~goi:!~!~:C~wa~on8:!:!: ZUS oru do urzędów cminnych i wojewódzkich kolejne, bar- ~ -
1 

dziej precyzyjne 'W)' Jaśnienia dotyczące sposobu załatwiania nie· W ostatni etap wkraczają przy-I Polski przemysł będzie wytwarzać' 1 pulaqrzacji wl.edzy 0 i><>lityce i pro- wiedzianego pod koniec br. P &-

których wniosków rolników ublegajl\cych się o świadczenia .eme- I gotowania do budowy krajowej _ jak się planuje _ m. in. stabi- gnml<! partii, 0 biezących i per- num KC PZPR poświęoonego pro• 

rytalne. Wyjaśnienia te SI\ odpowiedzią na zgło"°ne przez rolników I. P.nergetyki Jądrowej. Prz~widuje I llzatory ciśnienia, wymienniki cle- spektywleznych :zadaniach wYnlka- blemom ideowo-wychowawczy~, a 

i urzędy gminne pytania w tej sprawie i konkretyzują wydane Już wcze- się, ie do r. 11190 moc polskich I pła, awaryjne agregaty wysokoprę~- jących ze społeczno-gospodarczego zwłaszcza • podję~ •kwestii odpo-

śniej przepisy. ~lektrowni atil'!Dowych O!llągnle ne, armaturę - w tym armaturę 
1 

rozwoju kraju. wiedzialnosei kazdego Polaka za 

Prowadzenie nadal szerOkieJ akcji popularyzującej poszczególne prze- 4a8o MW. Pierwsza z nich - o specjalną, a także kompletne syste- Obecny rok szkoleniowy powinien: teraźniejszość i przyszłość naszej 

pisy ustawy z 27 paźlfziernlka 1977 r. o zaopatrzeniu emerytalnym oraz l!IOCY docelowet 1880 MW - powl my aparatury pomiarowo-kontrolnej przynieść dalsze pogłębienie zna- ojczy~my Plenum to powinno za• 

innych świadczeniach dla rolnłk6w I ich rodzin jest, Jak wykezu.1e pra.1<- stanie, jak Juł wcześniej łnfor- d]Ą elektrowni j11drowych. Więk- jomoścl problematyki związanej z tk ' , sz rok ogólnonaro· 

tyka, budzo potra:ebne. Okazuje się bowiem, te wielu rolników nie mowano, w rejonJe Zarnowc11. swść dokumentacji technot~glcznej realizacją programu rozwoju krajud poc z~ dowkac . e ą, kt' j k żdw 
zna jeszcze w pełni wszystkich zasad tego systemu, który częściowo obo- I do produkcji tych urządzen prze- nakreślonego uchwalam! VI l VII owa ys usJę, w ore a J 

wlązuje jut od l stycznia br„ a w całej rozciągłości realizowany będzie Rozwój energetyki jądrowej w kste naszemu kraj<>wi Związek R11- Zjazdu PZPR oraz postanowieniami obywatel, a zwłaszcza każdy czło-
po 1 lipca 1980 r. Liczni rolnicy nie wiedza np„ ie wysokość emerytury Polsce odbywać się będzie równo- dzlecki. n Krajowej Konfęrencjl Pairtyjnej. nek partii, PQWinien odpowiedzieć 
uzależniona jest Od wartości sprzedaży 11r0dukt6w rolnych państwu, cześnle z tworzeniem w naszym W przyszłym roku przyst;ipl sit: do Działalność szko.len!owa służyć bę- na pytanie, co uczynił i oo powi-

a więc od tego jak prowadzone Jest gospodarstwo, jak efektywne. Jest kraju przemysłu wytwarzającego u- organizowania. placu budowy w Zar- dzie popularyzacji dorobku Polski nien uczynić dla dalszego po· 

praca rolnika, Oczywiście zdecydowana większość mies:i:kańc6w wsi zna rządzenia dla elektrowni atomo- nowcu. Obecnie prowadzone są tam Ludowej, a także przee!stawlenlu myślnego rozwoju kraju 

tę zasadę przyznawania świadczeli emerytalnych, al~ zdarzają się ~~zy- wych Przygotowania prowadzone SI\ prace przygotowawcze - m. In. bu- w związku z przypadającym w br. I . • . 
padkl błędnego jeso:cze interpretowania tego przepisu. Przypomn1.1my w ll~znych zakładach przemysłu duje sit: drogi dojazdowe. W najbllż 60-leclem odzyskania niepodległości I sekretarz KC PZPR pomfor• 

więc, że właściciel gosp;;dar5tWa opłacający roczną składkę emerytalną cii:żklego i maszynowego - m. In. szych tygodniach zostan11 zakończo- oceny naszej liarodowej przeszłości. 

1 

lllował z kolei - na tle aktual· 

w wysokości np. ok. 1.500 zł ro.złożoną na ł raty, przy sprzedaży patl- w Ratako" w Raciborzu", „Fakop" ne prace nad założeniam! .technlcz- nYch zadań społeczno-gospodarczych 

stwu produktów wartości np. ponad 160 tys. zł rocznie otrzymywać bę- w 'sosnowcu, htitach ,,Nowotki" i no-ekonomicznymi tego pierwszego I N a zakończenie spotkania - " rozpoczętych już pracach nad 

wys0kości ok. Z.400 zł mJeslęcznie. Mołna to odnieść do przeważającej Kielcach itd. we.l. 
1 

PZPR, który podziękował woju kraju. dzie emeryturę p0dstawow11 - niezależnie cd ró!łnych dOdatków - w „Bierut", w zakładach „Chemar" w obiektu polskiej energetyk! jądro- głos zabrał I sekretarz KC 

1 

następnym planem 5-letniego roz-

częśd gospodarstw, gd:Yi średnia wysokość składki emerytalneJ w kra- j przybyłym, a za Ich po- O.rganizatorom, wykładowcom I 

Ju wynosi właśnie ok. 1.500 zł rocznie. L A b k• .- ~ d · • · 1 t · · ,. I kto · I 

D otychczasowe doświadczenia wykazuJI\ również m, in., że liczni p • d • • • „re nic.wem wie o ys1ęczneJ rze- e rom szkolenia partyJnego 

tzw, chlopo-robotnicy są przekonani, że mogą otrzymać tylko jed- osie zen 1e 191 ra s 19J ! 11zy wykładowców i lektorów H I sekretarz KC PZPR źyczył na za-

ną emeryturę, podczas gdy obecny• system daJe Int m<>'i}iwość , j ofiarną i pełną zaangażowania pra- kończenie konsekwl'ncjl I ofen• 

wyboru pełnych świadcze'd emerytalnych z tytułu pracy w mnym . cę. sywności w działaniu, umiejętności 

zawodzie, a równocześnie zapewnia połowę wysokości emerytury przy- Zgodnie z zapowiedzią, pięć kr• 1 kraje tworzące tzw. front .odm. <>-. I, Nawiązując ~o problematyki ~ozpo_- 1• odpo"'.iedzi na wszystkie sta;wia!1e 

aługującej za pr1iekazane gMpodarstwo rolne panstwu. lub następcy. T . k s · Al czyna•ftce•o s ę roku szkoleruowe pytania życzę wam edz1ał 
Jeżeli do renty rolniczej uprawnieni są małtonkow1.e, a jedno z ruch jów członkowskich zbojkotowało wy: Libia, ..,ra , yr1a, g1er1a 1 

1

. "ł " ' . . I • . - pow1 

ma ponadto prawo do emerytury z tytułu zatrudnienia w Innym za wo- odbywające się w Kairze kolejne·. Jemen Południowy, a także Orga- go I sek::etarz KC PZP~ podkres~ił Edward .G1er~k - by wasza po· 

dzle wówczas małżonek zatrudnionego poza gospodarstwem otr„ymuJe · d nie Ligi Arab6kiej. Są to I nizacja Wyzwolenia Palestyny. połrzebę łwórczego :;pozyikowama I łrzebna 1 pozyteczna l!ra!la przy• 

polo'wę emerytury rolniczej, :au jego małżonek ma prawo do pO!owy p0sie ze Blok tych krajów W)"?'aża w ten I doniosłych, przypad&Jącycb w tym sparzała wam jak naJW1ęceJ sa• 

z pozostałej części emerytury oraz pełne prawo do emerytury • tytułu sposób swój sprzeciw wobec sepa- ok~esie rocznic w życiu partii, 
1 
tys~ak«:ji, by do~rze służyła partii, 

zatrudnienia. . 3~0 n ratystycz:nych negocjacji prezy- ! panstwa i narodu. Każda z tych kraJOwi, wszystkim Polakom. 

Nie wszyscy rolnicy wledZI\ równłeł o tym. te mogl\ Juł obecnie ko- !' Y"l1Tll ! łol\ł~ Id~;iataelem.Egipt-u, Anwa.ra Sadata, z 
rzystać z innych tiwladczeii takich, Jak zasiłki chorobowe. Odszk-Odowani& '...I.. ~! Ił ii ~ 

za wypadki przy pracy itp., które przysługują pracownikom w pozosta- t 
łych działach gospadarki narOcloweJ. Jut w ciągu T miesięcy br. - ZUS p d k d 'enn brad w Kairze w 1 t t 

wypłacił rolnikom ponad 13 mln zł z tytułu zasiłków chorobOwych oraz BUENOS AIRES. - w Nikaragui . orzą .e .'Zll yo . ręcz en Ie n om. I n ac J I 
h dszk-A li za ~adkl przy trwaj• Intensywne walki w ł mia- . nie obeJmUJe sprawy przedłuze-

okolo 15,5 mln w formie jednorazowyc 0 vuowa „J"' stacb.„ Rozszerzyły się one także na I nla mandatu arabskich sił bezpie· 

pracy. okręgi przy granicy z Hondurasem I czeństwa w Libanie, jakkolwiek 

Łódzkie centrale handlu zagrani.cżnego 
(Dokończenie ze str. 1) 

pooma·oh ekisporzyicji reklamujących 
wyroby naszego przemysłu. I wre-

ZJazd PTF 
zako1ńczył obrady · 

szcie element tr:zeci, zaopatrywa
nie przez łódzki handel za.grani~
ny wmystkich promów PŻB w to
wary przez.nacz·ane do sprzedaży 

w sklepach wonnoclowych, tak ila 
pl'omach jak i w wolnocłowy~ 
rejonach prOtlllowych przystam 
portowych. Z •.iwagi na rosnące 
dynami=iie wykorzystanie pols
k!ch promów przez Skandynawów 
odwiedzających Polskę, jest to o
kazja do wydatnego zwiększ.mia 
wplyWów devrioowych. 

(na północy) l K05taryką (na po- , mandat ten wygasa 26 październi-· 

łudniu) 1 k b Skł d · ·ę <>łównie z 
(Dokończenie ze str. 1) 

ALGIER - Radio Mogadiszu za-1 a . r. a aJ_ące s1 „ . . 
komuniko~ało we wtorek, że soma- WOJSk syryjskich arabskie siły d.nocześ~ie, dla J1?WO mianOW8;11YC~ 
ltjski Trybunał Wojskowy skazał na 1 bezpieczeństwa powołM?-o .dwa la- profeso!.ow okazJa ~o pogłęb10neJ 

karę śmierci 23 osoby, podejrzane <> 1 ta temu w celu połozenia kresu I refleks31, czy odpoWJ.ada zapotirze

udzial w próble zam«chu stanu w; wojnie domowej w Libanie. Prze- bowaniu społecznemu to, co 

dniu 9 kwietnia. . I ciw nim występuje milicja prawi-1 dzieje się w ich warsztatach ba

BUENOS AIRES, -. Rząd Donu-1 cowych chrześcijan libańskich, żą- dawczych ~ jak wypelniane są dy-

~:~a1!i :~~8.!śćpo~ec!,i~~ni6'~~~~;: I dająca w;rcofani~ wojsk syryjskich da~tycwo-wycho:-vawcze zadania 

cznych, Jednocześnie zakomunlk~a z terytormm Libanu. wyzszych uczelni. 
no, że na podstawie ogłoszonej rue
da wno amnestii ogółem zwolniono 

1 
116 więźniów. . Kl 
cz~cl Ind.il nadal utrzymuje się 

DELHI. - w północno-wschodniej I opoty Ch. Aznavoura krytyczna sytuacja w wyniku kata-, 
strofalnej powodzi. Wezbrane wody 

Gangesu . zerwały t.am jf~J1:ośĆ t:t~~ Charles Amavour znów ma kto- I Thie spraw podatkowych, a ?-ie, jak 

NajbardzieJ ucierpiała poty z władzami podatkowymi. W w zeszłym roku. wykroczen orze-

_Na zakończenie przewodniczący 
Rady Państwa, gratulując nowo 
mianowanym profesorom, złożył 
i!'n życzenia owocnej, pełnej oso
bistej satysfakcj~, pracy dla dal
szego• rozwoju polskiej nauki. 

W uroczystości uczestniczyl! za
stępcy przewodniczącego Rady 
Państwa Władysław Kruczek i Ta
deusz W. Młyńczak, wic<:!premier 
Mieczysław Jagielski, sekretarz KC 
PZPR - Andrzej Werblan, człon
kowit> Rady Państwa, kierownicy 
Wydziałów KC PZPR, prezes PAN, 
ministrowie. 

nuL:~~iN - Rasistowskie władze czwartek ma s1e stawić przed se- j ciw przepisom . celnym i dewizo

Promy morskie PŻB przyczynia- Rodezji r~zpętały kampanię maso- dzią śledczym w Wersalu i złożyć wym, za które słynny piosenkarz j 
Wczoraj w kolejnym d!

1
iu obrad I jąc się w ogr()l!Ilnym stopniu do wycb represji przeciwko patriotyc~- ze-imania. Tym razem - jak pisze został ukarany grzywna w rekor-

. XIV Zia.z.du Polskiego Towarzyst- rozwoju turystyki w rejon ie Mo- nym siłom, opowiadającym. się za h· AFP _ bedą one dotyczyć wyłącz- dowej wprost wysokości 10 mln 

wa Fiz.jologieznego odbyło się J?ięć l; rza Bałtyckiego, staja się jedno- kwidacją nielegalnego rezlmu Iana franków 

„Poci1~ Przyjaźni," 

odjechał z Łodzi, posiedzeń syrnpozja.J.nych, osiem cześnie pływająca wystawą pols- Smitha . i pr~e!<azaniem ~ładzy w Franc~kie władze podatkowe od 

posiedzeń w sekcjach tematycznych I kiego pr:zemysłu lekkiego i Nczą- ręce wię!<s7:0s,c1 a~~J:<~skiej.w ~:- K , • • 1972 roku prowadzą przeciw Az-

o.ra.z _trz)'. ~esje plaka·towe. Odby.ło I cym s~ę sklepem łódzkiego handlu d~ug os~~~~T~~en cz~ere~~s :~1· w róż: I ara sm1erc1 navpurowi sprawę o uchylanie się 
się ro~mez walne zgromadzenie zagranicznego. (er) !ych rejonach Rodezji policja are-' od płacenia. podatków, z którymi Moskwa, Iwan.owo i Mińsk gościć 
czlonkow PTF. na którym WYibra- szt.owała przeszło 300 osób. I zalega na sumę 3 mln franków, będą przedstaw1c:1eJ.!. młodzl~ży wo-

no na następne trzy lata nowe j NOWY JORK _ Tegoroczne pra-: Sąd Wojewódzki w Siedlcach ska· twierdząc że jako zamieszkałv na jewództw: mleJsk1ego łodzkiego, 
władze Towąrzystwa. Prezesem ~- 1 , : ce specjalnego' Komitetu Dekolonl- I zał na karę śmierci 24-letnlego J:i- stałe w Szwajcarii nie ma oowo- piotrkowskiego i sieradzkiego któ-

~~1u dC:16.fa1:!:~wZ()Siiikewfe~.&'~: I 7 kg smoły WP ··!uca,J,' I ~cy~n;:~o p~:y~ęc~::ały r:!!1~~rn; ., ~;,6 A~ar;;i:pa':?n:~·~:&fcią;: ~~u~1:1a': du płacić we Francji POdatkow. I ~~eh w~~1~~ha1f zgo~~~c~,P;;v~r;gf. :'!~ 
· · 

1 
I ł,,i]I. 1 • p to a·co Dokument cv samotną kobietę Irenę K„ którą . przyjafni . MłOdzleż „Wifamy , za-

kiewicz, . ł j ~:!aw~~óre :e~roJek~ ~stał zgloszo-
1 
zgwałcił a następnie w bestialski · - kładów „Strzelczyka", . „Ollmoli" 

Na zakończenie zjazdu odb:V:ło s1e I .Może się to wydać niewlaryge>d- ny' przez 'kubę i. Irak, zo~tał przy-, I s~sób hmor<I,f~ł. ~:;::i:~!ałgv:'a~ ~~~w~~cl~~~~.~nle wśród uczestnl-

posie~ie . plenarne. ~rganJZato- ne, aie statysty=y palacz, który I jęty w głosowanm z udztalem ZZ i~ ~ ~aa n~~1!tnh' tvandę T. z Łu- I 

rzy sympc>ZJOW doko~h podsu~o- , wypala dzlermle do 20 papierosów, kraJówj. t 1 . potwierdza nie kowa. Badania lekarskie wykazały, I • Młodzi ZSMP-owcy podczas poby-

wania obrad podkreslając osiąg- w ciągu 20 lat wehlanla ok. 7 kilo- Przy ę a rezo ucJa rodu uertory- że J A Wenerski nie jest chory I tu w ZSRR zapoznają się z meto-

nięcia poszc;zególnych dzi~in gramów smoły zawierającet1 .~·:i~!~ I ~!~w:t~ng~ :~a1:':m::kreślenfu. i nie- I psychicz~ie. sąd nie dopatrzył się óami pracy, szkolenia l wypoczyn-

nauk fizjologicznych i nakreslai~c 1 niezwykle aktywnych subs ancJ I odległości. okol!cznoścl łagodzących. ku swych rówieśników z Moskwy, 

kiemnki i metody dalszych badan. kotwórczych. P Iwanowa l Mińska, a także z kul-

lfd·X•l:il J#3;J•l:i' l#15l•l;i( j#i;J•JAll 
1rłl1 w I . t d . , ROZPOCZ~Ł y SI~ PUCHARO,VE EMOCJE 

Widzew - Gwaru1a roc aw na nngu w o z1 , • , • 
i;;~:~~~ia~p~r~:d~~~ik D(~l~~tc~~: (d~k- l Porażka Zauleb1a na wlasnvm boisku w ubiegłym tygodniu zost~ły za~ 

inaugurowane rozgrywki plęśc1arskleJ 
ekstraklasy. Natomiast w )?elnym to
ku jest rywalizacja zespołow drugo
ligowych. 

w najbliższą niedzielę pięścia~e 
Widzewa, występujący w IV grupie 
rozgrywek, spotkają się we własnej 
sali przy ul. Armil Czerwonej . 80 
z wrocławską Gwardią. ŁodZlanle JUŻ 
dwukrotnie spotykali się ze swymi 
rywalami W PuchM'Ze Polski. Wy
grali w Łod11:l 14:8 i przegrali na 
wyjeździe 9:11. Do najlepszych pięś
ciarzy w zespole goici należą: 
Strassburger (musza). bracia Wą110Wi
czowie (lekka i lekkopółśrednia), 

Koszykarze 
powrócili z 

I.KS 
Finlandii 

Koszykarze pierwszoligowego Ł'K'.S 
przebywali w dniach 4-11 września 
w Finlandii, gdzie uczestniczyli w 
trzech turniejach zorganizowanych 
przez Fiński Związek Koszykówki. 
Pierwsza impreza odbyła się w Hel
sinkach. Po męczącej podróży Łlf:S 
poniósł poratkę z Pantedte~ He!s1n 
ki 78:85, a w meczu o trz,ecie miej· 
sce musiał uznać wyższosć zespoi.u 
Ymca Helsinki, pnegrywając różni
cą 3 punktów. 

Po krótkim odpoczynk.u ło(izianie 
wzięli udział w następnym turnieju 
w Orinattila. Inauguracyjnym prze
ciwnikiem był jeden z najlepszych 
zespołów uniwersyteckich w USA, 
Ohio State University Columbus. 
Zdecydowana porażka 75:111. ~ś w 
meczu o III miejsce LKS musiał u
znać znów wYższość najlepszego klu 
bowego zespołu Finlandii Tahko 
Ka~hu '1'2:96. NastęJ>lly turniej roze
grany w miejscowości Forssa nie 
przyniósł również sukcesów. Pierw 
szy pojedynek ŁKS przegrał z Vo
kopo Forssa 78:80 1 następnie w me
czu kończącym tournee z Pyrinto 
Tampere 102:109. 

Trener zespołu mgr B. z: wlatkow· 
ski oświadczył, it mimo porażek 

Będzie to trzeci pojedynek p1ęścia-1 . 

gowych w inauguracyjnym meczu, ucharowe rozgrywki w piłce noż- próbowali szczę.~cia w strzałach z rzy Widzewa w rozgrywkach II-li- w środę zostały zainaugurowane I rzutu karnego. Gdy.by sosnowiczanie 

łodZianle " pokonali Sląsk Swiętoch~o- ~ej. Do rywalizacji w KPE, PZP i Pu dalszej odległości oi:az bard.zlej kon 
wl<ie 15:5 I przegrali z Gwardią B1a- charze UEFA przystljpiło 128 dru- sekwentnie stosowali atak skrzydła

lystok 5:15, przy czym rezultat tego żyn. Polskich kibicOw oczywiście, ml. przy słabej dyspozycji repreze~ 

ostatniego pojedynku został wyraź- najbardziej interesowały występy tacyjnego bramkarza KoncUil, mo 
nie wypaczony przez sędziów, naszych klubowych drużyn. z czte- gll się pokusi~ o zwycięstwo. A tak 
w meczu z wrocławską Gwardią, a:ech zespołów tylko jeden rozgry- stają przed ruezwykle trudnym za
trener w. Tomaszewski będzie '!l?l:ł wał swój pierwszy mecz na wła- daniem w rewara:owym meczu w 
skorzystać z następujących p!ęsc1<i:- snym boisku, Zagłębi~ SosnoWiec Innsbrucku. 

rzy: stefańiki, Jakman, Bogdańsk!• uczestniczące w rozgrywkach PZP FC BRUEGGE WISŁA 2•1 
Re1zpondek, Snop~k. M. Przybylski, spotkało się z austr.iackim zespałem -- • 
Prochoń, Jończyk, Rafka, Sobczak, sww Innsbruck. Mecz ten zakoJii:zył 
Petrlch. Jagiełło ł K.olasiliskl. Przed się porażki\ Polaków Z::ł (1:2). Bram 
ligowym pojedynkiem, o g<><!z .. 10.30 kl dla g<liicl strzelili: P. Koncilia 
odbędą się towany&kie walki JUnio- (22) Oberacher (39) I Bruchłer (w 

rów l seniorów. Mecz ,zapowiada. sic 88 :Uin. z karnego), dla gospo.darzy 
Interesująco bowiem, nledz1elnl _ zarychta (Ił) I Ssa.ryli1k1 (57 
przeciwnicy Widzewa prowadzą zde- min, gry). 
cydowanie w IV grupie r02gr:Y'.wek, Początek rywalizacji nie zapowla
po zwycięstwach nad Avią Sw1d11ik dał smutnego końca dla gospodarzy. 
i BBTS Bielsko. Po pięknym strzale Zarychty odda-

-
____________ 1_sz_ym __ .1_ nym w 14 minucie gry Zagłębie ob-

w skitócie 
.l 21 partia szachowego meczu o 

mistrzostwo świata pomiędzy Kar
powem i Korcznojem zakończyła się 
zwycięstwem Korcznoja. Stan meczu 
4:2 dla Korcznoja. 

.l w meczu slatk6wki mężczyzn 
rozegranym w Lublinie Polska prze 
grała z USA :11:3. 

.l Para Fibak - Okker w tur
nieju Grand PrlX rozegranym w 
Woodlands (Teksas) pokonała debel 
amerykański Taygan - Maze 1:7, 

e:~ 8~ Austrii rozpoczl\ł się mię
dzynarodowy wyścig dookoła Stytrl.I. 
Prolog (jazda drutynowa na czas n.a 
dystansie 12 km zakończył sit: zwy
cięstwem Polaków (Faltyn, Brzetny, 
Banaszak I Walczak). Pierwszym li
derem został Brzetny, 

.l W towarzyskim meczu rozegra
nym w Monachium Bayern pokonał 
Cosmos '1:1. Borussia Dortmund po
konała reprezentacjt: USA 4:0 (2:0). 
w towanyskim spotkaniu piłkarze 
Gdańska przegra!( z Gdynl11 1:2. 

jęło prowadzenie. Gospodarze nadal 
przeważali, ale Austriacy, któr.zy 
potwierdzili wzro~t poziomu kra30-
wego futbolu przed mistrzostwami 
świata, umiejętnie zwalniali grę l 
następnie groźnie kontratakowali. 
Ta taktyka, którą konsekwentnie 
stosowali do końcowego gwlzdka st: 
dziego, przyniosła im spodziewany 
sukces. Szczególnie uwidoczniło się 

to w ostatnich fragmentach wczoraj 
szego pojedynku, kiedy strzeUll de
cydując!\ o zwycięstwie bramkę z 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTE& 

LOSOWANIE I: I r<nw. z I traf. 
prem. - wygrane po :IM.'l'13 zł, 52 
rozw. z I traf. zwykł. - wygrane 
po około 141.000 zł, 4.1!Pl rozw. z 4 
trafieniami - wygrane po 3H zł, 

87.528 rozw. z li trafieniami - wy
grane po l'I zł. 

Mbltrsowie Poilild. se&.pół krakow
skiej Wisły przegrał aw6J pierwszy 
pojedynek w K.P.E z be.l,gijskim se
llpołem l'C Bruegce · l:Z (0:2). Bram
ki dJa Belgów strzelili: CueJeman1 
(23) i Coolll fJT min, irTYI. dla Wt• 
sly Kapka (80 min. gry), 
Biorąc pod uwagę klasę belgijskie 

go teamu, rezultat uzyskany przez 
mistrza Polski należy uznać za ko
rzystny. Stanowi on doskonałą po
zycję wyjściową przed rewanżem, 

który 21 września zosta!Ue rozegra
ny w Krakowie. Ubiegłoroczni fina
liści K.PE - FC Bruegge (przegrał 

w finale z FC Liverpool) niczym 
specjalnie nie zachwycili. Odzwier
ciedla to zresztii pozycja jak11 zaj
muje ten zespół w rozgrywkach li
gi belgijskiej (12 miejsce po ł ko
lejkach). 

tournee nalety zaliczyć do udanych. Informułemy 
Konfrontacja z drużynami prezentu- J 
jący'ml odmienny styl gry może za
owocować w rozgrywkach o Puchar 
Kor·aca. Pewnym usprawledll"iJ.e
nlem może być fakt. it w żad•ym 
meczu nie wystąpił Fiedorczuk, prze 
męczony ostatnimi występami w re
prezentacji. Ponadto łodzianie przy
byli do Finlandii po kondycyjnym 
obozie w Cetmewle, gdzie przez o
kres 2 tygodni nie mogli rozegrać 
żadnych gier kontrolnych, bowiem 

LOSOWANIE 1111 1 rozw. I • V•
fieniami - wyg.rana 8'13. 708 zł, 'li 
rozw. z I trał. - wygrane po około 
.24.000 zł, 2.888 rozw. s 4 trafienia
mi - wygrane po 90'f zł, 97.91111 rozw. 
s I traf. - wyerane po et zł. 

l'llAŁ Y LOTl!lK. 

Obydwie bram.ki dla Belg6w pa
dły po ewidentnych błędach naszej 
defensywy. W drugim przypadku 
nie popisał się bramkarz Gonet, 
który przep\IŚCił piłkę strzelona\ po
przez lukę w murze, która specjal
nie wstała pozostawiona przez o
brońców krakowskich, celem umo
żliwienia lepszej obrony tego strza 
lu przez Ich kolegę. Wisła mogła u
zyskać bardziej korzystny rezultat, 
gdyby od początku meczu przyjęła 

bardziej ofensywny styl działali, 

w ka!:dym blld:I: razie awans do dal 
szej rundy rozgrywek daje jej wy
grana 1:0, co nie przeruta abso
lutnie możliwości mistrza Polski, 
b!Orl\C pod uwagę aktualn11 tormę 
l'C Bruegge, którego szkoleniowcem 
Jest znany internacjonał holenderski 
- Jlnut Happel. 

Wysoka porażka Lecha 

5ala ośrodka była zajt:ta przez 
przedstawicieli innych dyscyplin 
sportowych. (szym.) 

Ognisko TKKF „Delfin" JlftY u!. 
Florecistów 3b (osiedle zagrod~ij<1) 
informuje, lt od dnia 15 wrzesnla 
rozpoczyna sit: sezon rekreacyjny w 
następujących sekcjach: pływan\e 
wraz z nauką dla dorosl:ych, mło
dzieży l przedsi;~ola•ków, piłka sla~
kowa gimnastyka dla pań, tems 
stołoWy i ziemny oraz biegi po zdro
wie. Zaipl11y codziennie w g!JdZ. 
16.30-19.30, w siedzibie Ogniska 
TKKF „Delfin" w SP Dit l.sJ przy 
ul. Floreelatmr lb. 

I DZIEl'{NIK. POPULABNY w IM (I08fł 

I LOSOWANI• 

2-ł-lt-11-lrr 

Jl LOSOWANI• 

S-111-Jł-'9-• 
Końcówka banderoli - lłlll. 

llXtPRBIMI LOTll& 

I - • ·-·-· 

Trzeci polski zesp6ł, kt6ry zainau
gurował roqrywkl pucharowe Lech 
Poznań (Puchar UEFA), doznał wy
sokiej porażki w wyjazdowym. me
CllU z MSV Duisbur« 1:5 (O:ł). 

Losy tego spotkania zostały prak
tycznie routrzygnięte Już w pierw
.Hej połowie gry. Polac„ rozczaro
wali sw11 gr11. Po tej wysokiej po
rake motna jut chyba stWierd~ić, 
1t poznattieą Dle odl'ob14 tttał w „„ .... 

.l Godz. 8.45. Kierowca „Zuka" 
Józef T. na ulicy Złotno 130 zmu
sl! motocyklistę do zjechania na te
w11 stronę, w wyniku czego wje
chał on do rowu. Dwie pasażerki 
motocykla: Stefania M. l Izabella 
W. dozna1y potłuczeń. 

.l Godz. 13.10. Na skrzyżowaniu 
ulic Pabianicka - Leszczowa Hali
na P. lat 20, wpadła na bok tram
waju 27/5, domając stłuczenia gło
wy. Ranna przebywa w szpitalu. 

.l Godz. 14. Pod jadącego ,.żuka" 
na ulicy Rzgowskiej 51 wpadł Bró
nlsla w s. lat 75. Po opatrzeniu pie
szy zwolnio~ został do domu. 

.l Godz. 15.05. Hieronim P. lat 70 
usilowal przejść skrzyżowanie ulicy 
Nowomiejskiej z Północną przy czer 
wonym świetle i wpadł pod „Tra
banta ". Pieszy doznał stłuczenia 
miednicy. 

.l Godz. U.15. W Pabianicach na 
skriy:l:owaniu ulicy Warszawskiej z 
Pstrowskiego Wacław T. wpadł pod 
jad11cy motorower „Komar" z po
tłuczeniami przewieziono go i:lo szpi
tala. 

.l Godz. 18.SO. Na ulicy Dąbrow
skiego 36 na bok tramwaju 111/1 
wpadł pieszy Józef K. lat 16. z ura 
zem głowy przewieziony został do 
szpitala. 

.l Godz. Hl.55. Na skrzyżowaniu 
ulic Pablan1cka - Dubois, Eugeniusz 
P. wszedł na jezdnię przy czerwo
nym świetle I wpadł na bok „Sta
ra ". Stłuczenia uda l skroni opa
trzył lekarz pogotowia. 

.l SwiadkoWi_e zderzenia się mo
tocykla z motorowerem dnia 12.09. 
1978 •. o godz. 21.40 na ulicy Dąb
rowskiego przy Wedmanowej pro
szęnl są do WRO MO w Łodzi ul. 
W. Bytomskiej 60, tel. 7H-86. (eh) 

turą l dorobkiem tych miast . 

W ramach współpracy między mia 
stami w tych samych dniach do Ło
dzi przybędzie młodzież z zaprzyjaź 
nionego z naszym miastem Iwano
wa. 

(a. k.) 

Grzybowe okazy 
W lasach woj. białostockiego peł

nia sezonu grzybobrania: Ze szcze
gólnej obfitości grzybów słyną oko
lice miejscowości Waliły. gdzie Ist
nieje nawet wieś o nazwie. Grzy. 
bowce, Nic więc dziwnego że wła
śnie w tamtych okolicach trafiają 
sii: prawdziwe grzybowe okazy. Nie 
dawno jeden z grzybiarzy natrafił 
tam na „rodzinkę" czterech zro
śniętych ze sobą dorodnych borowi~ 
kó.w o wadze 70 dkg. Wystarczyło 
dla całej rodziny. 

W dniu 13 września 1978 r. 
zmarła, przeżywszy lat 70 nasza 
ukochana żona, Matka i Babcia 

$. + P. 

ZOFl1A KOLAN'EIK 
z domu KUJAWA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
15 bm. o 11odz. 16.30 na cmenta
rzu św. Wincentego (Doły), o 
czym zawiadamiają pogrąźeni w 
żałobie 

MĄŻ, CORKI, ZIĘC, 

WNUKO\ł'IE 

W dniu 1Z września 1978 roku od.szedł od nas na za.wsze ukocha
ny Ojciec 

$. ł' P. 

ZYGMUNT 
SZCZERBAYSZCZERBIŃSKI 

ur. w Glinianach k. Lwowa w 1894 roku, 
były pracownik Banku Polskiego ; Nar0<dowego Banku Pot&kiego. 

Pogrzeb odbędzie Siię d'nia 14 września br, o godz. 15.30 z kaplh:y 
ementarza katolickiego na .Dola~h. 0 czym zawiadamiają pogrą.teni 
w głębo'kim smutku 

SYN. SYNOWA i POZOS'l'AŁA RO:DZINA 

IPrMimy o nles.kłada,n'ie k-Ondolenicji. 

Z wielkim talem zawiadamiamy, te dnia 11 września 1978 ro,ku, 
po krótkich cle111>leni.atch odszedł od nas na za.wsze w wielw lat 78, 
nasz ukocbany Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

$. + P. 

JćZEF KOWALCZYK 
DŁUGOLETN"I TAKSOWKARZ. 

odznaczony Sląski·m Krzyżem P01Wstańczym, Srebrną Honorową 
Olh:na.ką za szczególne za.sługi członek ZBoWiD, .Człowiek 0 szla-

' cbetnym sercu. 
Pogrzeb 4tdbędzie się w dniu tł września br, 0 godz. 17 na 

Cmentarzu Konmna.tnym na Zarzewie (częś~ katolicka), Pozostają 
w lłll'bokim smwtkiu 

ZONA s NAJBLJZSZI\ RODZINĄ oraz SYN SYtNOWA 
l WNUKI za GRAINllCĄ ' 



Powiedz mi jak spędziłeś wakacje -
a powiem ci, kim jesteś, ile masz lat, ja
kie wykształcenie, określę twoje środo
wisko pracy, miejsce zamieszkania, a na
de wszystko skonstatuję, czy umiesz wy
poczywać. 

.Teśli więc podczas wakacji najwięcej 
czasu zajmuje ci uprawianie sportu i wy
cieczki krajoznawcze - jesteś bez wąt
pienia pr!łeownikiem umysłowym ·z wyż
szym wykształceniem, który nie przekro
czył jednak 40 roku fycia. Jeśli urlop 
upływa ci na rozrywce, np. na dansin
gach, wieczorkach tanecznych, piciu al
koholu w tow\łrzyshvie czy kawiarnia
nych flirtach - to · idę o zakład, że masz 
wykształcenie niZsze od średniego, a twój 
wiek waha się w granicach 20-40 lat. 
Jeśli natomiast preferujesz wypoczynek 
bierny (plażowanie, oglądanie . telewizji) 
- jesteś bez watpienia pracownikiem 
niewykwalifikowanym o niskim wykształ
ceniu, 

an1ms,ę · mzff zwoniiTIY
111111 

Ilość rozmów międzymiastowych, jakie wiedli w ubiegłym 
roku Polacy, sięgnęła bez mała 800 milionów. W porównaniu 
z rokiem 1970 oznacza to wzrost niemal dwukrotny, będący 
przy tym co najmniej w trzech czwartych skutkiem automa-
tyzacji. . 
Wśród po~iadaczy telefonów w Polsce uprzywilejowaną gru

pą są ~i, którzy połączenia międzymiastowe zaczynają od wy
~ręcema zera. Potem "'ybie.rają numer kierunkowy - jeden 
1 ten s~m przydzielony na stałe każdemu z dwu!Jzie,stu jak 
dotąd osrodków objętych łącznością automatyczną. 

Rozmowy międzymiastowe z .._ i do stolicy stanowią ok. 50 
p.rcc. całości rozmów w i·elaeji międzywojewódzkiej, Przez cen
tralę w . Warszawie wiedzie tez szereg 'P<!łączeń tranzytowych. , 
Pow~tan!~ !1o~oczesnego centrum telekomunikacyjnego wpłynie 
na Jakos~ sw1adczonych przez telefonię usłu11: dosłownie w ca
ł~m .kraJu •. Centru!11 poi;i:iieś<;i m. in. urządzenia nowej centra
~1 • m1ędzym1astoweJ kraJ(>WeJ. systemu Pentaconta, o pojemno
sc1 2,5 r~za Większej od tej, ~aką dysponuje centrala działają
ca obec~ie. W ramach centrum uruchomi się także nową cen
tral~ m1ę~zyna.rod?~a z dwukrotnie większa ilością łączy w 
P?rowna.nu~ z 1stnieJącą olr.ecnil\. Połączenie centrum z telefo
n1czi;ią,_ s•ec111: .Polski i krajów europejskich zapewnia nowoczes-. 
ne hnie ra~1owe i_ kablowe. Natomiast z siecią międzykontynen• 
tałną będziemy się łączyli za pośrednictwem systemów sateli
tarnych. 

w brew pozocom nie są to 
rewelacje wróżbity, a w:;·· 
niki badań socjologó~. Po
slugując się wynikami ~n-

k iet można nawet zrekon.struować 
- oczywiście w pewnym pr.zybli
!eniu - statystyczne wczasy irta
tysty.cznego wczasowicz.a. Najchęt

niej np. chodzi się na spacery ·
robi to oodziennie, lub prawie co
dziennie 63 pI"oC. wy.p0czywają

cych. Ale dansingi czy · wieczorki 
taneczne przyciągaj1ł prawie ty,leż 

stałylch b'Y'Walców - 46 proc. - :i;lu 
jest nie korzystają.cych z tej for
my rozrywki - 41 proc. Podobnie 
ze sportem. Prawie codzlennie u
prawia go (najpopularniejsze pły

wanie i siatkówka) 31 proc. U["lO
PCYWiczów, a w ogóle nie uznaje 
tej formy wypoczynku aż 43 p:r(J.C. 
Mniej kontrowers-Yina jest naito
mia.st telewizja, którą codziennie 
ogląda 41 proc. wczaoowiczów, a 
kilik.a razy w tygodniu - 31 woc. 
Być może nie ma podistaw do 
stwi-erd.zenia, że trudno byłoby so
bie wvobraz.ić w=sy . n.a trzeźwo, 

a.le faktem iest, iż wczasowicze nie 

wczaroW,ittów. Charaktecyisty CTJne 
jeS't przy tym, ~ ~wra część 
wczasowiczów doskonale obywa Soię 

bez tea:tru czy koncertu (83 proc.), 
imprez r<>.Z>rywkówych (64 proc.) 
a naw-et kina (63 proc:.) i ksi.ążek 

(50 proc.). 

głowę - w grze w karty i szachy I wiednioh wzorców śeodowisdwwych. 
oraz w piciu f!lko.hoil1;1, . ch<;>ciaż 60 Wy>dajoe się też. . że organiza,tOI"zy 
proc. kobiet bynaimmei n\e str<>- , WYPoczynku me wykorzystują 
ni od ki<elis:2lka. Kobiety wykazują t•óżmorodnyoh moźliwości kszt,alto
natomiast większą od · mężczya;n wania modelu kulturaJne,go wypo. 
aktywność jeśli i<lzie 0 czy·telnic- czynku i efektywnego ko!"ZYsta.nia 
two książek, ez;ęściej też interes;ują z cza.su wolnego. 

Sp~awa rozbija się jednak o brak wykonawcy. O zdecydowa
nej poprawie stanu łii,czności międzymiastowej i międzynaro-· 
dowej będzie można mówić dopiero w latach osiemdziesiątych 
(wzniesienie t:i.kiego obiektu i jego wyposażanie potrwa parę 
lat). Do .tego czasu tempo rozwoju międzymiastowej sieci auto
matycznej faktycznie zmaleje. Do roku 1980 otrzyma nową 
automatyczną centralę (tzw. końcową) tylko Września. Odda
nych też . zostanie kilkadziesiąt , automatycznych połączeń mia
sto - miasto, opartych na urządzeniach starego typu. Popra
wi to jeszcze w jakimś, niewielkim stopniu możliwości korzy
stania z telefonów, ale z pewnością nie na tyle, na ile wszyscy 
oęzekujemy. Powyższa rekonstrukcja staity

styicznych WCJZ&SÓW jest <>CZYWiście 
pewnym prz:yiblii:eniem, bo na 
przykład niec-0 iinaiczej wypoczywa
ją mężczyźni, a nieco inaczej ko-

się koncertami muzyki T>C>ważnej 
i przedstaiwiel).iam.i, teatralnymi. 

GeneraJnie rzecz biorąc, model 
kP1lturaJneg.o spędu11nia urlopu za· 
leży od tradyo]i i zw:vcza,jów śr<>
dowis'kowy;ch - im bard.ziej w da
nym środowislru urpowszecliniony 

p LAK 

W tym roku Ponad 4,4 mlin oby
waiteli naszego kraju skorzyista!o 
z wczasów za:kladowych, efw:otpow
silcich bą<iź organizowanych' prrz.ez 
biura podróżY, Exodus wąkacyjny 
m:i'lio-nów mieszkańców. ich odet·
wanie się od liC2'11Yd1 obowi!\2lków 
dnia codziennego stanowi -morżJli
wość odmien.n-e:j orga111~H czasu 
wolnego, wykorzystania go na za
jęcia, na które w normalnym za
wodowym trybie żYcia brakuje 
dnia. Nie wykorzystując tych mo
żliwośei, akceptując bierne spęd.m
nie czasu zaprzepaB12JCZamy szansę 
takiego spędzania wakacji, która 
poizwoli wielu ludziom zblieyć się 
do książki, teatru czy muzyki. 

mogą obyć się bez towarzyskiego 

W Warszawie w czas~e lata z 34 
scen teatralnych działa kilkanaści-e. 
Teatr Wielki na urlopie, dobrze 
że p0została Operetka. W „let-
niej stolicy kraju" - Sopocie, 
d.wa kina, f~tiwal piosen-
ki i deptak na m01lo. A co robić 
w .d-esz.ezowe p()południe w tysią
ca.eh innych miejsoowości let•niliko
wych? 

picia a1koho1•1. PrzY]laim~ej raz 
w tygodniu oddaje się tej rozryW- blety. Odsetek lltatystycznych urlo-1 jest rz:wyczaj waikacyjnych wYjaz
ce 60 proc. odpoczyWających. Po- powiciów up-rawiających sport Cl()- dów. tym bardziej zróinioowane są 

dziennie przewvższa dwu.~rotnie I sposoby spędzania v1olnego czasu, 

Możemy - i słusznie - chlubić 
się powszecbną dostępnością wcza
sów w naszym kraju, aae pehµę 
i·ch społe=ych korzyści ooiągnie
my dopiero wtedy, gdy nauczymy 
się - i będziemy mieli po tem•1 
możliwości - spędzać czas ' W spo
sób .mll..ltsymalnie· korzvstny. zaspo
kajający potrzeby psychofizyczne 
czJ()wieka wY'!JOCZywająicego. 

pularnym zajęciem jest również a.nalogie;i:ny odsetek kobiet. Warto I większa akty-wność WYJ)Oczywają
przesiadywanie w kawiarnia.eh. zaznaczyć, że PQb)wa przebywaj.a. cych i ban:J;zie;l ulksżtałtow".1-na kul· 
Prz:Ynaimniei ra.z w tygodniu porze- ~eh na ":'czasach kobiet w ~gol>? tur~. WYP<>CZ~· lrakt. ze spora 
z.n • . 

1
, nie uprawia sportu. I w dwu 1esz.- częsc wczarow1czów wynoczvwa w 

_acza „swoi wo ny czas na od- cze dziedzinach wakacyjnej akty- \sposób bierny (aiłkohol, telewizja), 
w.iedzarue web lokal.i 57 proc. I wności mężczyźni, biją kobiety na świadczy właśnie o braku od'!>O-

Dalszy c;;iąg -----
ze str. 1 

Niemcy podpii;zą . czy nie, ale o to czy 
traktat będzie sprawiedliwy, c.zy też: n.ie. 

- W ka?;dym razie iest to jednak baT
dzo ważna sprawa. a propozycja plebis
cytu je.;;t kompromisem., po.nadto nie 
wiem czy Niemcy ją przyjmą. Jeżeli j.ed
naik, po nasze'i decyzji o plebiscycie Niem
cy odmówią PodPi:sa.nia traktatu wówczas 
Wielka Brytitni.a bedzie got.owa lojalnie 
współora.oować ze swvmi sojusznikami 
cel~ wyegzekwowania tej decyzji, a 
armia brytyjska otrzyma ro.zka.z do maT
szu. 

- Nie jestem przeciwko temu oo umo
żliwi Niemcom podpisanie traktatu, jed
nak pod warunkiem, że będziemy postę
powa,ć słusznie, 

Do dyskusji ·włączył się wreszcie C[e
mencea~J. 

- Trl'leba prz:i-'znać, że z punktu wi
dzenia teorii plebiscyt jest jedyną meto
dą, która odpowiada doktryn.ie o prawach 
ludności. „poświadczenia przeszłości n .ie 
potwierdzają jednak OP-iinii. że wolna wo
la ludności może znaleźć wyra!Z pod wła
dzą Niemiec". Zapewne w konkretnych 
wypaidkach moiżna na sporne terytoria 
WY'sla'ć wojska celem stworzenia takich 
warunków, by wola ludności mogła obia
wić się w swsób prawidłowv. Jeżeli jed
n.a:k doidżie do wvsłania wojsk. to chcę 
z.auwaeyć. że Niemcy · będą utrzymywać, 
iż glosowatllie zostało podyktowane pr.z-ez 
soju.s1Zników. Pan Lloyd George wwie
dz,ial. że nie chciałby, aby okoliczności 
zmusiły go do marszu na Berllin. Ja taik
że tego nie pragnę tak samo jak w ro
ku 1914 nie chciałem, by miliony ludzi 
zginęły w tej wojnie. Trzeba było jednak 
z tym się pogodzić i sądzę, źe trzeba bę
dzie się także pogodzić i z tamtym. 

Trudno powiedzieć, jakie są · poglądy 
Polaków. którzy stanowią, jak przyzna! 
pan Lloyd George, wvraźną więkiszOIŚć 
ale jeżeli plebiscyt zostainie zarządzony 
pod kontrolą soiusz.n.iików to Niemcy bę
dą protestował:v. · taik iak protestowałyby, 
gdyby Górny . Sląsk po2lostal PI"ZY Polsce. 
Lepiej więc. by sprawy . pozos>taly tal\{ 
jak ZX>Staly rozstrzygnięte w pi;ojekde 
traktatu - zakoń-czył Clemencew1. 

- S!ąsk jest etnicznie i>olski, a „13 
punkt" nie pozwala na przeciwstawialllie 
zasady samostanowienia zasadzie etnicz,
nej - wlączvł się Wlison. W czasie mo
ich rozmów z Paderewskim i Dmow.sk0im 
w Wa.s.zyngtonie była mowa o Gór<nyro 
Sląsku, • praiwach Polski - i chociat 

wówczas n·ie pr.zywią:zywafom iakiego~ 
specjalnego znacze.nia do tego obszaru -
nie wYO<brażalem sobie. że można by bo 
za.gadnienie rozstrzygnąć ina.czej. 

- Ja tci: nie zajmowałem się tym 
obszarem, ałe to <> czym mówię tu ca:l:y 
czas to względy nistoryczne, które prze. 
ma.wi.ają za Niemcami - stwie:r®il pre
mier Wielkiej Brytanii. · 

W tym miejscu Wi1son p.oc:ząl się oo
fai;, Jego główną trooką sta!o się teraz 
nie tyl-e o.rzyjecie lub odrzucenie r>lebi-.s
cyt>u, ile zapewruenie prawidlO<Wego jego 
przebiegu. Lloyd George zgo&z.i'l się na 
wysłanie wojsk amerykańskich na Górny 
Slą.sik, o.czywiście PO wy{iofaniu a.rm1i 
niemieck.iej z terenu plebisCJltt()lwe,g,o, 

Jaka mialaiby być W·obec tego liczeb
ność tych wojsk? - wtrądl &ię Clemen
ceau. 

- Sądzę - od•powi-edzial Anglik - t.ie 
wYStaorcz:y jedna dY'Wi:zia. 

Tymczasem do Pairyż:a J>O'vrócłt Pade
rewski, a 5 czerwca 7l0Sta1 z;atproszony 
n.a pooie.dzenie Ra.dy Naj~ej. Sce!Ila 
jaka mia.ta miejsce :z Paderewskim w 
związku z Gdańskiem J)dW'tórz;yła się 
ta·kże w sprawie losów Gónnego Sląska. 
W chwi'li. gdy Wicrson kończył s'Wl()je za.. 
gajenie szef rzą.<l:u polskiego nie !Il/ial 
podstaw do pt:z-eświaidlc2enia, że za>padiy · 

' już wiąd:ące I.decyzje, wręcz pra:e-civntle, 
mógł sąd!Zić. ze cala Si:n"awa jest w tarz:ie 
rozważań i re jei» Oibe~ość może bJ'ć 
pomocna. 

Paderewskii ro-wocząt tak .fak pt>przed. 
ni<>. od wy>rażenia słów wdzięczności 
i glębo;it.iego •1=.anda ,,za uprzejmy i łas
kawy gest. jakim było zatp:roszenie mnie 
tu, celem poinformowania o waszych za
mia.rach". „~y mojego kraju - kon
tynuował - spoezywaiją ocrzywiście ca.1-

•kowicie w Wal!!Zy>eh potężnych rękach 
i mógł Pan bardzo łatwo wydać o tym 
deeyzję, ber: zawiadamiania mnie o · tych 
za.miai'ach. PoMWa~am sobie podzięk,owat 
pa'fl.U na>i:trawdę j.aik. najgoręcej i jak na.j
sz.czerzej"'. 

Poaiedrzenie z udizialem Paderewskiego 
przerod"Liło się s2y>blro w ~..inę pyitań 
pod, jego a.dresem. Jak w~ąda mapa 
etni crzna Sląiska i linia p.odz.i<tlu? Gdzie 
orzewa.gę mają Niemcy, a gd.zie Polacy? 
Jaki może być rezultat plebi.sc:vtu w 
p-os2iczegó1nych rejo.nacll Górnego Slą:.s:ka? 
Paderewski ~ swych wyjaśnieniach 1 ko
mentamacb zwracał przede .. wm;ystkim 
uwa.gę n.a destrukcyjny wpłyW kil~ 

niemie-ckii~ł nówi~ o Jliim, • jeei 

,.wy>sooe dla nas nie'bez.pfocz111y, ponieważ 
ludzie cJ sprawują aJbsolutne rządy nad 
naszym ludem i w wypadku plebiscyt;-1, 
mimo naszej większości, sięgającej w 
wielu okręg'1ch 90 proc. lub więcej, r>0-
szli1by zdecy<iowanie za roo:karzami kleru 
niemieckiego. Z: tego punktu widzenia 
plebiscyt ies.t absolut.nie niemoż1iwY". 

Te uwagj dotyczyły zachodnich po-
wiatów Górnego Sląf;ka, l(clztie rzeczywiś
cie proces uświadomienia narodowego nie 
był oow.szechny. 

- „We wschodniej części Ludność pra
oownicza - robotndcy, gór·rii.cy - :i: n•imi 
sprawa WJ'gląd.a ina·czej. Nie obawiam 
się tego". Jed!nak Polska nie może zgo-
dzić się na pl~bi.si;:yt. ·1 

W killk.a minl\lJt później dysk,U1.5ja z.osta
'ła celowo przerwana przez Lloyda Geor
ge'a, który nie mogąc sobie poradzie 
z argumentami Paide.rewsldego skierował 
uwaigę obecnych na sprawę przynaileż
ności Kłaj'J)edy, a: potem nle5P>Ddziewanie 
dla ws:zystkJ'ch poddał krYtyce 'POBł.®o
wanie P0tlskli w Galicj,i Wschotlniej., 

Po Wy.czerpaniu tej sprawy dysl~.l!ja 
ponownie &k()i!lcentrowała .się na przy- , 
&złości GórneJiC> Sląska zaś Paderewski 
w.Y't'a:źnie zde•nerwowany i wyip,rowadzo
ny z równowagi pl"le'Z: Lloyda George'a 
z.ac1tął w·reszcie reacować z •Większym 
zdecydowaniem. 

- Chcę pein011n tu o.§willldczyd, ~ 
wprowa<lzenie ja!kJi.chkolwiek istotnych 
zmian do tego, co nam już przyznano, 
sp.owodude moją rezyg'nację. Ludzie w 
kraju mają do mnie zaiu!SJ1J.ie, jeżeli oo-

. kolw.iek im s·ię teTaz odbierze. stracą to 
za.ufanie do mego kieorownictwa, 6liracą 
zaufanie do was jako przy-wódcó.w ludz
kości, zaś n381tępstwem tego może być 
już tyliko rewolucja, 

- Nie było żadnych obietnic - wykrzyk
nąJ t..loyd George. - Wysuwał>iśmy tylko 
pewine prapo1Zy.oje. Nic wam jesz.cze nie 
clailiiśmy. a pro,lelcl trutatiu bo nie ulti
ma.tum. 

- Nie rozumiem w og6Ie Pol;tk6w, 
J e.s>.2lcze pięć lat temu ' Polska byta roz
darta i nilkt nie myślał o jej vrolno.ści 
i gdy my w ciągu czterech lat walC>Zy
li§my z Niemcami Pola.cy bili się z na
mi. Brałiśmy Polaków do n iewoli na 
froncie zachodnim, braliśmy ich do :n,ii!
woli na froncie włookim. 

- Potacy nie ~eli nadmn1ejszej sun
sy :zidobycia w<liln~ci. a zdobyli ją tyliko 
dlatego, t.ie ~ginęło półtora miliona Fran
cu.row. blialoo miWi.o.D Bryityjczy>ków. pół 
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milio1111 WloohÓw i nie wiem ilu j'll!Ż 
Ąmecy.kan.ów. To dało im wotlność, a te
raz wy PO<Wiada·cie. źe traoiioie zą,uf.a.n.ie 
do lu&i, którzy poko.n.ali jej najwięk
llzY'Ch ciemiężców! 

- Có.ż za niesprawiedliwość! Zdobyliś
my wolność dla innych małvch narodów, 
i teraz mamy n.a.jwieksze trudności w 
oowstrzymaniu tych niedawno udska
nych narodów przed anektowaniem in
nych narodowości. Są one bardziej im
perialistyczne ni.ż Anglia, niż Francja; 
na pewno niż Sta.ny Zied.noozone. 

- Z całym naciskiem "musz·ę ·zaprotes
towa,ć przeciwk<} naz.vwaniu nas imper
ialistami - zareplikowąl Pade.rewski. 
Je:st01.'my przedstawicielami. narodu, któ
rv: walcrzył o woiność innych. Gdziekol
wiek inne narody cierpiały pod ;ar-zmem 
ucisku, pojawiała się tam zaw.sze Pols
ka, była wszędzie tam, gdzie w·alczono 
o wolńość„„ A zarzuty pana, panie Lloyd 
George opierają się nie na fakta,ch, ale 
na . pogłoskach Wl.'ogów Polski w różnych 
grui:eta1ch świata. 

- Niech pan nie zaoomina, że prasa 
atakuje również- mnie.„ Pan panie Pa
derewski i ja, byliśmy bardzo dobrymi 
prz.vjacióJlmi. Nie chcę żadnych spptów 
z panem. Za imperializm •1ważam anek-

'ję narodów odmiennej rasy. w})rew ich 
woii. a .nawet ~al'Odu . ~ej samej ręsy 
wbrew 1ego woli - osw1adczyl obht<lnie · 
„chytry Walijczyk". 

Po;;iedzenie zakoń.czył Wilson, podz.ię
kowal . Paderewskiemu i oznajmił, że · Ra
da Najwy>i.sza weźmie jego wypowiedzi 
„pod u:vagę w dalszych dY\'l>kus.iach". Po
s1edzem~ · to, Poza wymianą mocnych 
slów, rue wniosło żadnych nowycll el-e
mentów, a wszyistkie strony poz.o.stały 
przy swohm. 

TYroczaisem sytuacja polity~na na Gór
nyim Slą:sit'u stawala się coraz bairclziej 
na,pię.ta. W odpowiedz.i na demonstracje 
po~1e w dniu 1 Maja 1919 r„ które 
miały Tównież charakter na.ro<Wwy. wła
dze niemieckie zarzą<łtziły kont'!'deiru:m
sbracje, jedn,ocześnie 2l8<>strzyly represje 
i szykany , wobe.c co bardziej aktywnych 
jedno.stek. Ra,PO!I'tY nadsyłane w ciągu 
mają i z początkioem czerwca do Pozna
nia, Warsz;awy i Pa.ryża mówiły między 
i1mymi <> demolowaniu lokali oolskich, 
na,gm1nnym konfiskowaniu polskich gazet, 
o zlikwudowaniu Podkomisariatu Naczel
nej Rady Ludowej w Bytomiu. o wpro
wadzeniu sądów: doraźny.eh. PQlityka 
władz niemieckich zm1erz.a!a do zdla.wie
n ia v;s1zelldch objawów Ś\Viiadczącycb · o 
rzeczyw.istycb m'agin.ieniach i dą>żeniach 
ludności Śląska. Jej realizacja była '1-
la·twiona utbr!ZymyWa;nym nada·! st:;meę 
oblężenia, który elimitnowal mOŻliwość 
polskiej orgainia;acj:i zebr.ań i wieców beiz 
zgody wład!Z niemie-cki·ch. Teoria o rów
nych szansach była tylko ul:udą w sche
matycznych korustnfficjac:h archHeiktów 
w Wersalu. 

W pierw.seyoo dniacli czerwca CO>l'a12: 
więcej mówiło się o m~iwości wybuchu 
'()<>w.st ania. (d.c.n.) 

Wł.ODZIMIEBZ T. KOWALSKI 

Lampy 
dla 
chirurgii 

Fabryka Aparatury Elek!tro
medycznej „F AMED" w Łodzi, 
specjalizuje się w produkcji 
sprzętu do oświetlenia pola 
operacyjnego oraz aparatury 
medycznej do elektrochirur1(ii 
i terapii światłem. W lampy 
bezcieniowe WYPOSa.żone są 
wszystkie sale operacyjne 
w kraju. Od roku ~FAMED" 
produkuje ich nową odmianę, 
tzw. satelitarne lampy bezcie
niowe. tzn. takie, które mają 
dwie oprawy na iednym zawie-
szeniu. W tym roku fabryka 
dostarczy odbiorcom około 300 
lamp tego typu. Nowym wyl'o
bem zakładu jest oświetlacz 
pojedyńczy B-131. stosowany 
przy zabiegach ambulatoryj
nych. w gabinetach dentysiycz
nych itp. W tym roku r1Jaców
ki medyczne otrzymały około 
2 tys. sztuk tych oświetlaczy. 
Część orodukcji , zwłaszcza lam
py bezcieniowe, eksportowane 
są do NRD, Czechosłowacji Ju
gosławii, Iraku i Nigerii, zdo
bywając uznanie tamtejszych 
lekarzy. N/z: Zenon Barczewski 
przy regulacji światła lamp 
bezcieniowych dla chirurgii. 

CAF - Zbraniecki 

&Io 
zamiast dźwigu 
Amerykańska firma Lightspeed 

wynalazła nowy t:Y'll urzad~enia 
przeładunkowego, nazwapego „pod
niebnym hakiem". Składa się ono 
z balonu wypełnionego helem, 
wielobębn<•wej wciągarki o napę
dzie spalinowym ·oraz odpowied- • 
niego osprzętu. Ten balonowy 
dżw\g potrafi- unieść 10-tonowY: 
ciężar j umożl~wia Prowadzenie 
prac przeJadunkowvcb na statkach 
zakotwiczonych w odległości 1 mi
li od brzegu. Wydajność urządze· 
nia sięga 800 mn na dobę, Entu
zjaści nowego rozwiązania · skłon
ni są widzieć w nim zapowiedź 
rewolucji w transporcie morskim 
i likwidacji portów w ich trady
cyjnym kształcie. Prototyp balonO
wego dźwigu wchodzi do eksploa
tacji w . Arab.skie3 Republice Jeme
nu. 
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-----;r, S.: Pracuję w spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w cizia• = 
le remontowo-budowlanym. Wszyscy pracownicy sp6łdzielnl S 
otrzymqją dodatek stażowy sa wysługę lat, jedynie tny 11 bry- 3 
gady remontowej tego dodatku nie otrzymujemy. _ 

RED.: Być może Wasza brygada remontowa korzysta z ulda· = 
tłu zbiorowego pracy dla pracowników przemysłu budowlane- :::; 
go. kt6ry pod względem płacowym (wyższe stawki uposażenio- 3 
we) jest bardziej korzystny. Jednakże pracownicy tej branży _ 
nie otrzymują dodatków stażowych. I chyba tylko z tego po- : 
wodu Wasza brygada również ich nie dostaje. Tę sprawę po- -
winm.iście Panowie wyjaśnić u siebie na miejscu, w spóldziel- -
ni, najlepiej w radzie zakładowej. bt) S 
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W listach podpowiedziane 

tynuowanie wykształcenia. I 
co? Klops! Paraliżujący i total
ny, jeśli w ogQle tak można o
kreślić obecną sytuację młode
go pracownika. 

- Zaczął pić. Nie, nie od ra
zu nałogowo i tak, żeby to się 
rzucało w oczy. „Normalnie", 

A gdi! data ważności? 

diabeł od łwięconej wody, te 
wychował IO do życia, a nie 
do klasztoru. 

- Co się w rezultacie takie
go wychowania stało? Dzisiaj 
młody S. nie przyszedł do pra
cy, gdyż - jak się dowiedzie
liśmy - całą noc opijał wy
płatę. Postanowiłem nie puścić 
mu tego płazem. I wtedy się 
zaczęło. Tatuś, mamusia, kole
dzy." WSll."187-Y uważali, że nie 

I I 
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pracy. na co dz ie n 
Sił stanowiska pracy, których objęcie wymaga przedłożenia 

w nowym zakładzie także opinii o dotychczasowej pracy, czyll 
tych kilku podstawowych informacji o tym, jak przebiegała 
ona w poprzed·nim zakładzie. · Nowi przełożeni chcą miel! pew
ność, że ich przyszły pracownik będzie należycie wywiązywał 
się ;r; powierzonych obowiązków. 

I Właśnie dlatego, że od opinii tak wiele zależy, nie mo:ie 
ona uwierać nieprawdziwych, tendencyjnych informacji, jak 
również nie może ona taić pewnych łakt6w, Jeśli takie miały 
miejsce i były powodem zwolnienia. 

W orzecznictwie Sądu Najwyższego stwierdzono, że opinia nie 
ma na celu szkodzenia pracownikowi, wobec czego nawet po
twierdzone dokumeintami fakty uchybień w pracy, powinny 
być tylko o tyle uwzględnione w opinii, o ile ich częstotliwość 
lub waga wpływają decydująco na ocenę pracy pracownika. 

cji sprostow81lla, to jednak prze· kolwiek pokazać. Dopiero, gdy wy
·słuchany na rozl?rawie w Sądzie I czerpał wszystkie . OS?.czędności, 
Pracy przyznał, ze przez fi tygod- zgłosił się dQ Wyddału Zatrudnie
ni nie starał się o pracę, gdyż nia po skierowanie do -pracy. 
wstydz.ił się z: taką opinią !ldz.ie- <?trzymał je, lecz ze względu na 

In~tytueje 
. ~ . . 

WJJ&SDlaJą 
ROZMOWY SĄ KE.Jl:STROWAN• 

I zastępca Dyrektora Zakłada Bnersetycmeso Udł-Mlasto mgr 
lni. Wiesław Kmin, jeqcae ru nawiązał do naszej notatki „Pe
rypetie s oświetleniem" I poinformował, te wazyatkle rozmowy te
letonłczne pogotowia enersetycmego, a więc r6wniet ł te doty
c1:ące oświetlenia ulic, •ą reJestr«i>wane na taśmie magneiyczneJ. 

Dytumy dyspozytor nie ma więc moillwoici eliminowania, bądt 
zacierania niewygodnych dla siebie rozm6w, gdyt na1ra6 doko
nuje •lę w centra)J telefonicznej - automatycznie. 

PECHOWA LODOWKA '" Naprawa Jodówki k08ztowała Csytelnlcsk, UM zł (nie llc•"C 
250 Zł za 'Przewóz), Po cygodniu znów przestała chłodzić I trzeba 
było ponownie qł&.116 usługę w Spółdzielni „Technika". Przynedl 
sam pan kierownik, coś tam wymienił i wystawił rachunek na 
108 zł. Po kilku dniach kolejna awaria. Tym razem przyjechał 
monter, Stwierdził, że trzeba prsewinae silnik. a to kosztuje 
2500 zł. 

Dyrekcja · sp61dzlełni „Technika", którą poprosiliśmy o zainte
resowanie się tą pechową lodówką, przyznała racje Czytelniczce 
i załatwiła jej sprawę, tak jak powinna była by6 ona załatwiona 
Od razu. (g) 

1 KŁOPOTY Z DEZYNFEKCJĄ 
Łódzki Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji powiado

mił nas, że dezynsekcję pomleszczeil gospodarczych bloku nr 251 
Pr!'Y ul, Rojnej 28, wykonał w połowie derpnia, zgodnie z har
monogramem pracy zespołów usługowych. 

Ostatnio Zakład ma pełne ręce roboty i nie jest w Uanle wszy
stkim "amówieniom podołać. Otrzymał bowiem z zarządów spół
dzielni mieszkaniowych I PGM-ów, at 4119 zgłoszeil na dezynsek
cję budynków mieszkalnych, co wobec szczupłości środków ' tech
nicznych oraz personelu, wymaga kiłkutycodniowego okresu 
wyczekiwania, Poza kolejką !Ut Jedynie wykonywane zabiegi de-
synfekcyjne w przedszkotuh, szkołach, internatach ł bursach 
akademickieh. (g) 

opinię, zakład nie chciał go przy· 
jąć. PodC'LBS rozprawy sędzia zo
oowiązał go, ażeby w ciągu pięcill 
dni złożył dowody, to znaczy za
świadczenie z Wyd21iału Zat.rud• 
nienia, iż pracy faktycznie poszu
kiwał. Niestety, tego zobowiązania 
nie wypełnił 

W tej sytuacji sąd uznał, że mi
mo, iż pracownik otrzymał spro
stowaną opinię dopiero . oo dwóch 
mi.esiącach od ustania zatrudnie
nia, to jednak nie udowodnił, że 
przez ten cały okres poszukiwał 
pracy. . 

Pewien inżynier przegrał podob
ną sprawę. Wydano mu opinię, 
która była powodem nieprzyjęcia 
go do pracy w jednej z łódzkich 
instytucji. Wydział Zatrudnienia 
zapr<>ponowal mu w zamian kil
kanaście innych prac dla inżyn.ie· 
rów~mechaników. Podjął zatrud
nienie, ale dopiero po trzech mie· 
siącach, chociaż w tym czasie po
siadał już sprostowaną opinię. 

Domaganie się naprawienia 
szkody wyrządzcxnej przez zakład 
wskutek wydania niewłaściwej 
op1ndi przysługuje pracownikowi 
wtedy, gdy rzeczywiście nie może 
on z tego powodu znaleźć noweJ 
pracy. Jedna tylko adnotacja nie 
może stanowić podstawy do u
względnienia roszczeń z art. 99 
par. 1 kp. 

G. BARGTELOWA 

POCZTA 
~ ni· 
Czy nie można jeździć 

uwainiejł 

W deszczowe dnt, przechodząc u!l
cą Zamenhofa (na odClnku ul. Ze
romskiego t Gdańskiej) jesteśmy o
blewant strumteniamt biota, f)1'ze• I prze;Jeidźające, tuź przy krawęźnł
kach, autobusy ł samochody. Praw
da, że jezdnta jest tu wąska i w do
datku dwukierunkowa. Ale przechod
nie z tego powodu nte mogq być u-
tytlant w biocie. (g) 

W tmtentu chodzących ultc4 
Zamenhofa 

WieBlawa Kowalczyk 

załatwienia? SprawJ • Die do 
PAN JERZY ŻACZEK, wraz li toną I 4wuletnlm 

dzieckiem, otrzymał w styczniu wymarzone M-4, w 
bloku 361 przy ul. Kusocińskiego 90. Ale cała radoS<: 
zabiły usterki. Najgonzy Jest praeclek dachu. Woda 

be.z przerwy zalewa pokój. Do mieszkania wd:&Jera 
się tuż wilgoć, PZU częściowo pokrył straty, ale 
prucież nie o to cboctzi. Mieszkanie po to zostało 
wybudowane, żeby w nim można było normalnie 
mieszkać i żyć, Nikt Jednak kłopotami lokatora aa• 
j11ć się nie chce. Administracja zwala winę na WY
konawcę, ten na jakichś tam tnspektor6w nadzoru. 
Lokator chodzi od jednego do drugiego i prost 
o załatanie „dziury" nad glbw" ... 

nych nakładów finansowych. Trzeba zaplacU: admł· 
nl•tracJI UM al, wtedy ona doloty drugie tyle i za
instaluje nowy piec l{azowy. Dwoje lokatorów defi• 
nltywnie odmówiło wpłaty. Jeden z nich prawdo• 
podobnie lubi się myć w misce, a ten drugi, to so
bie sam przy starym piecyku pomajstrowal - mlm«i> 
stanowczego zakazu l{azowni - tak, te z ciepłej 
kąpłell Jego rodzina korzysta. Ale temu trzeciemu 
lokatorowi zabronił wstępu do łazienki. Bo ciepłą 
woda tylko on mote dys-ponować. Bo tet tylko on 
umie się posługiwać zepsutym piecykiem. 

• + * 
Okazuje się. te nłe wystarcza mlee w domu tele· 

fon I skrupulatnie opłaeae rachunki, ałeby móc • 
aparatu korzystae. Telefon pana Pacyniaka z ul. Ła
zow1klego 22 Jeat wiecznie „głuchy". Cial!łe więc 
zgłasza I" do naprawy, Ale tak naprawdę, to nigdy 
nie je1t on płlC'ządnie naprawiony. Sprawny telefon, 
to dla 78-letniego człowieka, po dwóch zawalach, 
rzecz bardzo istotna. 

• + * 
Sąsiedzkie nieporozumienia, to naJtrudnleJee eo 

załatwienia sprawy. Jtałda se „stron" ma własne ra
cje i tadna nie ustąpi. A jeszcze, gdy w gr• weho
itza pieniądze„. 
Właśnie taki spór między trzema lokatorami, zna

jącynl! się prawie 241 lat, zaistniał w jednej z .ka
mienicy przy ul. Ko.pciilskiego. .Jest tam wspólna 
łazienka, ktMa od czasu do czasu wymaga pew-

Ne> i tak zacsęły się sąsiedzkie niesnaski Na pew
no nie byłoby ich, gdyby w porę i z urzędu, wkro
ezył w ten sp6r Rejon Obsłui;i Mieszkańców. Ale 
on starym zwyczajem, umył ręce. Co administra
cję obchOdzą sąsiedzkie kłopoty? Grunt, te lokato
rzy płac14 za luksus używania łazienki. 

:fi. ~ * 
.Jeszcn Jedna skarga. Czytelniczka z ut. Bratysław

skiej 14 pisze, że kdde pojawienie się w admini
stracji narata Ja na słuchanie złośliwych uwai;. Jest 
jej nrzykro, te pracownicy administracji zamiast 
pomóc, wyśmiewają się z niej. 

Chodzi o drobla1:g. O piec, który Je.st chyba t.le 
ustawiony, bo z palników spada.la garnki. Ponoe 
była w tet s-prawle komisja, ktoś nawet wyprosto
wał podstawę pieca. tyle, :i:e no 3 cl~iacb znowu się 
skrzywiła i garnki nadal spadają. / 

Czy_ naprawd, nie moina .lakoś zaraddć, coś 1t0-
prawić? Redakcja musi at o tym pisać? Już sami 
nie wiemy, płakać, czy śmiać się„. 

GJz. 

11 poclstawowy<!h przyczyn roz
przesfu:+eniania się alkoholizmu 
i pijaństwa, podobnie zresztą, 
jak i wszelkich innych wy
stępków i wykroczeń, nierzadko 
przez otoczen~e tolerowanych i 
bagatelizowanych. Zwłaszcza w 
zy;resie profilaktyki przynosi 
to nieobliczalne szkody. Osła
bia wrażliwość społecz.ną nit złe 
nawyki i obyczaje, usprawie
dliwia bierność w sytuacjach 
wymagających mądre&o i pow-

- Np. w przytoczooym prze
ze mnie przypadku praktykan
ta S. nie wszyscy z jego naj
bliższego otoczenia, to lekko
duchy czy pijacy. Trudno było· 
by do nich zaliczyć choćby tak 
w:oorowego pracownika, jak 
brygadzista L.. czy jeeo kolega 
zmianowy N., cieszący 5ię wśród 
załogi autorytetem i sympatią. 
Albo, jak ich zastępcy K. i M. 

ja~ wielkiego dla swej przysz
łości stanął zagrożenia, próbo
wali zbagatelizować jego na
wyki; tak jak jego ojciec lub 
jak inni „dobrzy" wujaszkowie 
i ciotki. 

Ten właśnie klimat pobła;i!i
wości uważam za jedną z przy
czyn rodzących tak dotkliwe 
w konsekwencji dla S?ołeczeń
stwa skutki. młodzi racjonalizatorzy i 

przodown-icy w pracy zawodo-

Rozważny i obiektywny sto
sunek do otaczających nas zja
wisk jest miarą dojrzałości i 
kultury człowieka. Pod tym 
względem byliśmy ·zawsze zgod
ni z inżynierem Z., który nie
jednokrotnie, mimo stosunkowo 
młodego wi~ku, dawał przykła
dy pełnej taktu i rozsądku za
radności w rozwiązywaniu trud
nych problemów, z jakimi 
przychodziło mu stykać się w 
pracy zawodowej i społecznej. 

Byłam więc zdumiona, kiedy 
ten zrównoważony na ogół i 
opanowany człowiek dał się 
tym razem pO!llieść nerwom i 
przerywając mi w pół zdania 
wybuchnął z pasją: 

Jestem· za nietolerancia 
Dlatego jestem za nietoleran

cją lekkomyślności, wszystkich 
tych pobłażliwych uśmieszków, 
jakimi kwituje się każ'1P zja
wisko zamroczenia alltoholowe
go, nawet te. które wymagają 
natychmiastowej interwencji 
lub pomocy. 

Taka bowiem zła, na opak 
rozumiana toleranC'ja jest do
wodem egoizmu, obojętności i 
znieczulicy na najbardziej nie
rzadko dramatycme wołania. - Chcesz wiedzieć, co uwa· 

żarn za najgorsze? Tolerancję! 
Tępą, bezmyśfną · obojętność 
i pobłażliwość wobec zjawisk 
tylko pozornie ubocznych. 

- Pamiętasz chyba naszą nie
dawną rozmowę. Opowiedzia
łem ci wówczas o naszym 
praktykancie S. Zdolny i do
brze zapowiadający się chłopak 
po szkole zawodowej. Miał 
wszelkie dane', by zostać świet
nym fachowcem, uzyskać dy
plom technika, bowiem posta
nowiliśmy umożliwić mu kon-

kieliszek, dwa„. - jak ro ·
sprawiedliwiał wtedy przede 
mną jego ojciec, którego prre
de wszystkim próbowałem po
zyskać dla wspólnego z nami 
przeciwdziałania nieszczęściu. 

- Niestety, rychło okazało 
się, że to właśnie środowisko ro
dzinne stwarzało pod tym 
względem najwięcej zagroże
nia. Dom, w którym wódka 
była „dobra na wszystko" i 
dla wszystkich. Wiesz, co mi 
powiedział wtedy ojciec prakty
kanta S.? Że nie chce, aby je
go syn wyrósł na dziwaka. ta
kieeo, co to stroni od wódki, jak 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 209 (11090) 

popełllllł pnecieł C'Zegoł a:ł tak 
niestol!ownego, żeby trzeba by
ło wyciągać jakiekolwiek wnio
ski. 

- Za co ma Ihle~ chłopak 
przykrości? interweniowali 
patrząc na mnie z wyrzutem. 
- Przecież nie zabił, ani nie 
ukradł, a że zalał się chłopak 
i głowę stracił? Panie inżynie
rze, życia pan nie z.na?„. 

- Rozumiesz więc teraz o co 
mi chodziło, gdy mówiłem o to
lerancji? Uważam bowiem, iż 
taka właśnie wynaturzona, jak 
w tym przypadku, wyrozumia
łość i pobłażliwość jest jędną 

11ZeChnero zaangaiowania, 1twa
rza klimat sprzyjający .anarchu 
moralnej, braku odpowiedzial
ności i samowoli. 

- Zdaję sobie IJ)raWę 
ciągnął dalej inżynie::: Z. 
jak nie popularnego w tym 
momencie chwyciłem się tema
tu i z jak wieloma spotkam się 
zastrzeżeniami. Nie każdy bo
wiem chce i potI'afi przyznać 
się wobec siebie samego do 
niefrasobliwości, lub - jeśli 
niefrasobliwym nie jest - do 
zaskakującej w swych ambi

.cjach porażki. 

wej i w nauce, z którymi 
praktykant S. najbardiiej chy
ba w fabryce zżył się i zaprzy
jaźnił. Nie szczędzili oni sta
rań w zaadaptowaniu chłopca 
do jero obowiązków w zespole, 
darzyli go życzliwością i dobrą 
radą, byli też własnym, dobrym 
przykładem niemałą dla niego 
zachqtą i pomocą. 

A mimo to ponieśli klęskę. 
Nie starczyło im oowiem cy
wilnej odwagi, czy może świa~ 
domości, dla właściwej oceny 
niebezpieczeństwa. Zamiast u
iwiadomić chłopcu, w obliczu 

Także i tych, których alko
hol pQIZbawił już siłv jakiego
kolwiek bądź domagania się 
pomocy i ratunku. 

Opracow"la: 
KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

P.S. A może ktoś z Czytelni
ków zechce przekazać nam swo
je uwagi na poruszony przez 
inżyniera Z. temat. Chętnie 
wykorzystamy je przy następ
nych publikacjach w gazecie. 
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Miudzvnarodowv 
konkurs Posłowie na łódzkich budowach 
na naHepszego 
lkacza 
z a kilka dni, 20 bm. w 

Zakładach :Przemysłu 
W etnianego „Fresco" w 
Zgierzu odbędzie się 

O d niecaJych flrzech la.t, zajmujące efę dołyehcl!U prawie 
wyłą.cznie ,,mieszkaniówką", Lódrltie Przedsiębiorstwo 

Budowl~e zmieniło spec;iałizac.Ję. Ja.ko Jedno z ośmiu 
prizedsięlnorstw podległy>eh ZJednoozeniu Bndownictwa 

Ogólnego i ~ł~Hośei • PubH~ej ,,Budopoł", ole tylko ro•· 
szen;yło 9Wl>Jl\ dz1ala.łnośe na kilka województ.w, ale zmieniło 
prof1~ produkcji. Budownictwo mieszka.nlowe jest juł tylko 
margine:;em. Podstawowa produkcja przedsiębiorstwa to sr;pi· 
tale, 0~1t'>k~y szkolnictwa. wyższego, hotele I pensjonały. 
'"'. kw1e~1u_ przekazało do uiytku klinikę Ministerstwa Zdro
wia w Anime i wykonało roboty wykończeniowe w Warszawie, 
w szi:titalu na Bródnie. W Lodzi wznosi Centrum Dydaikłyczno
Kliniczne AM, szpital w Pabianicach, rozbudowuje SZ'Pital W AM 
przy ul. Żeromskiego i szpital w Zgierzu. 

Działalnościl\ przedsiębiorstwa zainteresowała się bliżej Sej
mowa Komisja Butłownietwa i Przemysłu Materiałów Budowla
nych. Zespołowi poselskiemu, który wczoraj bawił w Lodzi, 
przewodniczyła posłanka DANUTA PODLEWSKA. Posłom towa· 
rzyszył wiceprezydent Z. POLrr. 

z prawdziwego zdarzenia na Dą

browie, legitymuje się także za
awansowanymi pracami projekto
wymi, nie posiada natomiw limi
tu inwestyeyjneco, kłóry pozwolił

by na rozpoczęcie budowy. Na , ten 
moment po.sło'Wie zwróciłi szoze
gólną •Jwagę, Bez zaplecza tech
nicznego nie można myśleć bowiem 
o prawidłowym rozwoju przedsię

biorstwa, czym zaint€resowa.ne są 

również władze Lodzi. Czekają, tu 
w przyszłości łaikie ctbie~ty J11>k 
szpital dziecięcy, planowa.na. jest 
generalna rozbudowa szpitala 
W AM, innycb łódzkieb ~pitali 

i kilku obiektów szkolnictwa wyż
szego. Zainteresowanie władz i Ko
mis ji Poselskiej · tym probllemem 
da - m iejmy nadzieję - po:zy-

tywny skutek w postaci limitu, 

konkurs o tyttil najlepszego 
tkacza pracującego na krosna{".h 
Sl'B. Staną do niego mistrzo
wie sztuki tkackiej branży 
wełnianskiej „Północ". Przed
miotem oceny będzie 4-.godzin.
na praca na 6 krosnach 4-kol<r 
rowych. DWóch najlepszych 
tkaczy, zwycięzców konkuns11. 
wyjedzie na międzynarodowe 

eliminacje tkaczy do NRD. 
Jak wiadomo zapot't'Z'ebo
wainie na obiekty budow
n ictwa ogólnego, szczegól
nie szpitale, jest ogromne. 

budowie zakłada więc minifa.bry- któTy pozwolli przedsiębi<>t'stwu 
kę prefabzykatów, co przedłuża 1 wYlrudować w~cie tę niezbędną 

prace i podnosi koszty. Posiada i bazę. 
wprawdzie lokalizację na ba-zę (AP) 

W ZPW •)Fresco", gdzie od - t 
będą się branżowe elimin.acjP., 
przeprowa.dzQJlo już eliminacje 
oddziałowe tkaczy praC'Jjących 
na krosnach STB. Wllbudzily 
one szerokie zainteresowanie 
zalogL W wyniku rywaiizacji 
oddziałowej wyłoniono 12 naj
lepszych tkaczy, którzy wałczy
li następnie o I miejsce. 

W rezultacie dwustopniowych 
elimina.cji I miejsce i tytuł :naj
lepszej tkaczki zdQbyla Teresa 
Cle~lak z Zakładu „B". Drume 
i trzecie miejsce zdobyły Ma
rianna Olczak i Kl'YSłY'lla Ka.ce
la - równie! z Zakładu „B''. 

. • . <:',domo również, że obowiązu

ją nas · o.s~ności i rozsadne 
gospodarowanie śrOO.kam.i. P0slo
wie Po obej'!'Zeniu budów podolb
nych przedsiębiorstw w Bydgosz
czy i Gostyninie z.apozaiali się 
z budową szpitaili łódzkich (cen
trum AM, szpital w Paibianicach). 
ale tak.że z bazą techni=ą prze<l
siębi<>TStwa. A ba.za ła (w Zgierzu 
i Tuszynie) Jest nad wyraz slmml
na. 

Jesienny makij oż 

o 
stat.nio w Łodzi trzeba usu
nąć ponad 500 drzew, któ
re z różnych przyczyn 
uschły. Na ich miejsce je

sieni\ posadzi się nowe, ogółem 
2.300. N• ul. Piotrkowskiej za
drzewienia uzupełnia się wyłącz
nie klonami kulistymi. W przysz
łości tylko one ro.'>Iląć będą na 
naszej &łównej ulicy. Inne miej
sca obsadza się najrozmaitszymi 
gatunkami, jak: akacje, lipy, ja
rzębiny, kasztanowce. 

głównie w parkach i na zieleń

cach. Z ciekawych krzewów, jakie 
upiększą nasze zielone tereny, 
warto wymienić dekoracyjne 
kwitnące jabłonie i nowe odmiany 
róz. 

(ik) 

Przedsiębiorstwo musiało rireizy

gnować ze swojej bazy tY'PU OW'l' 
w Srebrnej (prefabryikaty dia bu
downi'Ctwa mieszkaniowego) i prze

kazać ją LZB. Zootalo więc pra
wie bez za'J)lecza. Na ka2dej nowej 

Wśród ponad 200 tys. jesiennych 
kwiatów, które majdl\ się nieba
wem na klombach i kwietnikach, 
najwięcej będzie różnokolorowych 

bratków oraz stokrotek. 

·DNI · BAŁUT 
J uż. w~r&tce„ 24 bm. r~T><>CZY'?Ul s~ę . wielkie ~ięto północnej 

dz1elI?-1cy !'Jl1asta - „Dm Bałut". ImcJatywa ich zorganizowania 
zrodziła się na jednej z tegorocznych sesji DRN, zaś ich ter
min zbiega się z ina•.JgUracją rokiu kulturalno-oświatoweg0 w 

Już rozpoczęto sadzenie krze
wów. Na pierwszy ogień poszły 

iglaki, a wśr6d nich piękne sre
brzyste świerki. W dalszej kolej
ności ekipy z ł..PO sadzie będą 
hortensje, rododendrony i azalie, 

We wrześllliu sadzone będą tak~e 
cebulki tulipanów. Zamówiliśmy 
ich w Pomaniu 30 tys. Jak rwy
kle ŁPO obsadzi n.imi m. in. pa
saż w al. Schillera. kwietnlk na 
pl. Wolności, Pall'k Staromiejski. 
Tulipany zakwitną jednak dopiero 
wiosną roku przyszłeao. (Kas.) 

l,.odzi i 20-leciem Dzielnicowego Domu Kultury Lódź-Bałuty. 

„Dni Bałut'• potrwają do 2.X., a każdy dzień otrzymał osobne hasło, 

pod którym odbyWać się będą ciekawie za.powiadające się imprezy 

kulturalne, SPortowo.<ekreacyjne, handlowe itd. I tak 24 bm., to <lz.ień 
turystyki i rekreacji, w czasie którego na Starym Rynku o godz. 15 

odbędzie się uroczysta inauguracja „Dni Bałut". Następne to: dzień 

placówek kulturalno-o.światowYch. dzii'lń .kiułtury w szkdle, dzień 

sport•J, dzień sztuki profesjonalnej, dzień bałuckich zakładów pracy, 

dzień czynów spol~ych. dzień imprez tJllenerowych i jako 0o5ta<tni - 1 

dzień amatorskiego ruchu artystycznego. ' 

Przedłużenie al. 
na południe • 

I 

Włókniarzy 
północ 

Budowa nowoczesnej arłerii komunill•cyJnej, jak• Jesł al. 
$ Włókniarzy, z pewnością w powainym słopniu usprawniła ruch 

$ drogowy, szczególnie tranzytowy, w naszym mieście. Niemniej 

= Jednak oba wyloty a.lei w naJbliźsz>"J]l czasie 1ostaną przedtu= żone, co pnymynł si„ do ;jeszcze Iepszeg11 skomunikowania 
Znaczna część ~ imprez: odbyWać ~ę bi:dzie. w placówkacll kultural

nych bałuckiej dzielnicy, oraz na wolnym powietrzu: m.in. na Starym 

Rynku, w parku im. ~omie:nistych, na stadionach i boiskach SP<>rto

wych, a także w okolicy SDK „Lutnia" przy ul. Lanowej 14. Blii..sze 
szcz.egóły o imprezach zamieścimy w najbliższym CZQSie. (pt0<111) 

„Pepsi-colo" w litrowych butel.koch 

- centrum z trasami wyjazdowymi na J)Ołudniu ; północy l..od,,;1, 

W przyszłym roku rozpoczną się go roku. W 1980 r. mają być za.-

prace przy uzbrajaniu terenu, na kończone wszelkie roboty w tej 
którym 1><>wstaną jezdnie przedłu- części al. Włókniarzy. 
żenia al. Włókniarzy od ul. Inży

niers~j do .•.tl. Pabianickiej. Prze
widuje się w 1979 r. oddanie tam 

Od daw.na już Łódzkie Zakłady pierwszych d:niach września 12 tys. do użytku przynajmniej jednej 

Piwowarsko-Słodownicze zamierza- liitrów. . . jezdnL Natomiast roz"1>9częto j1IJ.ż 

ły - wzorem innych miast - do- - Jesteśmy w sta1111e - powie- prace przy budowle wiaduktu nad 

starczać na rynek produkowaną cizi~ n.attl dyr~ktor .techniczny Łó- 1 torami bocznicy kolejowej wiodą-

Rozpoczęto już prace przy prze
cilu.żeniu al. Włókniarzy w stronę 
pólnocną, mię~y ul. Liściastą 

i Nieza>p0mina.jek do 'Jl. Zgierskiej. 
Jeszcze w tym roku jedna jezdnia 
skomunikuje centrom miasta z no
wym osiedlem Radogoszcz...zachód. 
W 1979 roku pr.i:ewiduje się odda
nie do użytku ealego przebicia ail. 
Wlókn!arzy do ul. Zgierskiej. 

„Pepsi..colę" rów~ierż w litrowych dzk1ch Za.kŁadow Prwowa1rsko-Sło- . . ' 

butelkach. Niestety, nie przysłano downic.zych - dostarczyć każdą ce1 do EC-2 w rejdrue ul. Obywa

z hUJt takich bUJtelek. ilość ,,Pepsi-coH" w butelkach o telsltiej. Wiadukt ten ma być od-

W sierpniu nareszcie Łódź otirzy- pojemności 1 litra i zrealizować dany do UŻY'tku w maju przyszłe-

mała dostawę .bardziej ekonomicz- wszystkie zamówienia handlu. ---·------

- nych i praiktyczmych jednoU.tro- Dod.ajmy, że w przeciwieństwłe 

wych butelek do „Pepsi-coli". Na do butelek 0,25 litra, jednolitrowe 

początek w zeszłym miesiącu, Łó- są zakręcane i tym samym „Pep

d'Zlkie Zaikłady Piwowarsko-Sło- si~ola" mo7..e być po jej otwarciu 

downicze dostarczyły 72 tys. li- I dłurżej przechowywana w lodówce. 

firowych butelek „Pepsi-coli", a w (j. lrJr.) 

Artvści z Wil~a z wizvta w łodzi 
Za.rząd Lódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej saprassa 

na koncert w wyk0J1aniu artystów Państwowej Operetki :11 W!Jna. 
W programie występy grupy baletowej, chóru i soJlstów. lmt1reza 

ctdbędzie się dziś o go.dz. 1'l' w Międzyza.kładowym Domu Kultury 

Włóknian:y „Lodex" przy ul. Buczka 17/19. 

„Ekspresowy" 

krawiec 

Drogi Re/lek'borkul 
Po wyczerpaniu w8zelkich mo

żliwosc1 i perswazjt, tudzież po
każnej porcji nerwów, zwracam 
stę do Ciebie z prośbą o obi ek
tywną ocenę sytuacji. Otót, byto 
to w pierwszych antach ttpca, 
kiect11 zachęcona ekspresowym 
terminem (3-4 dni), zani.Ostam eto 
krawca teksas ścieralny na spod
nie i spódnicę (4,20 m). Nie znie
chęcUam się nawet ceną (550 -
spodnte, 350 - spódnica), bolD!em, 
co tu duto mówić, liczyłam, te 
na urlopie będę „szyku zadawać'' 

w ncfwych strojach. ALUCi pcmy
l!lam stę setni e, bowtem pan kra
wtec po wielu moich do niego 
chodzeniach t poprawkach, w iście 

„ekspresowym" tempie „spartoli!" 
mi spodnie dopiero w końcu tip
ca - byty po prostu o wiele, bar
dzo wte!e za szczupte. Ktedy 
zdumiona spytalam go, co to ma 
znaczyć, pouczy! mnie, bym ra
czej spojrzala na siebi e krytycz
nie w lustrze („ na taką figurę, 

spodni uszyć ni e 1JlOżna"). Warto 
tu mote dodać na marginesie, 
że chodzilam do niego, do tzw. 
miary, w bardzo zgrabnie uszy
tych spodniach (oczywtścte przez 
kogo tnnego). Nic wtęc dztwne
go, że spodni nie odebralam (pie
niądze krawiec mi po w ielu wi
zytach oddal). Kolejne rozmowy 

t progby o octkuptente materlalu, 
skutku równlet n i e przyntosly. 
Ntedawno, jut bardzo zirytowa
ny, powledzial, że ;ldlt '!.li się 
nte podoba, mogę poskarźyć się 
na ulicy Moniuszkt, w jego ce
chu, a „chodzi!! musł tan. kto 
ma tnteres" I 

Odpowiedz . 1t7łęc, Reflektorku, 
kto ma sluszno§ll, ;la, czy krawiec, 
kto tu 1«Jgo ma przepraszoll ł kto 
do kogo chodtlć? Warto może 
wspomntell, te wątpltwoilct moje 
dotyczą takladu krawlecktego 
Antontego Mmńalka (ul. Rewoiu
cjt 1905 r. nr %4), który opatruje 
szyte przez siebie dżinsy napf.sem 
,,Bqk". 

M. D. 
(nazwisko adres znaM redaTtcjł) 

Nie chcąc przedlu:tać trasy wę
drówek naszej Czytelntczkl na 
ul. Moniuszki, wyręczamy ją 

i przekazujemy pytania odpowte
dzlalnym ludziom cechu. cze
kam!I na odpotble!U. 

.R. 

Kto rnalcnłł 

w~ora1, oko!o god;r. :n, to tram
waju ltnti „13" zgubtono malą, 

męską, ctarnq torebkę z doku
mentami. Uczciwy :znalazca pro
szony ;est o zwrot dokumentów 
w sekretariaci e redakcji „ Dzten
n l ka Popularnego" , ul. Piotrkow
ska 98, III piętro. 

Zegarek do odebrania 

Od tygodiala to „Delikatesach" 

przy ul. Plotrkowskte:I 3! :znajdu

je się tegarek dam.ski, zgublony 

przez roztargnioną klientkę. 

Odbiór - " Ttterowrncz1tł sklepu. 

W ·kilku zdaniach 
• „Niekt6re problemy cen transak

cyjnych I efektywności eksportu 
w WOO" - referat mgr T. Sobczu
ka z . Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów, dziś, o godz. 13, na 
spotkaniu Klubu Jednostek Inicjują

cych, w Domu Ekonomisty przy ul. 
W ólczatisklej 51. 

• DDK Ł6dź-Polesie, al. 1 Maja rn. 
proponuje: lektoraty j~yików: angiel
skiego i niemieckiego; udział w ze· 
spałach: instf'umentalno-wokalnym, 
recytatorsltlm, tańca nowoczesnego. 
taneCZJnym dziecięcym oraz w kur· 
sach talka towarzyskiego i tkactwa 
artystycznego. Informacje w iodZ. 
ł-19, tel. 208-21. 

• DDK Ł6dt-Baluty, ul, ~ubardz

k• 1, przyjmuje zapisy do zespołów: 
wokalnych, tanecznych, muzycznych, 
teatralnego, teatr11 lalek oraz do 
pracoW111i: plastycznej l majsteruro-
wania. 

Myj wanywa I owoce 
unikniesz chor6b 

zakainych 

W dalszej przyszłości aJ.. Włók

niarzy skomundkuje - w rejonie 
Emilii - Lódi z autostradą, tzw. · 
„olimpijką", Warszawa -'- Poznań. 

(Jlls) 

Łódź o zmierzchu .„ 
Tym razem Sekcja Tradycji 

Łódzkiich TPŁ zaprasza łodzian na 
wycieczkę po zabytkach i zauł

kach Księżego Młyna. Wycieczkę 
poprowadzą popularni przewodni
cy - S. Łukawski, z. Konicki, F. 
Bryi i H. Sznberi. Na szlaku cie
kawej wycieczkli przewidziaillo 
zwiedzenie: Izby Tradycji ZPB 
im. Obrońców Pokoju, KS „Włók· 
niarz", paoc-ku Zródliska. a na za
kończenie odbędzie się prelekcja 
pre?:esa TPŁ - M. Wozniakow-
skiego na temat „Tradycje 
starej Łodzi". Zapowied:ziany 
jest także udział kapeli po
dwórkowej li „Górniaka" - A. 
Teodorcsyu. 

Zbiórka za.interesowanych wy

ciecU:I\ - 16 . bm. (sobota) O iodZ. 

1'1.15 u zbiegu ulic Głównej i Tar

gowej. Udział w wycieczce bez

płatny. (x) 

OBRONY PRAC DOKT01RSKICH 
Dslekan I Rlda Wydsiału Leka.r&lcleco Akademii MedyczneJ w l;Old;zi po
daj11 do Wla<lomoścl. że dnia 27 września 1978 roku (środa) w sali konfe
rencyjnej Rektoratu, al. Koiciuszkl 4. II P. odbęd11 się publiczne dysku
sje nad rMpraJWamt doktorskllm!: 
GODZ. 11.15 - lek, dent WANDY GŁOWACKIEJ pt.: „Wpłyiw :11a1bleg6w 
plutycznych w przedsionku jamy ustnej na st8'n przysębta". 
PROMOTOR: doo, dr hab, Wł • .16zetowtca. 

• • 
GODZ. li.li - ll!!lr. HO!E!n' KAZMIERCZAK•KOSICKIE.T pt.: ,,'Podllta

Wowe 1 biochemie~ wllkatniki rozwoju ttzycz.n.ego u dziect a llt1.TlłC%.il:ą 

reumat~n11". 
PROMOTOR: doc. dr hab. H. Brózllr;. 

Prace i oceny recenzentów znaj<luj11 się do wgl11du zainteresowanych 
w Bibliotece Akademlt Medycz.nei w Lodzi., ul. Muszyńsklego 2. Wstęp 

l1A rozprawy wolny. !540-k 

• 
D~iekan I Rada W~dsiału Elektry~znego Poltte-chnfkl Ł6:cmkieJ podadll do 
w1adorr.ości, że drrta 26 września 1978 roku o 1odz. 13.30 w audytorium E-2. 
w Paiwtlonle Elektrycznym, ul. Gdańska 178 odbędzie się publiczna obro
na pracy doktorskiej mg:r lnż. ANDRZEJA KASPRZAKA nt.: „Własnośc.i 

~etrologiczne przekładników pr4dowych przy n!esinusoidallnym pr11d7.de 
pierwotnym". 
PROMOTOR; doc. dr habil . Jnt. Andrzej Kosmider - Pol.itechnlkla Ł6ds-

k:a. .... 
Z pracą doktorsk11 możD,ta r.spozneć Ilię w czytelni BLbllotelll Głównej 

I 
WA:tNB TELEl'ONY 

lnformacJa o ustucacb 
lnformaeJa kolejowa 1155.55 
luformacja Plr.81 ' 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny · 

Informacja te1eroo1czna 
Komenda Miejska MO 

ceutrala 611-22 
Pogotowie cleplow .01cze ' 
Pogotowie drog<>we 

,,Polruozbyt" 
Pogotowie energety~zne 

ReJoo u Północ 
ReJonu Południe 
dla odOlorców pne· 
mystowycb &09·32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gaaowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie wodociągowe 
Strat Poźarua - os, 666-11, 

257-71, 

398-10 
284-419 

265-96 
747·20 

03 

292-22 
253·ll 

409-32 

U4-3J 
334-21 

245-72 
220·89 
395·85 

07 
09 

135-'5 
795.55 
199·00 

Pomoc drogowa 
PZMot. SZ-31·10 106•27 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 „Szehereza
da„, „Symfonia fantastyczna" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Przedstawienie Hamleta we 
Wiii Głucha Dolna" 

NOWY - godz. 19.15 „Zemsta" 
MAŁA SALA - godz. 20 Sę-

dziowie" " 
JARACZA - godz. 15.30 .,Ali Ba

ba I 40 r~bójnlków", 19.30 „Da
m.a kameliowa" 

7.15 - godz. 19.11 „Tato, tato, 
sprawa Si<: rypła" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Och ! La
leczko" (od lat 18) 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 10 „Dokąd pę· 

dZisz, konjku" 

'MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) godz. 10-18 
0DDZIAł. RADOGOSZCZ (Zgier
ska 147) godz. 10--18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNB (pl. Wolności 14) 
godz 10-17 

BIOLOGII · EWOLUCYJNEJ Ul. 
(park Sienkiewicza) nieczynne; 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-1'1 

HISTORJJ MIASTA ł.ODZI (Ogro
dowa 15) nieczynne 

tlZTUKJ (Wieckowskiego 36) godz. 
11-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZBY 
ZDROWIA (Żellgowsk!ego 7) 
godz. 10-13 

• • • 
ŁODZKI PARK KULTURY ' J 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGRÓD BOTANICZNY - czyn

ny od godz. 10 do zmroku 
ZOO - czynne od godz. 9-19 

(kasa czynna do godz. 18) 
PALMIARNIA (ul Armii Czerwo· 

nej 1/3) - czynna codziennie 
oprócz ponieiizjałków w godz 
10-17 . 

LUNAPARK. (Ul. Konstantynow
ska 3/5) - czynny od godz 
14-21 . 

KĄPIELISKO „FALA„ (al. unu 
4) - czynne od godz. 10-19 
r_1~1edziele i święta w godz: 

KINA 

BAŁTYK - „King Kong" USA 
od lat 12 godt. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

IWANOWO - „Akwarele" poi. 
od lat 15. godz. 10. 12.30, 15 

17.30, 19.30 • 
POLONIA - „GdŻiekolwiek je· 

steś, panie prezydencie" poi. 
od lat 12 godz. 10, 12.15, 15, 
17.15. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Joe Valach!" 
wt.-fr. od lat 18 godz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

Wł.OKNIARZ - .,Joe Valach!" 
wł.-fr. od lat 18 godz. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 

WOLNOSC - „King Kong" USA 
od lat 111, godz. 9.30, 12 14 30 

17, 19.30 . . • 
WISŁA - „Dziewczyna z rekla

my" Wł.-USA Od lat 18 godz 
10, 12.15. 14.30. 17, 19.30 . 

ZACHĘTA - „Dom pod czerwoną 
latarnią" węg. od lat 18 godz 
10, 12, lł, 18, 18, 20 . . 

l.DK - „Potop" cz. I pol. b/o 
godz. 14.30 „Barroco" fr. od 
lat 18 godz. 17.45, 20 

STUDI8 „Warszawska opo-
W!eść" poi. b lo godz. 16.45, 
„Płonący wietoW!ec" USA od 
lat 15 godz. 18 

STYLOWY - „Inny mężczyzna, 
Inna szansa" fr. od lat 15 godz. 
15, 1'1.15, 19.30 

DKM „Wyapa skazańców" 
~elt11Yk. od lat 18 godz. 16, 18, 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Linia" poi. od lat 15 

godz. 12.15, 14.30, „Skrzydełko 
czy ·nóżka" fr . b /o godz. to 17' 
~30 • • 

MŁOD.A GWARDIA - „Pamiętnik 
pani Hanki" pol. od lat 15 
godz. 12.:IO, 14.30, „Szczęki" USA 
od lat 15 godz. 10, 17, 19.30 

!\IUZA - „Walka o Rzym" cz. I 
I II rum. b/o godz. 15.30. „Stra
ceńcy" USA od lat 18 godz 19 

OKA - „Gdzie jest generał" 
poi. b/o godz. 12. lł, „Ostatni 
film o Legli Cudzoziemskiej" 
USA od lat 15 godz • 10 16 
18, 20 . • 

POLESIE - „Godzilla kontra Gl
gan" jap. g0d7:. 17, .,Antyki" 
pol. od lat 15 godz. 19 

POPULARNI'! - „Noce I dnie" 
cz. I. pol od lat 12 godz. 15, 
„Gra o jabłko" czeski od lat 18 
godz. 17.45 

1 MAJA „Wrzos" pol. od 
lat 12 godz. 15.30, 17.30, 19.30 

POKOJ - „Rebus" poi. od lat 15 
godz. 14.30. Polskie filmy archi
walne ~ „Tredowata". .,Ordy
nat M!chorowski" pol. od lat 12 
!(odz. 16.30, 19.30 

ROMA - „Na tropie Sokoła" 
NRD. b.o. godz. 12, 14, „Dupont 
Lajoie" fr. od lat 18 godz. to. 
18. 18, 20 

STOKI „Król Maciuś I" 
pol. b/o godz. 15.15, „Omen" 
ang. od lat 18 godz. 17.15 19 30 

ENERGETYK. - nieczynne' . 

PIONIER - „Nie oglądaj sii: te
raz" ang. od lat 18 godi. 15.30, 
17.30, 19.30 

HALKA - „Krajobraz po bltwte" 
pol. od lat 18 godz. 15, „Czło.

Wiek klanu" USA od lat 18 
godz. 17.15, 19.30 

REKORD - „Dagny" pol. od lat 15 
godz. 15.15, „Port lotniczy 77" 
USA od lat 15 godz. 17.15, 19.30 

ŚWIT - „Nie ma mocnych" pol. 
b/o godz. 15, 17, Pożegnanie z ty
tułem - „Grzeszna natura" wł. 
od lat 15 godz. 19 

SOJUSZ - .,Rewolwer Python 
357" fr. od lat 15 godz. 17 

TATRY - „Janosl.k" poi. godz. 
12.30, „'11rzi;:sienie ziemi" USA 
od ląt 15 godz. 10, 15, 17 .15, 19.30 

DY:tURY APTEK. 
Obrońców StalingriLdU 11, Wl

ciarniana 15, Główna 14, Dą· 

browsk!ego 89. Lutomierska 146, 

STAŁE DYŻURY APTEK 
Apteka nr 47-083 Aleknndrów, 

ul Kościuszki 8 
Apteka nr 47-087 Konstantynów, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-083 Głowno, ul 

Łowicka 96 

INFORMACJE 
O DYŻURACH APTEK. 

w Pablanlcacn udztela Aptek~ 

nr 47-083, Armil Czerwonej 7 
w Zgiq,rzu udziela Apteka 

nr 47-080 Dllbrowsk\ego 10. 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-093 Dzierżyńskiego :i 

DY:tURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dziel
nica Górna Poradnie K. ul. Od· 
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Lokatonka Przybyszewskie
go I gm. Rzgów oraz glnekolo· 
gla z dzielnicy Polesie Poradnia 
K, ul. Fornalskiej _ 

Instytut Poło:tnlczo·Głn. AM 
(ul. Sterlinga 13) - dzielnica 
śródmieście, Poradnia K, Kop· 
clńsklego, Rewolucji 1901 r., gnu 
na Brójce z dzielnicy Górna, 
'Por. K, ul. Fellńskiego oraz gi
nekologia z llzlelnlcy Polesie 
Poradnia K, ul t Maja 

Szpital Im. H, lordana (polot-· 
nictwo) - dElelnlca Widzew I 
Polesie 

Szpital Im, u. Wolł - dzielni· 
ca Bałuty i z dzielnicy Górna. 
Poradnia K, ul Zapolskle1 oraz 
ginekologia z dzlelni<'Y Polesie 
Poradnie K', ul. Gdańsl!;a, Ka· 
sprzaka 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - połotnlctwo - mia
sto I gmina Zgierz, Aleksandrów. 
Ozorków, mla~to Konstantynow, 
gmina Parzeczew I Andrespol 
oraz Łódź z dzielnicy śr6dmle· 
śc!e Poradnia K ul. 10 Lutego 

Szpital Im. Mattblewsklego w 
Zgierzu - glnekolog•a - miasto 
I gm. Zgierz. Alek.sandrów, Ozor 
ków, miasto Konstantynów, gm 
Parzęczew, Andrespol ora: 
Łódt-Wldzew, z dzielnicy Pole· 
sle. Poradnia K, ul. Srebrzyn
sks I z dzielnicy Sródmle&cle 
Poradnia K. ul 10 Lutego 

Szpital im. Biernackiego (Pa. 
blanice) - gmina I miasto Pabia
nice 

Szpital w Głownie - gmina 
I miasto Głowno Stryków oraz 
gm. Nowosolna 

Chirurgia o~ólna - Bałuty -
Szpital im Biegańskiego (Knia
zlewlcza 1/5) dla przychodni re· 
jonowych nT nr ł, &, 8. 9, 10 1 
54. Szpital Im. Barltck1ego (Kop· 
clńsklel(o t2) codziennie dta przy 
chodni rejonowej nr 'I. Szpita l 
Im Skłodowsklej-Cune (Zgierz 
Parzęczewska 35) dis przychodni 
rejonowych nr n.r t, 2. 3, 5. Szp! 
tal Im. Marchlewskiego (Zgierz 
Dubois 17) Ozorków Aleksandrow 
Parzeczew. Górna - Szpital tm 
Jonschera (Milionowa 14) Pole
sie - Szpital im. Pirogowa (Wól
czańska .195), Sr6dmleścle -
Szpital im. Biegańskiego (Knia
zlewicza 1/5J, Widzew - Szpital 
Im. Sonenbergs (Pieniny 30). 

C:hirUTgia urazowa - Szpital tm. 
Jonschera (Millonowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
BarUcklego 1KopC1ńa1<1esto 22) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Bar
lickiego (Kopcltlsklego 22) 

Chlrurl(la i laryngologia dzie
cięca ... Szpital lm. Korczaka 
(Armil Czerwone1 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

·- Szpital Im. Barlickiego (Kop· 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORA:tNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny· 
całą dobę, Łódź, Armil Czerwo. 
nej 15, tel. 341-36, wewn. 70, 
457-50, do 54. wewn. 70 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w godz. od 
2D-6 telefon cent.relny 668-68 w 
Wojewódzkiej Stacji Pogotowta 
Ratunkowego w t.odzl ' 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnycb dzielnic 
czynna codzienni<! w godz. 0<1 I 
20-5 
Łódź· Bałuty zabiegi na 

miejscu w Izbie Przyjęć Szpl
tala Im. H Wolf Zl\łoszenls na -
zabiegi w domu chorego tel 
777-77 ~ 
Łódź-Górna - zablegl na miej- ł,J; 

scu w Izbie Przyjęć Szpitala Im. 
Jonschera Szpitala tm Wł. Bru
dzińskiego zgłoszenta na za biegi ~· 
w domu chore(.lo tel. ł06-S6 "' 
Łódź·Polesie · zable11I na I~ 

miejscu w Izbie Przyjęć Szpi ta-
la im. Pu;ogow„. Szpitala Im 
Madurowicza zglouenla na za
biegi w domu cnorego tel. 261-85 
Ł6dź·Sr6dmieścle - zabiegi na 

miejscu w Izbie Przyjęć Szpitala 
Im. L. Pasteura zgłoszenia na l 
zablegJ w domu chorego tel. 
264·!1 
ł.6dź-Widzew zabiegi na 

miejscu "" Izbie Przyjęć Szpi
tala im. Z. Sonenb€.rga zgłosze-
nia na zabieg} w domu chorego ~
tel. 864-11 "' 

.f 
WOJEWODZKA !ITACJA 

POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6dź , ul. Sienkiewicza nr 13'7, 
tel. 09 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący placówek służby zdro
wia - czynny całą dobę. Ne 

wszystkie dni tygodnia, tel 
615-19 

Politechnl.ird ŁódzkleJ. Wst~p na r.oepr&wę woln;r, Hf2-lc 
'CNC""""1L-~'tN\C'w~t."A-'VC "*"'""„""'"""Qo""ł'l:ł\Ctt„P;Ri~~..., 
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TEATRZE ZIEMI ~ w 

„Błękitny • 

ŁÓDZKIEJ 

Zamek'' 
ord eon 

świata 
Cztery panie: Krystyna $laska lub „dopowie.:i:bieć" zgrabinie od

i Barb~ra Wachowicz (auto'.ki I tańczo:iym w~czykiem. A ponad
adaptacJ1), Krystyna Sznerr (rezy- to, która z licznych młodszych i 
se·r) oraz Hanna Volmer (twór- starszych czytelniczek nie skorzy
czyni scenografii), usidliłv kompo- sta z okazji ponownego spotkania 
zytora Romana Czubatego. T tak się z twórczością swej ulubionej 
z sentymentu dla autorki zaczyty- autorki i to do tego „na żvwo". 
wanej przez młodsze i starsze A jako że kobietv lubią swe sen
dziewczynki „Ani z Zielonego tymenty narzucać bliskim sobie 
Wzgórza" - Lucy Maud Montgo- mężczyznom, możemy być pewni, 
mery - oglądaliśmy w Teatrze iż sala będzie pełna. 
Ziemi Łódzkiej, polską prapremie- Ponieważ zaś sztuczka to po
rę musicalu w trzech aktach: godna, nie pozbawiona hum01ru, 
„Błękitny Zamek". Literackim ma- przeplatającego się z nastrojowoś
teriałem do powstainia tego spek- cią n.ieco może sentymentalną. ale 
taklu stała się powieść pod tym ozdobiona dobra muzyką, zal!rana, 
samym, co przedstawienie tytułem, wyśpiewa:na i odtańczona zgrabnie 
zawierająca - jak chcą tego bio- przez aktorów (główne role: Anna 
grafowie i badacze literatUJry - Grzeszczak i Bogdan Juszczyk), 
prawie równie dużo wątków auto- obejrzenie jej nie da zapewne 
biograficznych z życia L. M. okazji do wielkich wzruszeń i 
Montgomery, co i najsłynniejsza przeżyć artystycznych, lecz niewat
z jej 22 książek - wspomniana pliwie dostarczy dwugodzinnej za
już wvżej „Ania„.". bawy i oddechu sposobnei?o do 

.,Błękitny Zamek" jest historią oder:waniia się ?a chwilę od s~~w 
młodej, zahukanej przez najbHż- codziennych, . nie zal'Vl'.s7,e tak rozo
szych dziewczyny, , której nagła w~ .wygląda3ąc7eh, JaJk to co się 
metamor.foza spowodowailla . zło- dz1eie na sce01e. (jb) 
wieszcza diagnozą lekairską, stała 
się przyczyną perypetii zgrabnie 
wykorzystanych w budowaniu dra
matlllrgH tego przedstawienia przez 
jego twórczyn.ie. Perypetii tak kar
kołomnych i nieprawdopodobnyeh, 
że aż przeczuwa111ych przez wJdza. 
Co jednak nie upoważnia nas do 
tego, by opisać je tutiij czarno na 
białym i zmącić konwencję zaba
wy zapro.ponow81Ilej w,idzowi przez 
teatr. Niech więc wszystkie „krop
ki" nad · wydarzeniaani spadłymi 

Niedawno „ptcrwszalt!'; rozpoczęl _I,/ pierwszy role navki wedlug nowego 
programu zi·eformowanej szlcoly dziesiP,ctoletnlej. Program zawiera kilka 
nowyc/1 przedmiotów, do lctórycli nauczania Wydawnictwa szkolne i Pe-
dagog!czne przygotowały nowe podręczniki. . 

Dla przedmiotu „srodowtslco społeczno-przyrodnicze" wydano podręcz
nik pt. „U nas" - jego treść związana jest z lfajbl!ższym środowiskiem 
ucznia, dotyczy rodzimej miejscowosci, zabytków, najbliższej ol.:olicy. 
Książka jest bogato ilustrowana, a lcażda ilustracja przyporządlwwana 
ol<reślonemu tematowi. 

Uczniowie lcla~ pierwszych otrzymaU również ,,Elementarz Muzyczny" -
pierwszy tego rodw1u podręcznik w naszym szlcolntctwie. Kolorowy, 
opa.rtu glównie na !lustracjach, za.znajomi dzieci z podstawowymi zjawi
skami dotyczqcymt rytmu, tempa, dynamiki, wysokości t barwy diwlęlcu. 

(GO) 

CAF - Broniarek 

V 

W 
dobie gitar elektrycz
nych, moogów i mello
tronów, akordeon nie 
jest instrumentem, który 

zwracałby na siebie uwagę -sze
rokiej opinij publi.cznej; Ma on 
jednak swoich gorących zw.olen-

- • todzi 
n:ków, którzy oparli się modzie 
i od wielu lat POzostają mu 
wierni, -:zy to grając na nim, 
czy też tylko słuchając gry in
nych. Nie wszyscy za.pewne 
wiedzą, że w 1935 roku pow
stała w 1 Paryżu mic.,'<i:zyn.ai·odo
i\"a organizacja skupiająca mi
'.o&n1ków tego instrlli!llentu 
Confederation Internationale 
des Accordeonistes. Jednym 
z jej wspól'zalożycieli była m.in. 
Polska. Wieloletnia działalność 
C.I.A. znacznie przyezynila się 
do ugruntowania rangi akocde
on•1 jako lnstrumen.tu lconcerto
wego, czego wyrazem było jej 
przyjęcie do najwyż.szego sto
wai-zyszenia muzycznego - In
ternational Music Council. dzia
łającego przy UNESCO. Co
rocz.nie odbyWają się kongresy 
i konkursy akordeonistów. któ
rych organizatorem jest je<len 
z krajów czlonkow5kich C.I.A. 
W tyim roku rolę gosl)Odarzy 
>pełnić będzie Polska, a ściślej 
mówiąc - Lódź. 

na szacowną, mieszczańską rodzinę 
szkockich emigrantów, żyjących w 
K81Iladzie, zostaną · postawione na 
scenie, my zaś pooostańmy jedynie 
przy prognoz·ie wróżącej spekta
klowi duże powodzenie u. W·idzów. 
Duże, gdyż rzecz traktuje o pe

rypetiaeh sercowych, na śledzenie 
czego amatorów, a zwłas7,cza ama
torek, nigdv nie brakuje. Owym 
niePOkojom serca towarzyszy po
godna wpadająca w ucho, muzyka 
Czuba.tego, a od dawria wiadomo, 
że wszelkie miłosne rozterki zy
skują na tym, gdy je wyśpiewać 

· W nowy sezon koncertowy Filharmonia Łódzka 
wprowadziła nas koncertem mniej uroczystym, niż 
w roku ubiegłym, kiedy to uraczono nas IX Sym
fonią Beethovena. Tegoroczną inaugurację wypeł
niły utwory niewątpliwie efektowne, ale mocno 
ograne - typowe szlagiery muzyki poważnej. To 
fakt, że lubimy szlagiery, ale aby się one nie z.nu
dziły, należy przeplatać je czymś świeżym; Miej
my więc nadzieję, że dalsze programy koncertów 
w tym sezonie tkane będą z materii bardziej uroz
maiconej. 

ciężka, gęsta, nieprzejrzysta. Spo
sób gry, jaki prezentował pianista, 
potęgował dodatkowo ten efekt. 
Pan Słowiński był bowiem zadu
many i niechętny stosowaniu peł· 

nej z:ozpiętości dynamicznej. W 
odróżnieniu od perlistej gry Pio
. tra Palecznego, podobil;ej do sążni
stego. przelotnego majowego desz· 
c:m. aura jego wykonania przypa-

l 
minała raczej kapuśniaczek w 
mglistym jesiennym krajobrazie. 
Zam<rzany, przesiąktllięty wilgocią 

, świat dźwięków. 

rzanie 3ednego motywu podnieś~ 

pod koniec części III orkiestrę na 
wyżyny dynamiki, z których za
grzmiałaby potężna · fanfara Fi
nału. Dyrygent sądził, że fanfara 
ta zabrzmi potężniej, jeśli poprze
dzimy ją sekundą ciszy. Pomysł z 
pozoru słuszny, nie sprawdził się 

jednak z dwóch przyczyn: technicz
nej I fizjologicznej. Efekt raptow
nej ciszy jest w tym miejscu bar
dzo trudny do uzyskania. Wystar
czy, aby ktoś skończył o ułamek 

sekundy później niż inni i wszy
stko na ·nic. 

w dnia.eh 20-24 .września od
by"Wać się bę<lzie w naszym 
mieście Międzynarodowy Kon
gres i Konkurs Akordeonowy. 
Jego bezpośrednim.i orl!anizato
rami ze strony polS'kiei są: Sto
warzyszenie Akordeon·istów 
Polskich i Federacja Stowarzy
szeń Kultu.ralnych Wojewódz
twa Miejskiego 'Łódzkiego. W 
imprezie tej do Itoukursu sta
nie 2·6 uczestników reprezentu
jących swwarzY15Zenia akordeo-' 
nowe Europy, Azji i Ameryki 
Północnej oraz kilkudziesięciu de
legatów z 24 krajów świata. Za-· 
POWiedzialo również swói przy
iazd do Lodzi kilkuset ohser
watorów z kraju i za.,granicy, 
a nawet g!"JPY mil<>śników mu
zyki akordeonowej z Danii, Ho
landii, Szwecji i Finlandii 
łącznie oonad 600 osób. 

Przesłuchania uczestników 

Polecamy najnowsze pozycje 
z zakresu literatury społeczno-
politycznej, przypominając 
równocześnie, iż największy 
wybór wydawnictw z tej dzie
dziny oferuje w Łodzi księgar
nia „Współczesna" (al. Kościusz
ki 106/116): 

„Historia Drugiej Międzyna· 
rodówkl", t. 1, KiW; 

A. Lawina, A. Wasilewska 
,,Sy,tuac.ia prawna młodzieży 
PRL", MAW; 

U. Kozierowska, S. Kosik 
„Polska - Francja. Więzi odle
głe i bliskie". Interpress; 

J. Czarkowski - „Wi'l:ja 
świata a>roroetwa i prognozy)", 
OssoJ.; 

R. Szubański - „W obronie 
polskiego nieba", KiW; 

T. Mendelski, K. R. Popper 
- ,,Metodolog czy ideolog?", • 
Ki W; 

F.. Kołodziej - „Komunisty~ · 
ezna Partia Robotnicza Polski w 
ruchu zawodowym 1918-23'', 
KiW; 

A. Walis - „Kultura i więź 
prze.<;trzenna", KiW; 

K. Marks, F. Engels - „o 
języku", KiW. 

·wieczór otworzyły „War:acje na 
temat Haydna" Jana Brahmsa. 
Uroda tego utworu jest najwyż
szej klasy - subtelna. skupiona, 
wymagająca od słucilaczy uwagi i 
zaangażowania. A gdy wsłucila
my o:ię już w niego, czaruje nas 
delikatnym rysunkiem tematu i 
bogactwem sposobów jego prze
twarzania. Jak w większości utwo
rów Brahmsa, mamy tu mistrzow
skie operowanie wieloma plańami, 
z których żaden nie jest drugo
rzędny. Stawia to przed wykon_aw
cami dodatkowy problem - pla
stycznego prowadz.:.nia głosów -
tak, aby gęsta materia utworu nie 
utraciła swej wyrazistOlści, aby 
nie przestała być czytelna. Wyra
zistość ta została osiągnięta w za
prezentowanym nam wykonaniu. 
Henryk Czyż przygotował orkie
strę · bardzo starannie i n,atchnął 
ją spokojem tak nieodzownym dla 
wydobycia głębi brahmsowskich 
kompozycji. 

Program wieczoru inauguracyj
nego zakładał (w zamyśle) jedność 
stylistyczną wypełniającej go mu
zyki. Po „Wariacjach" Brahmsa 
mieliśmy usłyszeć Kooąert skrzyp
cowy i V Symfonię Beethovena -
kompozytora, który był Brahmso
wi tak bliski. Niestety, niedyspo
zycja solistki - Kai Danczowskiej, 

~alarstwo Jana Dobkowskiego 
O<l pewnego jUJŻ czasu organizowane są w Lodzi wy.stawy prezen

tujące dorobek artystów pokolenia lat 1930-1940. W ramach tego 
cyklu otwarto ostatnio w Ośrodku Propogandy Sz.tuki w parku Sien
kiewicza ekspozycję malanstwa i rysunków Jana Dobkowskiego. 

M<>il).a o nLm powiedzieć krótko, że jest zdecydowanym indY'Wid.'1a
'listą. I to nie tylko dlatego, że studiując kiedyś u znakomitego .Jana 
Cybisa, nie nagiął formalnych środków swoich wypowiedzi plastycz
nych do konwencji propagowanej przez swego mistrza. Jan Dobkow
ski w ogóle nie i>owiela formuł, lansowany,ch i:>rzea: chwilową mOO.ę, 
ale próbuje stworzyć własny styl. 

Co przede wszystkim rzuca się w oczy przy oglądaniu jego (libra-· 
-zów? Chyba fakt, że przy bardzo zawężonej gamie koforysty;c:znej 
rozbija płaszczyznę obrazu, operując niea.miennie dwoma tylko ba;r
wami - czerwoną i zieloną, kontrastowo przeciwst-awiając je sobie, 
względnie łącząc w harmonijną całość. Ba:rwy nakłada przy t}im płais
ko w spooób faJistv. dekoracyjny w swoich efektach. 

Dobkowski uprawia malam.two figur_aln«:· U:tx:walane J?l"Zez ~ie~<> 
postacie przedstawiane są w naturalneJ w1elkosc1. Wszędzie. dominuJe 
człowiek ooka.zany w skrócie wz.ględnie ooprzez symbol: - Jego uczu
cia i przeżycia, tęsknoty i niepokoje; euforia radości i rozpaczy. 
Często powraca również do problemu macierzyństwa. 

Bardzo charakterystyczne dla jego IIl.llilarstwa są choćby ty~ 
„Ucieczka z raj,1'' (sylwetka kobiety ciężarnej, której to:warzys;i:y męz
czyzna, próbujący niezdarnie zatrzymać to. co odchodzi), daleJ „~bo
jętna" - (obraz kobiety nieczułej n.a cierµienia mężczyzny) i odmien
na wersja „Fi.!!larz", gd;zi_e z ko~ei pr.zevragę_nad kobi_etą ma .męże.zy-
zna. wreszcie „Milośc", pochwała uczucia mac1erzyńsk1eg>o 
nierozłączna całość iaką stanowią maroka i dziecko. 

Obok olejów wielkoformat.owyoo eksponowano okQl<> 200 rysunlków, 
pochodzących z lat 1969-1971. I tu również do~nuie. człowiek, uci:wy
cony na gorąco w różnych sytuacjach, wersiach 1„. deformac1ach. 
Nie brak jednak i przedmiotów martwych (np. ,,Jablko" -::- symbol 
grzechu). · 

Rysunki te, skorrn'ponowane w formie zamkniętej, są często 1>rojek
tami obrazów olejnych, które już powstały, W7Jględn1e powstaną w 
przyszłości. . . · t 
Zachęcając do obejrzenia tej ekspozycji 1ruormu1emy zam eres<J1Wa

nych. że w Galerii Bałuckiej czynna jest vrystaV\ra malarstwa. u~len
towa.nego artysty łódzkiego Jana Hrycka, a.~. Mu.ze.im ,„ Pab1arucach 
- malaI"stwa ·i rysunku Kt'Yb"łyny Owcza.r.sltieJ. 

IL JAGOSZEWSKI 
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V Symfonia c-moll Ludwika van 
Beethovena to niewątpliwie naj

zmusiła dyrekcję filharmonii do 
raptownej zmiany programu. Za- większy szlagier wieczocu i jeden 
miast Koncertu skrzypcowego z największych w całej literaturze 
Beethovena usłyszeliśmy Koncei-t muzycznej. Jest ona często grana 
fortepianowy f-moll Chopina z so- przez naszą orkiestrę i - jak to 
listą Krzysztofem 'Słowińskim. A 
więc jeszcze jeden szlagier. się mówi - „siedzi muzykom w 

w przypadkach, gdy mamy do palcach". Dzięki temu dyrygent 
· · ł ste twem" mógł zająć się opracowaniem czynienia z „nag ym za _ps , • • . . 

należy przy ocenianiu produkcji ar- szczegółow l wprowadzemem pew-
fystycznych stosować taryfę ulgo- nych niuąnsów interpre~cyjnych. 

T · · · pozw lę ~~bi'e I Gdyby nie drobne usterki intona-
wą. ym memnreJ o ~ . . 
na kilka uwag krytycznych. zwła- cyJne l tekstowe (słuchałem kon-

Jednak nawet gdyby wszyscy 
skoticzyli równo, to fizjologiczpe 
właściwości ucha ludzkiego oowo
dują że wrażenie dźwiękowe nie 
kończy się nagle, ale zanika stop
niowo - podobnie jak wybrzmie
wa dzwięk w ~kustycznej sali. 
Z tego powodu zamiast efektownej 
dziury w mate.rii dźwiękowej mie· 
liśmy zupełnie tu "nie pasujący 
spadek napięcia. załamanie nara
stającej lini.i dynamicznej. Zamiast 
zamierzonego spotęgowania efektu 
- jego osłabienie. Ale są to już 
subtelności interpretacji. 

JACEK SZEBSZENOWlCZ 

konkumu, jak i k-011C€rtY towa
rzyszą<:e . odbyWać się będą w 
salach Teatru Muzycznego i Te
atru Wielkiego. Poza nimi goś
cie przybyli na imprezę wyjadą 
na wvciec:zkę- do Zę!azowej Woli 
oraz zwiedzą nasze miasto. 
Konkursowi towarzvszyć będzie 
wystawa dorobku edytorskiego 
Polskiego Wydawnictwa Mu
zycznego. Przewiduje się też, 
że od II etapu przesłuchania 
ńagrywane będą przez ekipy 
Polskiego Radia i „Polskich 
Nagrań". 

Jak więc widać, łódzka im
preza zapowiada się bardzo in
teresująco i ściągnie za1>ewne 
wielu widzów. którzy będą mie-
li okazję poołuchać gry na 
akordeonie na najwTI;szym 
światowym poziomie. (pt.om) 

szcza, że nie będą dotyczyły one certu sobotniego), wykonanie mo
strony technicznej utworu. Man- żna by uznać za wzorowe. Orkie
kamentem wykonania była ogólna stra osiągnęła wyrównane, pełne 
koncepcja utworu, a raczej jej brzmienie i precyzję rytmfozną 
brak. Koncerty Chopina, w oaróż· wynikającą z dobrego opanowania 
nieniu od „Wariacji" i koncertów tekstu. Udana była również tekt<r 
Brahmsa, posiadają dwa wyraźnie nika całości: „akuratne" (j~k to 
rozdzielone t nierównoważne pla- dawniej m(lwiono) tempo poszcze- ROZMAITOŚCI KULTURALNE 
ny: plan solisty i podporządkowa- gólnych części, ciekawie zaryso-

nego 'mu akompaniamenh1. Wiado- wane płaszczyzny dynam;czne, na- aw1ęoone pisarzowi. Kto zna listy 
mo, że Chopin nie potrafił pisać rastanię i rozładowywanie napięć Tam gdz·1e laureata Nagrody Nobla z czasów, 
na orkiestrę i ~ musu stworzony podkreślaj.ących dramat~rg.ię dzie- . I gdy po wydaniu „Ziemi obieca-
akompaniament ma postać raczeJ· , ła. !"!am Jednak. zastrzezenia .. co do nej" musiał opuścić chyłkiem 

· k Łódź, może sobie wyobrazić ów 
nieudolną. Zadaniem dyrygenta dwoch momentow oncepcJi Hen- I H pałacowy pokój, w którym pisarz 
jest dokonanie za~iegów interpre- ryka Czyża. Po pierwsze - w twor1.11 evmont . - jak wyznawał w listach do 
tacyjnych pozwalających na zatu- drugiej części Symfonii jest takie _ przyjaciół - musiał „chronić się 
szowanie tych nieudolności. Zabie- . . . . . przed zemstą możnych tego świa-
gów prostych, polegających głów- mie_JSCe, gdzie wiolonczele przei- ta". A oto i samo muzeum: serwis 
nie na delikatnym prowadzeniu muJą temat sk;rzypiec. Temat ten W Małkowie, w poblizn mie.J;co· zdjęć, portrety pisarza, wycinki z 
orkiestry. Partia. orkiestr:y pełni w stał się niesłyszalny, gdyż cała or- wośei Wallta (woj. sieradzkie), gazet dawnych i współczesnych, 
koncertach Cho1?1~a dwoiaką rolę: kiestra nie wiedzieć po co zaczęła znajduje się pałacyk klasyeystycz- pełne wydanie dzieł, trocbe mebfi, 
gruntu pod własc1wy obraz malo- ł .' .1 . tl l ' ć bl ny. należący niegdyś do rodziny na ścianach - obrazv przedstawia
wan'! przez forti:pian _i lepiszcza z. ca e3 si. Y na Jego _e upa ~ Biernackich, w którym zaprzyjaz- jące sceny z powieści Reymonta. 
pom.1ędzy poszczegolnym1 fragmen- k1 akorpow. Po drugie - wydaJe ni<>ny z właścicielami pałacu, Wła· - Tutaj siedział Reymont - in
tam1 tego obrazu .. Tym razem mi się chybionym pomysłem od- dysław Reymont, pisał „Chłopów". formuje pnewodniczka - a tutaj 
_gruntu było z~yt wiele. Gęst~, kle- dzielanie pauzą części III od IV I W jednym z -pomieszczeń ter;o I pisał „Chłopów"... z okna można 
istą m~są wdz1et~ł się w deh~at°:e • I dawnego pałacyku, w którym obec- zobaczyć park, w którym w 
rY:sunki for.tepi~nowyc~ biegn;- Zamysłem kompozJrt:<>~a było, aby nie mieści się oddział szpitala, u• 1967 r. postawiono Reymontowi 
kow, powoduJąc, ze całosc stała się poprze~ coraz &łośn1eJ&e powta- tworzono niewielkie muzeom, po- skromny pomnik. 

.[llilllt • l1k111 
ój znajomy twierdzi, że żad-

11 n& płyta, taśma magnetofono-
wa C'zy kaseta nie jest w 
stanie zastąpić mu żywego 

kontaktu z muzyką, jaki daje tylko 
koncert. Ja zaś, s;zanując oczywiście 
zdanie znajomego, lubię usiąść wie
czorem wygodnie w fotelu, położyć 
płytę na talerz gramofonu i poSłu
chać w skupieniu Ravela, Gershwi· 
na czy Barbieriego. No cóż, różne 
są „zboczenia" ••• 

Alaski czy Pernambuco. Po pierw
sze dlatego, że wcześnie.J zrobili to 
już inni koledzy po piórze, kopał
bym więc tylko leżącego, a po dru
gie, że i tak nie wierzę w rychłą 
poprawę sytuacji na krajowym ryn
ku płytowym. Od lat nasza fono-

ł.odzi ani Jednego sklepu płytowe
go z prawdziwego zdarzenia. Łącze• 
nie sprzedaży płyt ze sprzedażą 
ksią~ek, reprodukcji, gazet. czy ar
tykułów piśmiennych nie uważam 
za najszczęśliwsze rozwiązanię. chot 
rozumiem, iż w niektórych przy
padkach nie ma innych możliwości. 
Trudno bOwiem w Wólce tworzyc 
specjalistyczny salon płytowy, ale 
przecież Łódź to nie jakaś tam wio
ch& zabita dechami! Od biedy mo
gę przeżyć mariaż płyt z iustru
menta,mi muzycz11ymi. ·natomiast o
becność: płyt w niektórych kioskach 

Muszę jednak przyznać, te to mo
je ',,zboczenie" bardzo dużo mnie 
kosztuje. ·Nie chodzi przy tym wca
le o pieniadzc, bo pomimo podwyt· 
ki, płyty nie s,11 u nas at tak dro
gie; kosztuje mnie natomiast du
żo,„ nerwów. grafia nie może stanąć na nogi l I „Ruchu", to już cl1yba poważne 

pewno nieprędko Jeszcze stanie, do- nieporozumienie. Nie wiadomo, czy 
Nie będę Jut narzekał na ubogość póki ktoś nie zaprowadzi wreg.zcie śmiać się z tego, czy płakać. 

propozycji ;,Polskich Nagrań", nie nowych porządków. 
wystarcza,jące nakłady c11 ciekaw- Pogodziwszy się więc z tym sta
szych płyt, ani na Ich stan techni- neni rzeczy, mówię sobie - ha, 
czny (trzeso:czą od nowości!). Nie trudno, Warszuva daleko i nie mnie 
mam też zamiaru krytykować poll- decydować, co i jak mamy w Pol
tyki zakupów licencyjnych, gdzie sce tłoczyć. Ale szlag mnie trafia, 
obok cieszących się dużym powodze gdy przycholbń jednak do kupienia 
niem krążków „Abby" trafiają się którejś z płyt, na kt6re skazały nas 
zupełne n1ewypały w stylu bliżej „PolSkie Nagrania". 
nieznanych pnebojów(?!) tneclo· Wyłuszczanie moich zarzut6w zac:s
rzędnej wytw6mł f.onografłeznej • n• od •twierdzenia,, ie at. ma w 

Dalej: w żadnym łódzkim sklepie 
nie ma możliwości porządnego prze
słuchania płyty, ho albo gramofon 
przedpotopowy, o który zazwyczaj 
nikt w dqdatku nie dba, albo eks· 
pedientka obchodzi się •Z delikatny· 
mi pn:ecież krążkami, jak.l>Y sprze
dawała„. kai;tofle, co w jednym I 
drugim przypadku u prawdziwego 
11.olek<!dOnera nagra4 mugi hudzit 

zrozumiały odruch oburzenia, a 
płycie na dobre nie wyjdzie. 
Zupełnie inna sprawa. to z kolei 

znajomość wśród sprzedawcó"' ocze
kiwań klientów i umiejętność zare-
klamowania posiadanego towaru. 
Dobrze idzie .,lsabella's V ocal 
Group". po clrż więc zamawiać ,i 
polecać Brahmsa i Bartoka? Ty1b 
bardzie.I. że to dodatkowy kłopot 
i kompromitacja, gdy klient odkry
je, iź panienka zza lady o obu tych 
panach i muzycę, którą stworzyli. 
ma takie pojęcia, jak - nie przy
mierzając - o wzorze interpolacyj· 
nym Lagrange•a. · 

· ie chcąc uchodzić z;i takiego, 
co to wszędzie szuka dziury 
w całym, powiern krótko. co 
mi leży na wątrobie. Otóż 

widzę potrzebę utworzenia w Łodzi 
choćby jednego - na początek -
salouu płytowego. wyuosażonego w 

1 dt>bry stereofoniczny sprzęt do prze 
stuchiwania nairrań i l\'O<hlotki z wy
łożonymi okładkami płyt wśród któ
rych mógłbym sobie poszukać tego, co 
mnie interesu.ie. Salo1111 l\'dzi,r. ob
sługa byłaby i fachowa i sprawna, 
a wybór płyt - możliwie najpeł
niejszy. 

Tym, dla których wizja ta wyda- ' 
,fe się być w naszyr.h warunkach 
zbyt t>dległa, polecam wycieczkę 
choćby do kraju naszych poludnio
"'!Ch sąsiadów. Oni już od dawna 
wiedza. jak należy sprzedawać pły· 
ty, Niby dlaczego mielibyśmy być 
od n.ich gorsi? 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 



..,., ~---- - - =· m- -'lit"l:CWAI 

Z ALONĄ NA WCZASY 
KAE·M· 

alona 
~·.~ 

· Krem nawH:i:aJacv oa dzień i na noc dla 
każdego rodzaju <'ery; zawiera czynnik 
biologicznie aktywny, wyodrębniony ze 

świeźvch liści aloesu. 
Krem ALON A działa reJ?eneruiaco na 

tkankę skóry i nawilża cere. 

Krem ALONA 

łagodzi podrażnie

nia s·powodowane 

nadmiernym opa-

laniem słone cz-

_ nym. 
2332-k 

!litf!Jt/tlJ!l!IJJt/i'ł 

SPRZEDAM sad, dom 
z wygodami, pieczarkarnię. 
Głowno, ul. Dworska 9. 

19215 g 

SPRZEDAM dziabkę w Ju
stynOWie 1900 m . Oferty 

19321" Prasa. Piotrkow
Ska 96. 

DZIAŁKĘ budowlaną 1030 
m kW. z domkiem letnis
kowym o pow. 24 m kW. 
w Zgierzu-Chełmy sprze
dam. Tel. 352-21, od 17. 

18897 g 

OGRODNICTWO - szklar
nie o pow . 2400 m ·k/U>dzl 
- sprzedam Wiadomo<c' 
Łódź, ' tel. 52-09-09 codzien· 
nie godz. 10-18 prócz nie-· 
dzieli. 18~37 g 

DZIAŁKĘ reklreacyjną z 
zabudowaniami hocle>Wla
nymi (Emilia) sprzedam. 
Oferty „19268" Prasa, Piotr
kowska 96. 

GOSPODARSTWO sadow
nicze weźmie w dzierża
wę kwalifikowany sadow
nik. Oferty „19231" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

DOM jednorodzinny w Pa-
bianicach - sprzedam. 
Tel. 54-42. 19221 g 

SPRZEDAM hodowlę li
sów oraz sad 7000 m lub 
przyjmę wsp6Lnika. Piotr
kowska 81-41. Tel. 262-71. 

' 19189 g 

r///I//////////l'//l','//"//'l''.F//////////////. 
~ ~ § KURSY ~ 
~ JĘZVKÓW OBCYCH TWP ~ 
~ Zapisy na początkowe i 

1
zaawan- ~ 

§ sowane tradycyjne i laboratoryjne :-,; 
§ kursy języków: angielskiego, nie· 
§ miec.kiego, francuskiego, rpsyj-
~ skiego, hiszpańskiego i włoskiego 
~ oraz pr7ygotowujące do egzaminu 
~ państwowego i ·na wyższe uczel-
§ nie pnyjmow'ane są w godz. 16.30 
~ - 19, op_rócz sobót w TWP, ul. 
~ Piotrkowska 68, tel. 301 ·04 i ul. ~ 
~ Wólczańska 23- (szkoła). Przyjmo- ~ 
§ wane są także zlecenia na organi- ~ 
§ zację kursów w zakladach pracy. ~ 
~ 2109-k ~ 
s: ' '//////////////////////// ///////7/,"// / ////.I 

U kogo zgaśnie światJo? 
Zakład Energetyczny ł,.ódź-Miasto informuje, 

że w związku z przeprowadzanymi praca~i 
eksploatacyjnymi, n_astąpią przer"".Y. w do~t'.1w1e 
energii elektryczneJ dla n.w. m1e3scowosc1, w 
godz. od 6.30 do 17: 

MIASTO ŁÓDŻ 

1. W dniach od 14 do 16 września br. 
ulice: Kujawska od Nasiennej do Spadkowej, 

Lechicka od nr 18 do końca, Hektarowa 
od nr 17 do 51, Chochoła od nr 12 do 54, 
Zagonowa cała, Bruzdowa cała, Spadko
wa cała, Klinowa cała, Bylinowa cała, 
Szatonia, Zimna Woda. 

Z. W dniu 18 września br. 
\llice: Krokusowa od Nowotki do żlebowej, ' Ja.

no$ika od Pszczyńskiej do · ZremboweJ, 
Szarotki cała, Nowotki od Krokusowej 
do Lawinowej, Lawinowa przy Chmur
nej. 

WOJEWÓDZTWO MIEJSKIE ŁóDZKIB 

1. W dniach od 20 do 22 września br. 
Sołectwo Biała Głowa - Jerzewo i Biała. 
. - „ - Wola Branicka - wieś Wola Branic· 

ka ' Michałów. 
- „ - K.ębliny - wieś Kębliny, Moszczenica. 
- „ - Osse - kol. Osse. 
- „ - Dąbrówka Stumiany - wieś Dąbrów-

ka Stumiany. 
I. W dniach od 18 do 23 września br. 

Głowno ul. Piątkowska i: przyległe. 
3. W dniach od 18 do 30 września b•. 

Zgierz ul. Obr. Stalingradu, Kościelna, H. Sa
wickiej, 22 Lipca od P. Skargi do Obr. 
Stalingradu. 

ł. W dniach od 18 do 28 września bw. 
Sołectwo Sanie - wieś Sanie. 

Błoto - Zgniłe Błoto. 
- „ - Stare Krasnodęby - wiei ltrasno

dęby. 
- „ - Nakielnica - wieś Karolew. 

„ Wierzbno - wieś Łobódź. 
5. W dniach Od 27 Września do 5 patdzlernl• 

ka br. 
Sołectwo Ciężków - wieś Ciężków. 

- „ - Nowy Adamów - wiei Now:r Ada
mów. 

- „ - S.tary Adamów - wie:ł Stary Ad&
m6w. 
Chrośno - wieś Chromo. 

- „ - Sobień - wieś Sobień. 
Nowe Krasncrdęby - wie§ Krasno
dęby. 

„ Nakielnica - wieś Karolew. 
li. W dniach od 21 do 23 września br. 

Sołectwo Przypusty - wieś Przypusty. 
T. W dniu 22 września br. 

Sołectwo Wola Kutowa - wieś Kutowa. 
Informacji o przerwach ud~iela4ą oraz przyj

mują reklamacje odbiorców dotyczące przerw 
w dostawie energii elektrycznej dyżurni w re
jonach: Łótlż-Północ - tel. 334-31, Łódź Połu
dnie - tel. 334-28, 2492-k 

~NIL~~„IH lllH- ILAN~' 
ZASADNICZA PRZYZAKŁADOWA SZKOŁA ZAWODOWA 

ZAKŁADOW WŁOKIEN CHEMICZNYCH „CHEM,ITEX -ANILANA" w ŁODZI, 
UL. ARMII CZE,RWONEJ 113/11'7, (telefon 602-04 Stkoły Tysiąclecia IM. TEKLI BOROWIAK) 
p~zyjmuje zapisy absolwentów VIII klas szkół podstawowych na rok szkolny 1978 - 1979. · 

Szkoła. prowadzi naukę w następujących kierU'n1kach: ------= --= s 
• sterowniczy procesów chemicznych • męchanik maszyn i urządzeń 

przemysłowych • elektromonter 
- Nauka trwa 3 lata. 

Po ukotir:zeniu szkoły absolwentom gwarantuje się pracę w Za1kładach Włókien Chemi·cznych „Chemitex·An.ilana". --= ~ 

MATERIAŁ zielony kupię, 
327-15. 19280 g 

PRZYCZEPĘ campingową, 
telewizor kolorowy - ku
pię. 215-73 ('51-23-09). 

' 1929! g 

KOŁNIERZ skunksowy, 
srebrnego lisa, 2 sta•re pa
pierośnice srebrne sprze
dam. Oferty „19040" Pr,i
sa,' Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM pianino nie
mieckie. Rodakowskiego 18, 
Kiełbus. 19209 g 

FIRESTONE 185 x 14 HR 
komplet sprzedam. 
87143. 19229 g 

CASTROL GTX - sprze
dam. Thfilmanna 12 m . 46, 
Retkinia-Rondo. 19251 g 

SPRZEDAM kożuch dam
ski turecki ' i błam kara-
kqłowy czarny. Tel. 
52-42-35. 19232 g 

KOMPLET mebli „Słupsk" 
- sprzedam. Łączna 57 
m. 51, po 16. 19227 g 

BŁAM - czarne łapki ka
rakułowe - sprzedam. Tel. 
362-16. 19223 g 

WOZEK głęboki zagranicz
ny, spacerowy krajowy 
oraz drewniane łóżeczko 
sprzedam. Tel. 653·10. po 
[I/ 192-04 g 

PILNIE sprzedam „Syre
nę 103", niedrogo, godz. 
16--21 codziennie. Turo
szowska 4 m. 20. 

z pOWODU wyjazdu pilnle 
sp.rzedam „Vo1kswagena 
1600 TL". Oglądać: Na-
wrot 33 b, wiadomość za
kład Pa>rasolek (naprzeciw
ko). 19887 g 

„ZASTA WĘ llOOp" białą 
(czerwiec 1978) sprzedam. 
Tel. 488-60. 19535 g 

„SYRENĘ 105" ([973) sprze
dam. Poznańska 11, po 16. 

19110 g 

„TRABANTA 801" w do
bryim stanie sprzedam. 
Łódź-Górna, Skrajna 41. 

19376 g 

„PEUGEOTA 404" (1962) -
sprzedam. Bratysławska 
10/10, po 15. 18803 g 

„VOLKSWAGENA 1302 S-
1600" oraz pianino „Cali
sia" sprzedam. Bednarska 9 
m. 165a, po 15. 19261 g 

„STARA 25", . „Nysę 521" -
$rzedam. Jan Dałek, Do· 
brzelin-żychlin, płockie. 

19187 g 

SPRZEDAM „żuka". Ku
jawski. Tetmajera 17. 

19270 g 

„FIATA 1'26p" nowego .ku
plę. Oferty „19254" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

..VOLKSWAGENA 1500 T 
315"l (1966) spr.zedam - no
wy silnik, stan nadwozia 
b. dobry. Tel. 748-95 ~llł-20). 

20240 g 

NOWEGO „'l1rabanta-com
bi" zamienię na „Fiata 
126p". Tel. 227-28, po 16. 

19520 li 

BYTOM ~-2 spółdzielcze, 
•pokój, kUchtnla, łazienka, 
słonec11:<ne na parterze 
27 m kW„ co, gaz - za
mienię na równorzędne. 
Miejscowość obojętna. Leon 
Szczepański, 4'1-907 Bytom, 
ul. Fitelberga 1 m. 4. 

258 p 

STUDIUJĄCY Grek poszu
kuje M-3 umeblowane. 
Ofe•rty „19844" Prasa. Pioti• 
kowska INL 

informacji udziela 

CUDZOZIEMCOWI kom
fortowe M-4, blokl, -kom
pletnie umeblowane , nieda
leko centrum, wynajmę na 
kilka lat. Oferty „19414" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ ucznia do prak
tyki - tapicer. Pabianic- CYKLINOWANIE bezpyło- PROSTOWNIKI samocho- PRAGNIESZ szczęśliwego 
ka 35. 19269 g we, lakierowanie. . Pankie- dowo-motocyklowe wyko- małżeństwa? Napisz: Pi:y-

wicz, 296-87. 18385 g nuje Zakład Radiotelewl- watne biuro „VENUS", 
RENCISTH;Ę do cukierni zyjny, Hajduk. Kilińskie- Koszalin, Czarnieckiego 7. 
przyjmij. Tel. 634-02. EKSPRESOWE szycie spod· go 44. 19613 ,li B!yskaWiocznie prześlemy 

TRZY pokoje, własnośclo- ________ 199..:.·_o4_gru __ '. _N_awr_o_t_s1_. ___ 17_4_47_11 ____________ kr_aJ_ow_e_ad_r_e_sy_. ___ 25_3_p 

we, zamie.nię na M-3 OPIEKUNKA do 8-mie
I M-2. Oferty „19273" Pra- sięcznego dziecka potrzeb
sa, Piotrkowska 96, na. Osiedle Zgierska-Stefa-

• M-4 okazyjnie sprzedam. 
Oferty „19205" ~asa, 
Piotrkowska 96. 

PRACOWNIK naukowy 
poszukuje cichego pokoju. 
Oferty „19203" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ANGIELSKI, 248-23. 
nowska. 

Kall-
19239 g 

WPISY na zaoczne (ko
respondencyjne) kursy 
kreśleń techniczny<:h oraz 
kosztorysowania przyjmu
je, szczegółowych 1nforma· 
cji pisemnych udziela -
„Oświata", 31-139 Krakl>w, 
ul Spasowsklego 8 (prze
dl~żenie ul. Siemlradzk!e
go). 2314 g 

na. 770-71. 19913 g 

REGULACJE zapłonów, 
czyszczenie gatników. Su-
walska 24 - Supady. I 

17145 ~ 

EXPRESSOWA naprawa J 

maszyn do szycia. 750-78. 
Goss. 17560 g ' 

BENDIXl' „Fiata 126 p" 
wykonuj'e i montuje Me
cha nika Pojazdowa. Łódź, 
Bydgoska 33, tel. 51-36-51. 
Janicki. 19238 g 

ODZIEŻ dziecięcą, płasz
czyki - kurtki, poleca za
kład, Olewniczak. al. Koś
ciuszki 11. 18527 g 

MATEMATYKA, 533 „35, 
Klonowa 1316, mgr Ph.:s-
kowski. 19080 11 SUPER - trwałe plisowa-

nie - Przybyszewskiego 
NIEMIECKI. angielski 98. Cichecki 173211 g 
naUka, tłumaczenia. 318-44, I 
Cegielski. 18689 g BOKSER - suka pręgo-

wana z biał'l- k<rawatką. 
OPIEKUNKA do dziecka uszy nie ol>Cięte . w obro-
3 razy w tygodniu po- ży, zginęła 12 września. 
trzeb.na. Tel. 679-11 . • wtorek wieczorem, Naru-

19253 g towicza przy Radiostacji. 
-------~-- Odprowadzić za wysokim 
POTRZEBNA opiekunka wynagrodzeniem. 22 Lipca 
do 2-letniego dziecka. Sród- 53/57 m. 20, tel. 240-18. 
mieście. Tel. 357-53. 19642 g 20365 i! 

Liga Obrony !{raju Ośrodek S7Jkolenia Za
wodowego Kierowców i Przysposobienia 
Obronno-Politechnioznego, Lódź, al . . Ko
ściuszki 71 
OGŁASZA II PRZETARG. 
W

1 
związku z niesprzedaniem w I prze

targu sam.;chodów, w dniu 20 września 
1978 roku o godzinie 12, odbędzie Slię . II 
przetarg w siedzibie w.w. ośrodka i ceny 
wywołaiwcze wszystkich pojamów są obni
żone o 25 proc 

Z przetargu li wycofano samochódy po
zycji ogłoszenia 1, 3, 5 i 10. 2245-k 

Okręgowa Stacja Chemicmo-Rolnlicza w 
Lodzi, ul. Przemyska 13/19 : 
OGŁASZA PIERWSZY PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego 
„żuk" A-09, nr silnika 354751, nr 

podwozia 154039, nr rejestracyjny IW 
65.-19, rok produkcj'i 1973, stopień 'llU
życia 65 proc. Cena wywoławcza 59.500 
"Zł!otych. 
P~targ odbędzie się dni:a 28 wrne1śnia 

1978 roku o godz. 10 w siedzibie OSChR 
przy uL Przemyskiej 13/19. Poja?Jd można 
oglądać w dniach 25 i 26 września 1978 r. 
w godz. od 9 do 12. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wy
woławczej należy wpłacać do kasy najpóź
niej w przeddzień przetaTgu. 

.UWAGA: 
W razie niesprzedania pojazdu w pier

wszym przetargu, drugi przetarg odbędzie 
się w dniu 29 września br. 

Dodatko\vego ogłoszenia o drugim pnze
targu nie bQdzie. Cena wywoławcza o 50 
proc;. niższa od w.w. 

Wadium pierwszego przetargu zachowu
je ważność na drugi przetarg. Ogłaszający 
przetarg rzastrzega sobie prawo odstąpienia 
od przetargu bez podan'ia przyczyn. 

2168:-kl. 

' Szkoły Łódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa 

przyjmują zapisy uc1niów na rok szkolny 
1978 - 1979 

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
nr 1 

Łódź, ul. Przędzalniana 66, tel. 622-95, 670-55. 

KIERUNKI 2-LETNIE 
O betoniarz-zbrojcu (15-17 lat); 
e posadzkarz ( 17 lat); 
e malarz budowlany (15-17 lat); 
• monter zewnętrznych sieci komunalnych 

(17 lat); 
KIERUNKI 3;LETNIE 

• ślusarz-spawacz (15-16 lat). 
Zespół Szkół Budowlanych 
Łódź, ul. Siemir~dzkiego 4-8 

KIERlJNKI 2-LETNIE 
• murarz (15-16 lat); 
• cieśla (15-16 lat); 
8 monter konstrukcji ielbetowych (17 lat); 
• monter wewnętrznych instcdacji · 

budowlanych ( 15-16 lat). 
KIERUNKI 3-LETNIE 

9 elektromonter (15 lat); 
• stolarz (15-16 ltJf); 

Warunki przyjęcia: 
świadectwo ukończenia ' szkoły podstawowej, sześ~ 
łoto~rafii, karta zdrowia od lekarza szkolnego, świa
dectwo urodzenia z adnotacją o · stałym miej'scu 

zamieszkania. 
UCZNIOWIE ZAMIEJSCOWI MAJĄ ZAPEWNIONE 

MIEJSCE W INTERNACIE. 
Szczegółowych informacji udzielają sakretaria

ty szkół. 

'l///////./////////////././////////,", '///// . ////////./././././///././/.////.// 
~ ' ~ 

~ . WOJEWÓDZKI ~ 
~ • UN.IWERSVTET ROBOTNICZY ~ 
~ - ZSMP w ŁODZI ~ 
~ ogłasza zapisy na kursy języka: § 
~ z s M p ANGIELSKIEGO, N1IEMIECKIEGO ~ 
~ i FRANCUSKIEGO , § 
~ ~ ~ dla początkujących i zaawansowan·ych. ~ 
~ ~ ~ Zajęcia odbywają się w systemie laboratoryjnym. ~ 
~ Informacji udziela oraz ~apisy przyjmuje sekre· ~ 
~ tariat WUR, ul. Piotrkowska 232 (tel. 614-54) w § 
~ godz. 12-15 i 16-19 oprócz sobót. ~ 
§ 2423-k § 
~.H".H"/////".'././././/././/.///.////.//.///./././//./////././J 
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Clll'WARTEX, M WRZESNI~ 

PROGRAM li 

Ełcrony ociekają krwią 

u.os z kr•ju 1 ze świata, 1a.u 
Mozaika polskich melodU. 12.45 Rol

. niczy kwadrans. 13.00 Muzyka roz
rywkowa. 13.25 Spotkanie z folk~o
rem. 13.40 „Kącik melomana". 14.00 

wać systematyczne oglądanie kryminałów i filmów Studio Gama. 14.20 Studio Relaks. 

:l'ylko w etągu Jednego tygodnia na ekranach za
chOdnloniemieckich telewizorów pokazano 80 mor
derstw i 208 innego rodzaju zbrodni i przestępstw. 
żaden .z p0pularnych w RFN seriali kryminalnych 
nie obejdzie się bez sp.ore.1 liczby trupów! W Japo
nii telewizja pokazu.ie do 40 zabójstw dziennie! W. 
Stanach Zjednoczonych obliczono, :ie średnio w cią
gu godziny można zobaczyć w telewizji około 10 
rozmaitego rodzaju aktów przemocy, z morderstwa
mi włącznie. Czy należy dziwić się, że w tych kra
jach szybko rośnie liczba przestępstw, .Jeśli przy
kłady tego zna.idujemy na małym ekranie na każ
dym kroku? 

grozy obfitujących w hrutalnc sceny. Zachodnio- 14.25 studio Gama. 15.00 Wlad. 15.05 
niemiecki ekspert z dziPdziny środków masowego Korespondencja z zagranicy. 15.10 
przekazu, Hans Joerg Bessler, twierdzi, że „okru- Studio Gama. 15.55 CziOwiek i sro
cieństwo w telewizji ,Jest nie nrniej zaraźliwe, niż I dowisko. 16.00 •ru Jedynka. 17.:ltl 
choroba zakaźna". Jak wykazały wyniki sondażu Radiokurler. 18.00 Tu Jedynka. 18.2:i 
przeprowadzoneg<r wśród nauczycieli .szlcoly śred!'iej Nie ty ko dla l>lerowców. 18.33 Kon
w Hamburgu, 98 procent uczcstmków ankiety I cert t.yczeń. 19.00 Dziennik w1eczor
oswiadczylo, :ie złe sprawowanie uczniów jest_ ."! , ny. 19.l:i Gwiazdy naszych estrad. 
znaczne.i mierze uwarunkowane wpl}lwem telew1Z.Jl. ' 19.40 z naor::u1 Grancl Standard Or
Tcgo samego zdania jest także wit:l<szość rodziców. I chestra. 2~~00 Wiadomcści i inform~ 

, cje dla K1erowcow. 20.05 Reportaz 

Jak wykazała Jedna z przeprowad7Alnych w RFN 
ankiet, ogromna liczba dzieci zachodnioniemieckich 
w wieku od 3 do 13 lat zasiada pTZed telewizorami. 
a chwli. gdy o godz, 20.15 zaczyna się kolejny odci
nek z cyklu „Sprawa nr... nie zakończona". 370 ty
sięcy dzieci ogląda wyśwletllme późnym wieczorem 
seriale kryminalne, a 100 tysięcy dzieci tkwi 
przed telewizorent aż do półnoey. 

Grupa pracowników dwóch instytntów badaw~zycn I na zamówien'ie. 20.20 . Wybitr.i soliści 
w Hamburgu i Frankfurcie nad Me?em zbier~la, 1 w repertuarze pcpula1·nytn. 21.00 
p~zez. sze.reg lat inf_ormacje z ~ycia rod.zin_ zachodn10- 1 Wiad. 21.05 Kronika sportov.ra. 21.15 
ni~mieckicl)., w ktorych zaz~yczaj .nHP,dzy godzina- l Panorama p9l-<kiej piosenkL 22.00 
mi 18 a 22 wszyscy domownicy zasiadają przed te· I z kraju i ze swiata. 22.20 'l'u radio 
lt'wizorami. Badania objęły 137 rodzin i_nających dzie- I kierowców. 22.23 Zielona Góra na 
ci w wieku do 14 lat. Wyniki dały wiele do mysie- muzycznej 3ntenie. 23.00 Wita was 
nia. Główny, wyciągnięty z nich wn!osek polega na I Polska _ ma"azyn stowao-muz. 
tym, :ie telewiz.ia sprzy,ia wytwarzaniu wzor~ó"." po-1 
stępowania propagujących przemoc i ol<rucienstwo. PROGRAM Il 
Dzieci nie mające doświadczenia życiowego, pozba-

Brytyjski sportowiec David Jen 
1ctns I zawodowa modelka Debo 
rah wztęit wspólnie Udział w po 
kaz!e mody sportowe;, który od 
byl stę w Londynie.· Stroje pro 
jektowane byly przęz studentó 
11zkoly wzorntctwa przemy$lowe 

Nauczyciele, wychowawcy. socjologowie zwracaJą 
uwagę na ujemne skutki I na spustoszenie, .iakie 
w psychice< młodocianego ·telewidza może spawodo-

wione możliwości krytycznej oceny wydarzefl, są 
najbardziej narażone na oddziaływanie takich wzor
ców, których przykładem są stereotypowe postacie 
bohaterów telewizyjnych seriali kryminalnych. 

11unuum1111mmuu111mmmnm1m11111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 
go w Leicester. 

CA.P' -AP 
z:opowiada nowy film Wieczny kowbo1 

600 młn kotówł 

Flrzed trzema miesiącami prasę w 
USA obiegła wiadomość ie 71-letnl 
John Wayne, który w wyniku raka 
stracił już uprzednio jedno płuco, 
musi poddać się kolejnej operacji 
chirurgicznej, tym razem na otwar
tym sercu. I jeszcze raz się udało: 
stary lew ekranu, którego ogląda 
już trzecie pokolenie, I tym razem 
zwyciężył chOrobę. Po długim po
bycie w szpitalu zeszczuplał, ale 
nie stracił na energii. Zapowiedział 
ju:!: tytuł kolejnego filmu: „Piękny 
John''„ 

Syn aptekarza, Mariom Michael 
Morrisson - bo tak brzmi jego 
prawdziwe nazwisko - w mtodoscl 
imał się ró:!:nych zawodów. Po obła 
niu egzaminu do wyższej szkoły mor 
sklej w Annapolis postanowił zostać 
rolnikiem. Pótniej był kierowcą cię
żarówki, a gdy I to mu się znudzi
ło, wya-uszyl do HollyWood. gdzie 
z.ostał maszynl.stą~!ektryklem w stu 
dlach fllmowyelt. Gdy nadarzyła się 
okazja, spróbował sił jako kaskader. 

szczycił go nawet spo}rzenlem, prze-! się z życia zawodowego I towarzy
niósł fotęl i postaw!! tam, gdzie s~iego. 
mia! st.ać. Zdumiony Walsh przyj-
rzał się mierzącemu 195 cm mlo- Ostatnie miesiące spędził w szpi-
dzieńcowi i zwrócił się do dyrekto- talu. gdzie operowano mu serce. 
ra studia. Następnego dnia Wayne Wyszczuplał, oczy mu. przygas'?'-
podplsał pierwszy kontrakt jako od- ~ówi: I tym razem śmierć mme 
twórca roli w tilmie „Slady olbrzy- me chciała„ ale muszę <lę pilnować. 
mów". Był rok 1929., I Lek'.'rz~ .ob1e.cuj.ą, że dożyję dzi'C-

więcdzies1ątk1, ,1eżeli będą o siebie 
Ma w swym dorobku ciemną kar- dbał. W . moje ślad:y idzie syn, Pa

tę: osławiony film „Zielone bere-

1 

tr:ick, ktory wy~~ąpil w filmie „!'ow 
ty", o wojnie w Wletnami<>, o któ- rot _do Te~sasu . W dalszym ciągu 
rym miłośnicy jego talentu aktor- Dziki Zachod„. 
skiego chcą jak najszybciej zapom- :..· ••••••••••••n•::::=i 
nieć. W 11175 r. Don Segel zapropo- P 
nowa! temat filmu pod tytułem 
„The shootist". Tematem filmu by
ła hist9ria o starym szeryfie, który 
wie, że ma raka i osiada w ma
łym miasteczku, by umrzeć, lecz o
koliczności raz jeszcze zmusz.ają go 
do działania w obronie pokrzywdzo
nych. Aktor wahał się, bat się porów
nań widzów ze swym prawdziwym 
życiem i stanem zdrowia. W koń
cu - z Innymi byłymi wielkimi 
gwiazdami jako partnerami - Lauren 

ne kotów zamieszkuje na naszej 
planecie? Dokładnie nie wiadomo. 
gdyż instytucj~ statystyczne tym 
1ię nie zajmują. Jednakże w jed
nej z komisji UNESCO próbowa
no określić chociaż w lJl'ZYbliżeniu 
ich liczbę. Stwierdzono, że na ku
li ziemskiej żyje ok. 600 mln ko
tów. Jednak informacja ta nie jest 
łcisła. gdyż policzono jedynie ko
ty domowe. ·Zwierzęta bezpańskie 
I dzikie nie zostały w tych obli
czeniach uwzględnione_. Przypu-
1zcza się jednak, że jest ich 
jeszcze wit:ceJ niż kotów domo
wych. 

Aktorem został podobno dzięki Bacall, Jamesem Stewartem i Ri-

Niedźwiedź ustępuje 
kaczceł 

przypadkowi. Pewnego razu przeno- char.dem Boone zagrał tę rolę, o
slł ciężki fotel, potrzebny natych- świadczając, że to j<ogo łabędzi 
miast na planie l potrącił stojące- śpiew, pożegnanie z ekranem. Film 
go na. drodze reżysera Raoula Wal-j został przez publiczność przyjęty 
sha, który upadł. Wayne nie za- chłodno._ Wówczas Wayne wycofał 

Dotychczas naukowcy uważali, 
ie biały niedżwiedż może znosić 

najbardziej niskie temperatury. 

Dawniej sprinter. dziś pi1sarz · 

Jednak doświadczenia prowadzone 

Guy Logoree był francuskim mi
strzem sprintu. Po zakończeniu ka· 
riery spo:rtowej zajął sie dzienni
karstwem I beletrystyką. Poprzed
nio ukazały się dwie jego powieści 
„Ne pleme pas" („Nie płacz") 1 
„La vitesse du vent" („Prędkość 
wiatru"), obecnie zaś w księgarniach 
francuskich mołna nabyć trzecią 
„Marie en pleln soleil" („Marla w 

w Norwegii wykazały, ie pierw-

1ze miejsce w tąkich próbach za
jęła kaczka polarna. Wytrzymuje 

ona temperaturę mi.nus 110 stopni pełnym słońcu"). ' 
c. N Guy Lagorce o wiele lepiej ni:!: w 

a druiim miejscu znalazły Paryżu ·czuje się w swych rod'zln-
i · dal j f k" Do · nych stronach - Dordogne, wśród 

I ę gęsi; e o 1. p1ero. czwar- towarzyszy dzieciństwa. chłopów. Zy 
te miejsce zajmuje biały niedź- cie na prowincji, obyczaje jej mie-. I szkańców dostarczają mu natchnle-
wiedż - który potrafi znieść tern- nia, bowiem głównym tematem je-

go powieści jest zderzenie dwu 
peraturę do minus 80 stopl!i. ś.wiatów - przeszłości. reprezentowa 

- Wydaje się l>8D przekonany o '(lO!"Waniu. Czy dowiedział 
się pan czegoś, o czym mi nie wiadomo? 

- Paru rzeczy. Sprowadzają się do tego, że mąt pani obra
cał się w złym towarzystwie. 

- O tym wiedziałam. - Jej twarz wymk.nęła się na moment 
ipod kontroli, wykrzywiła . triumfalnie„ - Uwielbia po-zowa~ 
na dobrega męża i ojca, ale mnie jeszcze na to nie nabrał. 

- Obraca się w bardzo złym towarzystwie - po~tórzyłem 
z naciskiem. - Jak najgorszym w Los Angele:;, a to znaczy 
najgorszym w ogóle. 

- Zawsze gustował w podejrzanej kompanii... - Urwała 
raptownie. spoglądając na drzwi za moimi plecami. 
Stała w nich Miranda W szarym gabardynowym kostiumie 

podkreślającym jej wzrost, z miedzianymi włosami szczesany
mi na czubek głowy wyglądała na starszą siostrę dziewczyny, 
którą wczoraj poznałem. Ale oczy, miała rozszerzone wściekło
ścią, a słowa płynęły z jej ust niepowstrzymanym strumieniem. 

- Ośmielasz się mówić tak o moim ojcu. Może jest umierają
cy, a tobie zależy tylko na przedstawieniu go w złym iwie
tle. 

- Czy tylko na tym mi ~leży, kochanie? - Brązowa twarz 
była znów niewzruszona. Poruszały się jedynie blade oczy i 
starannie umalowane usta. 

- Nie mów mi „kochanie". - Miranda podeszła do nas ,za
maszystym krokiem. Nawet w złości ciało jej miało wdzięk 
młodej kotki Pokazała pazury. - Zależy ei tylko na własnej 
osobie .• Testeś najbardziej zakochaną w sobie kobietą, jaką zda
rzyło mi się spotkać )1;laine. Ta twoja bezmierna próżność, 
te stroje i loki„ i specjalny fryzjer, i dieta„. to wszystko tylko 
dla ciebie, prawda?„.\ Żebyś mogła dalej kochać siebie samą. 
Na pewno nie oczekujesz. że ktoś jeszcze będzie cię kochał, 

- Bez wątpienia nie ty - odrzekła chłodno starsza kobieta. -
Ta myiśl jest dla mnie odrażająca. Ale na .czym tobie zależy, mo
ja droga? Może na Alanie Taggercie? Wydaje mi sie., że spędzi-
łaś z nim ubie2łą noc. · · 

- Nieprawda. Kłamiesz. 
Stała nad macochą. zwrócona do mnie plecami. Bylem zakłopo

tany, ale nie ruszyłem się z miejsca i siedziałem dalej na brzeż
ku fotela. Nier:iz widywałem. jak słowne utarczki przybierają 
ewałtowny obrot. 

- Czy Alan znów wystawił cię do wiatru? Kiedy się z t.obll 
ożeni? 
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nej przez tradycje wiejskie i teraź
niejszości. czyli technizacji, uprze
mysrowienla wielkich miast. 

Zdaniem tyg-0dnika „Paris Match'' 
- Lagorce jest rzadkim przykładem 
twórcy, pisze on bowiem inaczej I 
o czym Innym niż większość kole
gów po piórze. Literatura francuska 
od wielu lat pogrążona jest w pro
blemach buduarowo-alkowlanych. za 
wężając się do niewi<>lk!ego kręgu 
problemów pseudoobyczajowych I 
pseudopolltycznych. Od ter.:o stereo
typu odbiega pisarstwo Lagorce•.a, 
jego zwarty tok narracji kreślą
cej historię z krwi I kości, o ży
wych ludziach. Bohater:tmi jego po
wieści są chłopi. związani z ziemią, 
z rytmem pór roku, < orz:vrodą. 

Czyźby to miala być rzeźba au 
toportret? Wykona! ;ą 37-let-n 
rzeźbiarz z Hamburga Wo! 
Schult•. 

CAF - Keystone 

- Nigdy! Ja bym go nie chciała. - Głos Mirandy się zała
mywał. Była za młoda i zbyt wrażliwa na takie kłótnie. -
Łatwo ci się śmiać ze mnie. Tobie nigdy na nikim nie zależa
ło. Jesteś oziębła, zimna jak ryba. Mój ojciec nie byłby Bóg 
wie gdzie, gdybyś okazała mu trochę uczucia. Ty 20 zmusiłaś 
do przyjazdu tutaj, do Kalifornii, gdzie jest z dala od wszyst
kich swoich przyjaciół, a teraz wygnałaś go z jego własnego 
domu. 

- Bzdura! - Jednakże pani Sampson zdradzała oznaki na
pięcia. - Chcę, żebyś to sobie przemyślała, Mirando. Niena
widziłaś .mnie od początku i zawsze ooowiadałaś się po prze
ciwnej stronie, czy miał.am rację, czy jej nie miałam. Twój 
brat był w stosunku do mnie bardziej sprawiedliwy •.. 

- Nie mieszaj w to Boba. Wiem, że miałaś 20 pod pantof
lem, ale to ci nie przynosi zaszczyt.u. Schlebiało twojej próżno
ści, że pasierb skacze dookoła ciebie na czterech łapkach, praw
da? 

- Dość - powiedziała pani Sampson ochryple. - Wyjdź 
z pokoju, nieszczęsna dziewczyno. 

Miranda nie wykonała żadnego ruchu, ale zamilkła. Obró
ciłem się w fotelu i wyjrzałem przez okno. Poniżej trawnika 
pociętego terasami kamienna ścieżka zbie2ała do pergoli sto
jącej na krawędzi nadmorskiego urwiska. Mały ośmiok;itny 
budynek ze stożkowatym dachem był cały przeszklony i prze
zroczysty, widziałem więc na dalszym planie zmienne barwy 
oceanu: z)eleń i biel tam. gdzie zaczynała się załamywać przy
brzeżna fala , szałwiowo-miodowy kolor w ~refie wodoro
stów nieco dalej, a potem błękit głębiny morskiej przechodzą
cy w błękit nieba na horyZoncie. 
Uwagę moją przykuło nieoczekiwane poruszenie za pasem 

bieli, na linii załamania fal. Mały czarny krążek prześliznął. 
się po powierzchni. chwilę przeskakiwał z fali na falę i znikł 
mi z oczu. Zaraz potem w ślad za nim' podążył drugi. Slizga
jące się przedmioty wylatywały z miejsca położonego zbyt bli
sko brzegu, żeby je widzieć. ukrytego za stromym urwiskiem. 
Sześć czy siedem kniżków pookakało na wodzie, zanim w ogóle 
P•·zestaly się ukazywać. Niechętnie zwróciłem się twarzą do 
cichego pokoju, 

Miranda wciąż stała nad fotelem tamtej kobiety, ale w po
stawie jej zaszła zmiana, ciało utraciło sztywność. Jedną rękę 
bez gniewu wyciągała do macochy. 

- Przepraszam. Elaine. 
Nie mogłem dojrzeć jej twarzy. 
Widziałem za to twarz pani Sampson_ Miała J:acięty, prze

biegły wyraz. 
- Zraniłaś mnie. - powiedziała. - Nie możeaz oczekiwać 

przebaczenia. 
- Ty także mnie ranisz - ze łzami w głosie odparła Mi

randa. - Nie powinnaś rzucać mi w twarz Alanem. 
- To ty się jemu nie narzucaj. Nie, ale nie o to mi chodzi 

i dobrze wiesz o tym. Uważam, że powinnaś wyjść za niego 
za mąż. Chcesz tego, prawda? 

- Tak. Ale imasz nastawienie ojca. Nie mówią.e już· o Alanie. 
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11.30 Wiad. 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna. 11.40 Muzyka spod strze
chy, 12.05 Wakacje melomana 12.25 
Wiad. (Ł). 12.30 „Za granicami 
miast" (Ł). 12.45 Słynne marsze sym 
foniczne. 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem. 13.10 Offertoria Mikołaja 
Zielińskiego wyk. Chór i Ork. PR 
i TV w Krakow~e. 13.30 Wiad. 13.35 
Ze wsi 1 o wsi. 13.5<1 Nowe nagra-

! nia radiowe. pianistki Ewy Pobło
ckiej. 14.10 Miniatury• skrzypcowe 

j Fritza Kreislera. 14.25 Muzyka Hen
ry Purcella. 15.30 Aud. dla dziew-
cząt i chłopców. lG.10 Sylwetka kom 
pozytora - J. J. Rousseau. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 17.00 Twarze 
jazzu. 17.20 Literatura na świecie -
„Apoka\Jpsa w Selentiname" . -
opow. J. Cortazara. 17.40 Rep lite
racki pt. „o szarej godzinie zrzuć 
kamień z serca". 18.00 Stołeczne 
al<tualnosci muzyczne. 18.25 Plebi
scyt Studia Gama. 13.30 Echa dnia. 
18.40 $ladami inwestowanych mihar-

1 dów. 19.00 Koncert wieczorny. 19.40 

I Dźwiękowy plakat reklamowy. 19.55 
Katalog wydawniczy. 20.00 Studio 
Relaks. 20.20 Muzy\l'.a kam&alna 
Schuberta. 21.10 R Strauss - „Don 
Juan" - poemat symfonicznv op. 
20. 21.30 Wiadomości i lnformacie 
sportowe. ~1.40 Utwory kompozytora 
holenderskiego Henka Badingsa. 
22.00 Promenada. 22.30 Nowe wiersze 
Tadeusza Kubiaka. 22 40 Listy, z tea
trów. 23.10 Muzyka Palestriny -
śpiewa chór „King's Colle~e". 23.30 
Wiad. 

. PROGRAM Ill 

I 
11.30 · Dyskoteka pod gruszą. 1:1.25 

za kierownicą. 13.00 Powtćlrka z 
rozrywki. 13.50 „Pieruądz" - odc. 
pow. A Struga 14 OO Lato w fili harmonii. 15.00 Ekspiesem przez 

' świat. 15.05 Wakacje ze swingiem. 
! 15.40 „Jest taki rodzaj ciszy" - w 

I 
piosenkach ze.spotu „The Carpen
ters". 16.00 „Zgł.aszam sprawę" • -
rep. J. Jankowskiej. 16.20 Muzyko-

' 

bpranie. 16.45 Nasz rok 76. 17.00 Eks
resem przez świat. 17.05 Muzyczna 

poczta UKF. 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashviile. 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 18.2~ Czas rela!C
su. 19.00 Z obu stron kamery -

Gdziekolwiek jestes, panie prezy- I 
dencie'' - aud. A. Fuksiewicz. 19.25 I 

Opisywanie mieszkania" - śpiewa 
E. Adamiak. 1'.1.30 Ekspresem przez \ 
świat. 19.35 Opera tygodnia - M. 
Rimski-Korsakow: „Legenda o nie
widzialnym grodzie· Kitiezu i dzie
wicy Fiewronil". rn.50 „Lwy maJą I 
apetyt" - odc. pow. P. Dick10~ona 
20.20 Miru-max. 20.35 Pocztowka 
dźwiękowa z Paryża". 20.50 McCoy 
Tyner po polsku. 21.00 Reminiscencje 
muzyczne. 22.00 F.akty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - El-

PODZIĘKO W ANIE 

Wszystkim Współpracawnikom 

i znajomym., któny wzięli udział 
w uroczystości;1.ch pognebo<wych 

~. ł P. 

WALENTYNY 

HARG1ESHEIMER 
s domu KOZAKIEWICZ, 

serdeczne podziękowanie składają 

CORKA 1 SYN 

PODZIĘKOWAiNl'.E 

Dy>rekcJi, Radzie Zakład<>wej, 
POP PZPR, K~letankom i Kole
gom z WSS „Społem" Oddział 
Obrotu Mięsem ora.,, wszystkim 
Przyjaciołl'.>m f Znajomym, którzy 
uczestniczyli w u.~oczystościaeh 
pi>gir>zeb()Wych mego Męża 

S. + P. 

~NT ON I EGO 
BOr\JCZVKA 

podzięlwwanie "kła.da 

:!:ONA s DZIECMI 

W dniu 12 wmeśnia 1918 rokiu 
w wdek.u lat 66 zma~ła 

S. ł P. 

WANDA ZIELIŃSKA 
Wyprowaidzenie :r>włok nastąpi 

dnia 15 września br. z kościoła 
św. Anny o godz. 14.30 na cmen
tarz 4<aitolickj na zarzewie. gdzie 
o godz 15,20 odbęda się uroco:y
stości pogrze.bowe. o czym po
wiadamiają pogrążeni w żałobie 

MĄŻ i NAJBLIŻSZA 
RODZINA 

ton John. 22.15 Interradio. 23.00 No
we tomiki poetyckie: Andrzej Goleo. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wakacje meloma
na. 12.25 Wiad. (Ł). L2.30 „Za grani
cami miast" (Ł). 12.45 Giełda płyt. 
13.00 Piosenki bez słów. 13.15 Muzy
ka ludowa. 13.30 :ru Studio Stere<> 
(stereo). 15.00 Wiad. 15.05 Teatr PR: 
cykl - „Postawy i układy" - „Nie 
tyka.lny" - słuch. A Minkowskie
go. 16.45 Muzyka. 16.00 Wiad 16:05 
Nauka i technika w krajach socJa
listycznych: 16.25 Olimpiada języ'.-ta 
rosy jsklego. 16.40 Aktualności dnia· 
(Ł). 17 .OO „Przed kancer tern w . fil
harmonii" - ln!orm. E. Dulskiego 
(L). 17.15 Koncert słuchaczy (Ł), 
18.00 z cyklu ,;Nasze sprawy" (Ł). 
18.10 Gra kapela polonijna Stefana 
Kubiaka (Ł). 18.25 Kh1b pod zna
kiem zapytania. 19 .. 15 Lekcja języka 
angielskiego. 19.30 Fest•wal muzycz
ny w Bergen - 1978 20.00 L, van 
Beethoven - Preludium I fuga F
dur. 20.10 Niech narody śpiewają. 
20.40 Nowe nagrania radiowe. 21.00 
B. Bartok - ,.Cudowny mandaryn" 
- balet-pantomima 21.35 Starosąde
cki Festiwal Muzyki Dawnej -
1978. 22.15 Posta wy. I wzory. 22.35 
Radiowo-Tv Szkoła średnia dla Pra 
cujących. 22.50 Alla Polacca - Ra
meau: Air erave pour deux Polo
naises. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 RTSS - Język polski sem. 1. 
6.30 RTSS - Chemia, sem. 1. 8.lt 
Dla szkól; Zoologia, kl. 7 - Pry
mitywne tkankowce. 9.00 Historia, 
kl. 6 - Kultura polska w XV wie
ku. 1.Ż.55 Język polski, kl. 1-4 lic. 
- W muzeum literatury (kolor). 
13.25 RTSS - Matematyka sem. 3. 
14.00 RTSS - Biologia, sem 3. 15.~0 

Melodie. 16.00 Dziennik (kolor) Hi.19 
Obiektyw. 16.30 Czwartek w TDC -
Prosto 1z Polski - oraz film , z se
rii „Disneyland'' (kolor). 17.55 Pa
trol - „żołnierskie lato". 18.20 Son
da - Maszyny rolnicze (kol.). 18.50 
Radzimy rolnikom. is oo Dobranoc. 
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kolor). 20.30 „Człowiek 

w lustrzanych okularach" cz. 2 (o• 
statnia) - film prod. wł. 21.35 Pe
gaz. 22.20 Dziennik (kolor). 22.35 3t 
lat Prix Italia. 

PROGRAM II 

16.25 Kino Miniatur Chrońmy 
środowisko (kolor). 17.00 I co dalej 
kierowniku? 17.30 „Stuelpner, zbój
nik z gór" - odc. 2 - film prod. 
TV NRD 18 20 W k·ręgu kultur 1 
obyczajów - „Tropami architektury 
drewnianej". 19.10 Magazvn kultural
ny (Ł). 19.30 Wieczór z dziennikiem ' 
(kolor). 20.30 NURT - Nauk• polity
czne. 21.00 NURT - Nauczanie po
czątkowe. 21.30 NURT - Pedagogi'<.a. 
22.00 Koncert Studia Gama. 23.00 24 
godziny (kolor). 

Dnia 24 września I9i8 roku mi
la piąta. bard"l!o bolesna rocznka 
odejścia moJego drogiego Męża 

ADWOKATA 

ANDRZEJA 
SZYMKIEWICZA 

wszystkich, którym był bliski, 
proszę o ct.wilę wspomnienia, 

ŻONA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszysbkim, którzy okazali mi 

życzliwą pomoe w czasie chi>roby 

i pogrzebu mojego Męża 

TADEUSZA SZLĘGA 
a w szczególności Kierownictwu 

i Prac1>wnikom WoJ. Oddziału 

Stowarzyszenia „P AX" w Łoth:i, 

składam najserdeczniejsze pO<dzię

kowan;a 

KRYSTYNA SZLĘG 

W dniu 11 września 1978 roku 
zmarł, przeżywszy lat 72 

ś. + P. 

FEUl<S KRZEMIŃSKi 
rencista MPK. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 
września 1978 roku o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza św. Wincente
go na Dołach, o czym zawia'1amia 
·pogrążona w żałobie 

ŻONA i RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamia~ 

my, te 12 września 1978 roku 

zma.rta nasza kochana Matka 

$, + P. 

HELENA KAPCZVŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 

wrze~nia br. o godz. 4.5.:lo na 

cmentarzu Kurczaki. o czym po

wiadamiają pogrążeni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE i WNUK,j 
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